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Na V I P lenum  KC PZPR, s taw ia jąc  przed p a rtią  n iezm ie r- 

I h ie  ważne i odpow iedzialne zadanie zm ob ilizow ania  mas p ra - 
! cu jących we fronc ie  na rodow ym  w a lk i o pokó j i  p lan  6 -le tn i, 

tow arzysz B ie ru t m ów ił, że:
„podstaw ow ą metodą naszej p racy p a r ty jn e j pow inna być 

m etoda uśw iadom ienia i  przekonyw an ia . S iła, a u to ry te t, w p ły w  
ideow y i  po lityczny nasze) p a r t i i op iera ste na ja k  naściś le j- 
szej łączności, na codziennym  zw iązku z m asam i p racu jącym i. 
T y lk o  coraz bliższa łączność z m asami zabezpieczy rzeczyw i
ste przenikanie do najszerszych mas wskazań  i  haseł p o lity c z 
nych p a r ti i. “

Znaczy to. że praca po lityczno-w ychow aw cza w śród mas p ra 
cujących pow inna stać się nieodłączną, organiczną częścią co
dziennej pracy p a rty jn e j, pow inna nasycić każdy nasz k ro k , 
każde posunięcie.

M us im y walczyć o to, aby hasła i zadania p a r t i i b y ły  zrozu
m iane  przez masy i uznane przez nie za swoje. To decydu je 
■w walce o skup ian ie  mas w okół p a rtii,  w  każdym  ko n kre tnym  
bo ju , k tó ry  w  d a n e j'c h w ili p row adzim y i to decydu je o trw a 
łości naszych osiągnięć zdobytych w  poszczególnych akcjach.

A k c ja  skupu zboża dostarczyła pod tym  względem  tysiące 
i  tysiące bardzo jaskraw ych  przyk ładów . Im  le p ie j by ła  p ro 
wadzona po lityczna  praca w y jaśn ia jąca  wśród mas — ty m  
Większe są osiągnięcia w ykazujące się nie ty lk o  liczbam i w y 
konanego planu, ale trw a le  osiągnięcia, w yraża jące się na te
ren ie  poszczególnych w o jew ództw  w  setkach nowych kan dy
dackich g rup  pa rty jn ych , w  w ie lu  dziesią tkach nowych spół
d z ie ln i p ro du kcy jnych , w  zb liżen iu  się mas b iedoty i średn ia - 
k ó w  do naszej p a rtii.

N iestety nie w szystkie  jeszcze ko m ite ty  p a rty jn e  docenia ją 
Znaczenie pracy po lityczne j wśród szerokich mas i tra k tu ją  ją  
ty lk o  pow ierzchownie, bez pow iązania ag itac ji i propagandy 

w a lką  o w ykonan ie  konk re tnych  gospodarczych i  po litycz 
nych zadań, stojących przed nam i.

O to np. K o m ite t P ow ia tow y w  P łocku (w o j. warszaw skie) 
n ie jednokro tn ie  om aw ia ł pracę g rup  ag ita to rów , ZM P, pracę 
św ie tlic  na zakładach pracy i w  gromadach. Podjęte zostały 
naw e t uchw a ły  w  tych sprawach, lecz uchw a ły  te są zupełnie 
oderw ane od zadań, k tó ry m i pow ia t żyje. Egzekutyw ę K P  
in te resow ało  ilu  jes t ag ita to rów  i czy odbyw a ją  się odpraw y, 
s ie  nie in teresowało je j, ia k i udzia ł np. b io rą  ag ita to rzy  w  ak 
c ji skupu zboża, n ie  in teresow ało je j,  jaką pracę uśw iadam ia
jącą wśród m łodzieży p row adz ił Z M P  w  poszczególnych ak 
cjach. Żadnych wskazówek po te j l in i i  nie udzie lono p a rty jn e 
m u i m łodzieżowem u ak tyw o w i.

Zdarza się nieraz, że ko m ite ty  p a rty jn e  om aw ia jąc swoje za
dania m ów ią o tym . że należy rozw inąć prace m asow o-po li- 
tyczną, lecz często nie da ją  p rzy tym  konkre tnych  wskazówek 
—  ja k ich  dźw ign i należy do tego użyć, ja k ie  fo rm y  i  m etody 
Pracy po lityczne j należy zastosować.

B yw a też, że na zebraniach kom ite tó w  p a rty jn y c h  w  ogóle 
h ie  m ów i się o pracy w ychow aw cze j w masach. D o b itnym  p rzy 
kładem  tego są n iek tó re  w ystąp ien ia  na Ostatnich p lenum ach 
K o m ite tó w  W ojew ódzkich , poświęconych, om ów ien iu  w y n ik ó w  
V l P lenum  KC. W woj. łódzkim , b ia łostockim  i lu be lsk im  np. 
M e lu  tow arzyszy spośród za b ie ra ją cych  głos w  dysku s ji w ca- 

nie poruszało spraw pracy po lityczne j w  masach.
A  przecież w ykonan ie  zadań, k tó re  postaw iło  V I  P lenum  

ńrzed cała naszą pa rtią  wym aga przede w szystk im , aby ko 
m ite ty  p a rty jn e  oraz organizacje podstawowe p o tra f iły  popro 
w adzić pracę wychowawczą i uśw iadam ia jącą, aby w  szczegól
ności, p o lr a f i łv " u a k tyw n ić  pre legentów, a g ita to ró w ,'w y k o rz y 
stać prasę, rad io , tea try , św ie tlice  itp . S łowem , wym aga u ru 
chom ienia różnych dźw ign i i środków , aby zjednoczyć na jszer
sze masy pracujące w okó ł hasła w a lk i o pokój i rea lizację ' p la - 
hu  6-letniego. Na tym  w łaśnie ja k  najszerszym  u a k ty w n ie n iu  

■ W ie lom ilionow ych  mas pracujących, św iadom ych swych ce- 
łów i dążeń, polega is to ta  fro n tu  narodowego.

Poważne zadania w  zw iązku z tym  stoją przed organ izacja
ch p a rty jn y m i w dziedzin ie rozw oju  pracy ag itacy jne j. Ż yw a, 
bojowa, reagująca szybko na w yp ad k i ag itacja , prowadzona 
Przez dziesią tk i tysięcy ag ita to rów  w  m ie jscu pracy, w  m ie jscu 
Zamieszkania, w  fab rykach  i grom adach, wśród tow arzyszy 
Pracy, wśród sąsiadów — może i  pow inna stać się potężnym  
orężem p a rtii w  uśw iadam ian iu  mas.

A g ita to rzy  pow inn i być bo jo w ym i szerm ierzam i haseł VT P lé
num ’ K C  naszej p a rtii. P ow inn i oni nieść słowa naszej p raw dy 
w  m asy narodu, demaskować k łam stw a  i oszczerstwa szerzone 
Przez im peria lis tów  i ich k ra jo w e  agen tu ry, w y jaśn iać  ja k  rosną 
s iły  obozu pokoju- ja k  w ie lk ie  zdobycze k ra ju  socja lizm u, 
ZSRR, zdobycze P o lsk i i innych  k ra jó w  de m okra c ji ludow e j 
‘— h r z y ^ ją  plany im p e ria lis tó w  am erykańsk ich  i  angie lskich.

Jednym  z naipdniej.szych zadań o rgan izac ji ' p a rty jn y c h  
y  dziedzinie aghaC-h i es* uśw iadom ienie każdego rob o tn ika , in -  
h ite ligen ta  i clh°Pa °  ly m - co odpow iedzia ł tow arzysz S ta lin  na 
Pytan ia korespondenta  „P ra w d y ", dem asku jąc k łam stw a  i zb rod
n ie  Podżegaczy wojennych i wskazując narodom  św ia ta  drogę 
do wyw alczenia pokoju nadaniem  ag ita tora  jest szerokie popu
la ryzow an ie  uchwały Ś w ia tow e j Rady Poko ju , dom agającej się 
Podpisania Paktu Pokoju m iędzy 5 m ocarstw am i.

A g itac ja  powinna być ściśle powiązana z w a lką  o w ykonan ie  
haszvch planów gospodarczych.  ̂ A g ita to rzy  p o w in n i w poić 
\v masy ludowe zrozum ienie tego. że w a lka  o w ykonan ie  i p rze
kroczenie naszych planów  gospodarczych, w a lka  o wydajność 
Pracy i oszczędność, o dyscyp linę  pracy, w a lka  o skup zboża 
czv kon traktac ję , jest obow iązkiem  pa trio tycznym  każdego czło
w ieka pracy w  Polsce, jest w a lka  o wzm ocnienie podstaw n ie 
podległości ojczyzny, jest is to tn ym  elem entem  naszej w a lk i 
o pokój

A g ita c ja  może być skuteczna ty lk o  w tedy, jeś li jes t ona kon 
kre tna . A g ita to r p a rty jn y  pow in ien być b o jo w n ik iem  o szerokie 
Upowszechnienie metod przodow n ików  pracy. P ow in ien on in ic jo -  

I Wać. przygotow ać i organizować pogadanki, zapraszając przo
d o w n ików  pracy na swoją grupę, by opow iedzia ł i  pokazał ja k  
pracuje.

Przez pó łtora roku  prasa nasza pisała o szybkościowym  skra 
w a n iu  w m etalu — lecz w ie le  organ izacji p a rty in ych  nie  pod
c h w y c iło  te j p rzodu jące j n ietodv praev i nie uczyn iło  z m e j t re 
ści codziennej pracy ag ita tora  na zakładach m eta low ych W re 
zu ltac ie  — szybkościowe skraw an ie ob ię io  dotąd bardzo nie
w ie lk i procent ogólnego skraw an ia m eta li Przez dłuższy czas 
Pisano szeroko w prasie o zespołowej pracy w  budow n ic tw ie , 
lecz i to nie zostało należycie spopularyzowane w  praktvce.

O czym m ów ią te fa k ty t  M ów ią  o tym . że organizacje pa r
ty jn e  nie wskazały ag ita torom  że a r ty k u ły  te  pow inny  być 
Czvtane i om awiane wśród rob o tn ików  

Przenosząc przodujące m etody i o rgan izu jąc w spó łzaw odn i
c two pracy, ag ita to r uczy ludzi nowego stosunku do pracy, 
h /ychow u je  nowego człow ieka, pa trio tę  naszego k ra ju . Poka
zując w ielkość niespotykanych w  naszych dziejach osiągnięć, 
k rzew i m iłość do sw o je j ojczyzny, budzi dum ę z tego, że jest 
a k tyw n ym  uczestnikiem  tego budow nictw a.

W pracy sw o je j ag ita to r pow in ien  w yko rzys tać  w szystk ie  fo r -  
h iy  ag itac ji, ja k  wspólne czytan ie gazet, pogadanki zbiorowe, 
Cozmowy indyw idua lne , propagandę poglądową itp . Jednakże 
Podstawową form ą ag ita c ji pow inna być ag itac ja  zbiorow a 
t.zn. grupowe czytanie i om aw ianie a rty k u łó w  z prasy oraz 
Pogadanki prowadzone system atycznie z określoną grupą ro 
bo tn ikó w  lub chłopów.

W ym aga to od organ izac ji p a rty jn y c h  podniesien ia na w yż 
szy poziom k ie row n ic tw a  pracą ag itacy jną  i systematycznego 
Uzupełniania swych zespołów ag ita torsk ieb przez na jlepszych 
towarzyszy. mogących sprostać tym  zadaniom. Do pracy agi
ta cy jn e j w  zakładach pracy należy śm ie le j wciągać m a js tró w , 
brygadzistów  oraz in te ligencję  techniczną, na teren ie wsi — 
chętną do pracy, oddaną spraw ie P o lsk i L u do w e j, in te ligenc ję
M iejską, a szczególnie nauczycie li. ................

Lecz agitować nie  znaczy ty lk o  w y jaśn iać  i na w o ływ ać m a
sy do w a lk i o nowe sukcesy. A g ita c ja  nasza pow inna m ieć 
charakter o fensywny. O bow iązkiem  każdego ag ita to ra  jes t 
Zawsze i wszędzie przodować w walce o zadania p lanu, śm ia ło 
J o tw arc ie  w a lczyć-ze W szystkim , co jest wsteczne, reakcy jne  

skostniałe. W swej pracy wśród mas ag ita to r n ie je dn okro tn ie  
^Postrzega słabości i b ra k i ham ujące rozw ój budow n ic tw a  so
cjalistycznego. P ow in ien on zawsze przyczyniać się do ich usu
wania. A g itac ja  p a rty jn a  pow inna pobudzać do, k ry ty k i i sa
m o k ry ty k i k tó ra  jest zasadnicza metodą w ychow ania zarówno 

1 Naszych szeregów p a rty jn y c h  ja k  i szerokich rnas pracujących.
. Bardzo ważny jest też bezpośredni udzia ł w a g ita c ji pob
o c z n e j k a d r in s ta n c ji p a rty jn y c h , k tó re  m ają  wyższy poziom  
Jcyrobienia politycznego. Z re fe ra tam i i pogadankam i p o li— 
peznym i sekretarze i k ie ro w n icy  w yd z ia łów  K om ite tów  W o- 
K tyódzkich i P ow ia tow ych  pow inn i w ystępow ać nie ty lk o  na 
j^b ran iach  pa rty jn ych , na naradach g ru p  ag ita to rów , lecz

Wśród bezparty jnych.
. m stancje  i organizacje p a rty jn e  po w in ny  szeroko rozw inąć 
^dzienną pracę ag itacy jna  w masach, tro s k liw ie  k ie row ać 

^ P o ta m i ag ita to rów , pomagać im , dawać praktyczne w ska - 
fcjWki, czuwać, aby ag ita to rzy  w zbogacili sw o je w iadom ości, 

dhosiii sw ó j poziom  p o lityczn y  i  k u ltu ra ln y .

Naród polski zdecydowany jest niezłomnie
walczyć o zachowanie pokoju

W ie lk a  inaniieslaeia ludu stolicy na cześć uchw ał Św iatow ej Rady Pokoiu
(f) Dnia 15 bm. odbyło się w auli Politechniki Warszaw

skiej wielkie zgromadzenie ludności stolicy, podczas którego 
delegacja polska na berlińską sesję Światowej Bady Pokoju 
złożyła sprawozdanie z obrad tej Sesji. Uczestnicy zgroma
dzenia wyrazili pełne, zdecydowane poparcie apelu i innych 
uchwał powziętych przez Światową Radę Pokoju, wyrazili 
nieugiętą wolę realizowania ich przez jeszcze większe zacie
śnienie szeregów frontu narodowego walki o pokój i plan 
6-letni.

Zgrom adzenie o tw ie ra  p rze
wodniczący Polskiego K o m ite tu  
O brońców  P oko ju , członek B iu 
ra Ś w ia tow e j Rady P oko ju  — 
pro f. D em bowski. M ó w i on, że 
be rliń ska  sesja Ś w ia tow e j Rady 
P oko ju  w ykaza ła  ogrom ny 
w zrost s ił obozu poko ju , że u - 
chw a ły  powzięte przez Ś w ia to 
wą Radę w y tycza ją  d la  w szyst
k ich  narodów  drogę w a lk i o 
t rw a ły  pokó j na świecie.

W  p rezyd ium  zgromadzenia 
zasiadają czołow i działacze p o l
skiego ruch u  poko ju : przodo

w n icy  pracy, przedstaw icie le  
św iata na uk i i sz tuk i, księża 
oraz przedstaw ic ie le  o rgan izacji 
masowych.

Przemówienie 
Ostapa Dłuskiego

Następnie przem aw ia cztonek 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju , de le
gat Polski na sesję be rlińską  
Rady — Ostap D łusk i. (F rag
m en ty  przem ów ien ia podajem y 
na st.r. 2-g ie j). Składa on obszer
ne sprawozdanie z obrad Sesji.

P rzem ów ienie Ostapa D łuskiego 
raz po raz prze ryw ane jes t en
tuz jas tycznym i ok rzyka m i:
„N iech  ży je  Ś w ia tow a Rada Po
k o ju “ , „N iech  ży je  św ia tow y 
ruch w  obron ie po ko ju “ . O k rzy 
ka m i na cześć Z w iązku  Radzie
ckiego i Chorążego obozu poko
ju  —  G eneralissim usa S ta lina  
m an ifes tu je  ludność s to licy  g łę 
bok ie  p rzyw iązan ie  do czołowej 
s iły  poko ju  i ide i p rzy ja źn i m ię 
dzy narodam i.

Przemówienie 
Jarosława Iwaszkiewicza
Po przem ów ien iu  Ostapa D łu 

skiego, zabiera głos członek de
legac ji po lsk ie j na obrady sesji 
b e rliń sk ie j Ś w ia tow e j Rady Po
ko ju  —  Jaros ław  Iwaszkiew icz. 
D z ie li się on ze zgrom adzonym i 
w rażen iam i z poby tu  w  B e r l i
nie.

M ów ca podkreśla, że zarówno 
sesja be rlińska  ja k  i# ostatn ie 
w ydarzenia m iędzynarodow e u - 
do w o dn iły  raz jeszcze ogromną 
rolę Ś w ia tow e j Rady Pokoju, 
k tó ra  sta ła  się rzeczyw istym  
parlam entem  narodów, p ra w d z i
wą reprezentan tką ich w o li. „W  
momencie, k iedy  O N Z prze
kszta łc iła  się w  narzędzie im 
p e ria lis tów  i podżegaczy w o 
jennych  — oświadcza Iw aszk ie 
w icz — Ś w ia tow a Rada Pokoju 
w yraża głosy setek m ilion ów  lu 
dzi. głosy narodów, pragnących 
zachować i u trw a lić  po kó j“ .

Na zakończenie zgromadzenie 
uch w a liło  rezo lucję, k tó rą  w  
im ie n iu  prezyd ium  zgromadze
nia odczyta ł sekre tarz Zarzadu 
Gł. Z M P  — Stanisław’ N ow o- 
cień. W m om encie głosowania 
podnoszą się ręce w szystkich . 
Zebrani pow sta ją  z m iejsc. Z 
entuzjazm em  śp iew a ją  hym n 
m łodzieży św iata.

W tegorocznej akcji skupu zakupiono o 319 tys. ton zboża
więcej niż w roku ubiegłym

Przeważająca większość chłopów pracujących korzysta z ulej w spłacie zaliczki na podatek gruntowy
(f) W  d n iu  10 bm. u p ły n ą ł 

u lgo w y  te rm in  sprzedaży zboża 
w  ram ach planowego skupu.

Na d ługo przed te rm inem  w y 
kon a li roczny p lan ch łop i w o 
je w ó d z tw : rzeszowskiego i k ra 
kowskiego, a następnie gdań
skiego i ka tow ick iego , gdzie na
da l trw a  sprzedaż zboża pań
s tw u i p iany roczne są w y d a t
n ie  przekraczane.

D zies ią tk i tys ięcy gospo
d a rs tw  ch łopskich, k tó re  ju ż  
przed końcem ub. r. w yw ią za 
ły  się w  całości ze swych zobo
w iązań skorzysta ły  z obniżenia 
s taw k i za liczk i na podatek grun 
to w y  do 50 proc. — zam iast 
obow iązujących 60 proc. M in. 
w  w o j. rzeszowskim  z p rz y w i

le ju  tego skorzysta ło  ok. 80 proc. 
chłopów.

Sprzedając w  te rm in ie  u lgo 
w ym  do dn ia  10 bm. zaległe 
ilości zboża, pracu jący ch łop i 
zapew nili sobie praw o płacenia 
za liczk i na podatek g ru n to w y  
w  niepodwyższonej wysokości.

O porn i ku łacy , k tó rzy  nie w y 
kon a li we w łaśc iw ym  te rm in ie  
swych zobowiązań o trzym a li 
1 m arca rb. wezwanie p ła tn icze 
do uiszczenia zaliczki, w  pod
wyższonej wysokości, tzn. 75 
proc. zeszłorocznego w y m ia ru  
oraz do dostarczenia zaległej 
w  p lanow ym  skupie ilości zbo
ża — ja ko  podatku. Ponadto! na 
podstaw ie rozporządzenia Ra

dy  M in is tró w , gm inne ra d y  na 
rodowe pow zię ty  w  stosunku do 
tych  bogaczy decyzje o podw yż
szeniu o 15 proc. poda tku g ru n 
towego za 1951 r.

Ogółem, w  rezu ltac ie  zdecy
dow anej postawy pracującego 
ch łopstw a i p rze łam yw an ia  k u 
łackiego oporu oraz dz ięk i sze
ro k ie j a kc ji masowo -  p o lity c z 
ne j, do dn ia  10 m arca br. ch łop i 
w  ca łym  k ra ju  sprzeda li pań
stw u o 319 tysięcy ton zboża 
w ięcej, n iż  w  ty m  sam ym  ok re 
sie roku  ub.

Dobre w y n ik i planowego sku 
pu zboża i w prow adzenie po
praw ek w  stosunku do poszcze
gó lnych m ało  i ś redn io ro lnych

gospodarstw  zalegających z do
stawą sp ra w iły , że liczba ch ło
pów. k tó rzy  po zakończeniu u l
gowego te rm in u  o trzym a li na
kazy płacenia podatku w  zbo
żu — stanow i zn ikom y odse
tek w  stosunku do ogólnej lic z 
by gospodarstw  ch łopskich w  
ca łym  k ra ju .

Przebieg skupu w  ca łym  k ra 
ju  w ykaza ł, że zasadniczy trzon 
m ało i średniorolnego chłopstw a 
poczuw ał się do obywate lskiego 
obow iązku sprzedaży zboża pań
s tw u we w łaśc iw ym  te rm in ie . 
Ch łop i ci docenia li potrzebę 
sprawnego przeprowadzenia 
skupu na prze łom ie pierwszego 
i drugiego ro k u  p lanu  6 - le t
niego.

W Państw ow ych Zakładach Przedsiębiorstw a Ln ia rsk iego  i  B a
w ełnianego w  Ż y ra rdo w ie  przy w arszta tach tkack ich  p racu ją  
m łodzieżow i przodow nicy pracy. Na zd jęc iu : M ieczysław S oko lik , 
k tó ry  w y ra b ia  130 proc. no rm y  i  Jan K o tu ls k i — 135 proc. O ba j 
Z M P -ow cy ukończy li Szkolę  S tachanowską Zakładów  Ż yra rdo w 
skich. W bieżącym roku  w y jadą  on i do N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okratycznej, aby zapoznać się z m etodam i pracy tkaczy n ie 

m ieckich. Foto A R

Absolwenci Szkoły Slochanowskiej

W walce o racjonalna gospodarkę węglem

Załoga elektrowni w Gdyni wzywa do współzawodnictwa 
o oszczędność węgla elektrownie w Bydgoszczy,

Szczecinie i Poznaniu
Załoga k o tło w n i d ru g ie j co do 

w ie lko śc i na W ybrzeżu e lek tro 
w n i w  G dyn i — podję ła in ic ja 
ty w ę  w spó łzaw odn ictw a i w y 
m ia ny  doświadczeń w  walce o 
oszczędną gospodarkę węglem.

Na ogólnym  zebraniu wszyst
k ich  p racow n ików  w  dn iu  l ł  
marca br. wśród powszechnego 
entuzjazm u, załoga k o tło w n i e- 
le k tro w n i gdyńsk ie j podjęła re 
zolucję następu jącej treśęi:

„Z d a ją c  sobie ca łkow ic ie  spra 
wę z tego. ja k  ważnym  zagad
n ien iem  jes t oszczędna gospo - 
darka węglem  w  naszej walce o 
pokój i  w ykonan ie  p lanu 6 - le t
n i ego. zobow iązu jem y się 
zm niejszyć jednostkow e zużycie 
węgla na zaplanowane k iio w a t-  
godziny tak. aby zaoszczędzić w

ro ku  bieżącym  615 ton  węgla".
G rupa rem ontów  i w a rsz ta t 

m echaniczny zobow iązały się 
skrócić okres posto ju  k o tłó w  w 
czasie przeprowadzania ka p ita ł 
nego rem ontu  w  s iłow n i n r 1 — 
o 5 proc., a rem ont k a p ita ln y  
ko tła  w s iłow n i n r 2 zakończyć 
przed dn iem  1 m aja br.

Burzą ok lasków  p rz y ję li robot 
n icy  e le k tro w n i gdyńsk ie j o -  
św iadczenie przewodniczącego 
rady zakładow ej. że podjęte 
przez n ich zobwiązanie, zm n ie j
szy jednostkow e zużycie węgla 
w  ich zakładzie w  po rów nan iu  
z rok iem  1950 — o całe 7 proc.

Na naradzie postanow iono we 
zwać do w spó łzaw odn ictw a i 
w ym ia n y  doświadczeń w  walce 
o oszczędną gospodarkę węglem

e le k tro w n ię  w  Szczecinie, B y d 
goszczy i Poznaniu.

Ponad 25 ro b o tn ikó w  k o tło w 
n i zgłosiło na tychm iast po przy 
.jęciu w spólne j rezo luc ji, zobo
w iązania indyw idua lne . M. in. 
k ie ro w n ik  s iłow n i n r 1 tow . Pe 
kala zobow iązał się tak  praco - 
wać, aby w  b r nie by ło  w  jego 
oddzia le an i iednego przestoju.

Inżyn ie ro w ie  i technicy op ra 
cu ją  w  oparciu o doświadczenia 
radzieckie  nową metodę oczysz
czania ko tłó w  za pomocą środ
ków  chem icznych.

Odpowiedź robotników 
z kopalni Modrzejów

(K or. w ł.). O dpow iada jąc na 
wezwanie kopa ln i „G rodz iec“ ,

załoga k o tło w n i ko p a ln i „M o  - 
d rze jó w “  na zebraniu w  dn iu  13 
bm. zobowiązała się do zm nie j 
szenia zużycia węgła w  porów 
nan iu  z lu ty m  br.: w  m arcu — 
o 2.5 proc w  k w ie tn iu  — o 3,0 
proc., w  m a ju  —  o 3.5 proc.

P rzystępu jąc do w spółzawod
n ic tw a  z kopa ln ią  „G rodziec", 
załoga ko tło w n i kopa ln i „M o  -  
d rze jó w " zobowiązała się je d 
nocześnie do w spó lne j z „G rodź 
cem " w ym ia n y  doświadczeń, a- 
by uzyskać ja k  najlepsze w y 
n ik i w  oszczędzaniu węgla, a 
tym  sam ym  p rzyczyn ić  się do 
skutecznej w a lk i o rea lizac ję  u -  
chw a ł V I P lenum  K C  PZPR, 
w a lk i o p lan 6 - le tn i i u trw a le 
nie  poko ju  św iatowego. (T)

Przyznanie
Nagród Stalinowskich 

za wybitne osiągnięcia nauki 
i wynalazczości w  roku 1950

(f) M O S K W A  (PAP). — Ra
dziecka nauka i m vśl technicz
na osiągnęły nowe w if ik ie  suk
cesy. K ie ru ją c  sie w zn ios łym i 
ideam i p a r ti i Le n ina -S ta lin a  ra 
dzieccy uczeni i  w yna lazcy 
w n ieś li now v w k ła d  do soc ia li- 
stvcznei na u k i te c h n ik i i k u l
tu ry . Rada M in is tró w  ZSRR 
przyznała Nagrody S ta linow sk ie  
za w yb itne  osiągnięcia nauko
we w  roku  1950 — 8 nagród
pierwszeeo stonnia w  w ysoko
ści 200.000 ru b li każda. 33 na

grody drugiego stopnia w  w y 
sokości 100.000 ru b li każda. 35 
nagród trzeciego stopnia w  w y 
sokości 50 000 ru b li każda oraz 
szereg nagród w  wysokości 
25.000 ru b li.  (Szczegółowe in fo r 
m acje o przyznan iu  Nagród S ta
linow sk ich  zamieszczamy na 
stron ie  2. Na s tr 6 poda jem y 
a r ty k u ł prezydenta A kad em ii 
N auk ZSRR p ro t  A. N iesm ie- 
janow a o tegorocznych laurea
tach Nagród S ta linow skich .)

Zwołanie sesji Rady Najwyższe! RSFRR 
na dzień 13 kwietnia br.

HemUitaryzacja Niemiec zachodnich stanowi groźbę 
zarówno dla Polski jak i dla Belgii
Z pobytu delegacji parlamentarzystów polskich w Belgii

( i) B R U K S E L A  (PAP). — We 
w to rek . 13 bm.. delegacja p a rla 
m enta rzystów  po lsk ich  spotka
ła sie ponownie w  gmachu se
natu z pa rlam en ta rzys tam i be l
g ijs k im i celem w ym ia n y  poglą
dów na tem aty  po lityczne. N a- 
stebnie delegacia polska w  to 
w a rzys tw ie  posła RP w  B ru k 
seli K ra jew sk iego  i attache w o i-  
skowego p łk . K a fle rę  oraz sze
regu pa rlam enta rzystów  b e lg ij
skich. złożyła w ien iec na grobie 
N ieznanego Żołn ierza.

W  po łudn ie  w  Cercie G aulois 
odbyło  sie p rzy ięc ie  na cześć de
legac ji po lsk ie j, podczas k tó re 
go w yg ło s ił przem ów ienie se
n io r b e lg ijs k ie j p a r ti i k a to lic 
k ie j. b. p re m ie r Carton de 
W ia rt. Rozm owy poświęcone za
gadn ien iem  po litycznym , k tó re

b v ły  kon tynuow ane po po łud 
n iu . zakończyła kon fe renc ja  
prasowa z udzia łem  licznych 
przedstaw ic ie li dz ienn ików  be l
g ijsk ich  i agencji zagranicznych. 
Podczas kon fe ren c ji pa rlam en
tarzyści zapoznali p rzedstaw ic ie 
l i  prasy z przebiegiem  p rzepro
wadzonych rozmów.

Podczas kon fe ren c ji po dk re 
ślono. iż obie g ru py  pa rlam en
ta rne  — polska i be lg ijska  — są 
zgodne co do konieczności w a l
k i o zachowanie pokoju, n ie 
dopuszczenia do uzbro jen ia  N ie
m iec i możności pokojowego 
w spółżycia dwóch us tro ió w : so
cja lis tycznego i kap ita lis tyczne 
go.

Następnie pa rlam enta rzyśc i 
polsc”  odpow iada li na liczne p y 
tan ia  -dz iennikarzy. Przed w ie -

czorem delegacja polska p rzy
ję ta  została na ratuszu b ru kse l
sk im  przez bu rm is trza  i ła w n i
ków  m iasta. W ieczorem  w  po
selstw ie RP odby ło  sie p rz y ję 
cie. w  k tó ry m  w z ię li udz ia ł ze 
strony b e lg ijs k ie j: prezes sena
tu  S truye . m in is te r spraw  zagra
nicznych Van Zeeland, senator 
M otz. m in is te r stanu R o lin  oraz 
liczn i po litycy  be lg ijscy i człon
kow ie  ..korpusu dyp lom atyczne
go.

Prasa brukse lska poświęca 
w ie le  uwagi w izyc ie  po lsk ich 
pa rlam entarzystów . Pisząc o w y  
m ian ie  poglądów  na sprawę roz
b ro jen ia . dz ienn ik  k a to lic k i „L a  
L ib re  B e lg ique“  cy tu je  w yp o 
w iedź jednego z de legatów po l
skich, k tó ry  s tw ie rd z ił, że Polska 
popiera ideę re d u k c ji zb ro jeń i

Bohaterska walka robotników Hiszpanii trwa
Strajk przeciw krwawemu reżimowi Franco ogarnął szereg nowych 

miejscowości -  Masowe aresztowania w Barcelonie i Madrvcie
(0  P A R Y Ż  (PAP). W edług 

doniesień francu sk ie j prasy de
m okra tyczne j, bohaterska w a l
ka rob o tn ików  hiszpańskich za
początkowana w ie lk im  s tra j
k iem  300 tysięcy ro b o tn ikó w  w 
B arce lonie , n ie  usta je  m im o 
b ru ta ln ych  rep res ji faszystow 
skiego rządu gen. Franco.

W  B arce lon ie  sytuacja  pozo
sta je  nadal napięta. Większość 
p rzedsięb iorstw  stoi bezczyn
nie. P o lic ja  i  w o jsko  areszto
w a ły  w  B arce lon ie  przeszło ty 
siąc osób. O m asowych areszto
w an iach donoszą także z M a
d ry tu .

Fala zapoczątkowanego w  
B arce lon ie  s tra jk u  p rzec iw ko

w yzyskow i mas pracu jących i 
te rro ro w i ze strony w ładz fa 
szystowskich rozszerzyła się na 
szereg dalszych m iejscowości. 
O w ybuchu s tra jk u  donoszą z 
Mataro,- Badalona, Sabadei, T a r 
rassa, Maurossa, Pueblo N ue
vo i  innych .

Robotnicy Włoch i Francji 
solidaryzują się z walką 
robotników hiszpańskich
( i) R Z Y M  (PAP). Bohaterska 

w a lka  rob o tn ików  hiszpańskich 
znalazła głośne echo wśród 
mas pracu jących W łoch. W A n - 
konie, Neapolu, T e rn i. L iv e r -  
no, Pescara. P iom bino i szeregu 
in n ych  m ie jscow ości W łoch od-

b y ły  się dem onstracje  ro b o tn i
cze dla  zam anifestow ania so li
darności z ro b o tn ik a m i h isz 
pańskim i.

(f) P A R Y Ż  (PAP). Jak dono
si dz ienn ik  „H u m a n ité “ , w  B ar 
celonie m im o koncen trac ji p rze
szło 11 tys ięcy p o lic jan tó w  i 
oddzia łów  w o jskow ych, na m u- 
rach dom ów w ciąż ukazu ją  się 
napisy a n ty fra nk is tow sk ie . Ilość 
ich jes t ta k  w ie lka , że po lic ja  
nie zdąża ich usuwać.

„H u m a n ité " donosi także o 
fa li gorącej sym pa tii i so lida r
ności. k tó ra  ogarnęła całą Frań 
cję i znalazła w yra z  w  licznych 
dem onstracjach na rzecz ro 
bo tn ikó w  w  Barce lon ie . ,

dlatego domaga się przede w szy
s tk im  rozb ro jen ia  N iem iec za
chodnich. Delegacja po jska — 
stw ie rdza dz ienn ik  — podkreśla 
w ie lką  wagę te j sp raw y zarówno 
d la  B e lg ii ja k  i d la  P olski, oba te 
k ra je  bow iem  d w u k ro tn ie  padły 
o fia ra  agresji ze s trony  uzb ro jo 
nych N iem iec.

N a jpoczytn ie jszy dz ienn ik  bel 
g ijs k i „L e  S o ir" s tw ierdza, że 
delegacia polska je s t w y ra z ic ie 
lem  podstaw owych D'-adów p o l
sk ie j o p in ii publiczne!.

W  dn iu  14 bm. pa rlam en ta rzy
ści polscv zw iedz ili fo r t B reen- 
donck: w  k tó rv m  podczas osta t
n ie j w o jny  h itle ro w cy  w ię z ili 
i to r tu ro w a li tysiące pa trio tów  
be lg iisk ich . Następnie delegacia 
polska zw iedziła  po rt i m iasto 
A n tw e rp ie . W środę w ieczorem  
odbvio sie w  B rukse li pożegnal
ne przyięcie . wvdane na cześć 
pa rlam enta rzystów  po lsk ich 
nrzez pa rlam enta rzystów  b e lg ii
skich. zaś w  czw artek przed po
łudn iem  delegacia polska od le 
cia ła do W arszawy.

Powrót delegacji 
parlamentarzystów polskich 

do Warszawy
Dnia 15 bm . delegacja po lsko- 

b e lg ijs k ie j g rupy p a rla m e n ta r
ne j z W icem arszałk iem  Sejm u 
B a rc iko w sk im  na czele, pow ró
ciła z B ru kse li do W arszawy

Delegacje p o w ita li na lo tn isku  
przedstaw icie le  k lu b ó w  posel
sk ich : PZPR —’ pos Gross. ZSL 
— pos. O zga-M icha lsk i, SD — 
pos. M oskwa oraz posłowie — 
członkow ie  pa rlam en ta rne j g ru 
py po lsko -be lg ijsk ie j.

P rzy po w itan iu  obecny b y ł po
seł b e lg ijsk i w  W arszaw ie — p. 
Fernand Justice oraz d y re k to r 
departam entu  M S Ż  — Ga j e w
sk i, "  ’

(f) M O S K W A  (PAP). P rezy
d ium  Rady N ajw yższe j RSFRR 
postanow iło  w  m yśl a rt. 39 Kon 
s ty tu c ji RSFRR zwołać na dzień

13 k w ie tn ia  1951 r  w  M oskw ie, 
pierwszą sesję Rady Najwyższe j 
F ederac ji R osyjskie j.

Imperialiści przygotowują w Trieście 
bazę agresji

Rezolucja Komunistycznej Partii Triestu
(f) R Z Y M  (PAP). We w to re k  

w  T rieśc ie  odbyła się w ie lka  ma 
n ifestac ja , podczas k tó re j se- 

.k re ta rz  P a r t ii K om un is tyczne j 
T ries tu  V id a li odczyta ł rezo lucje  
K om un is tyczne j P a r t ii,  domaga
jącą sie zastosowania do T r ie 
stu postanow ień tra k ta tu  poko
jowego z W łocham i Rezolucja 
stw ierdza, że ośw iadczenia i 
kom entarze, ja k ie  p o ja w iły  się 
z różnych stron w  zw iązku z 
w izy tą  de Gasperiego i S forzy 
w Londyn ie , zm ierzają jedyn ie  
do zam askowania nowych ma
new rów  na szkodę ludności włos 
k ie j,  s łow eńsk ie j i  chorw ac

k ie j obu s tre f wolnego obszaru 
T r ie s tu ' oraz do zapewnienia 
im peria lis tom  m ożliwości d a l 
szego korzystan ia  z T riestu  ja 
ko bazy wo jenne j. N ie ulega 
w ą tp liw ośc i — stw ierdza rezo
luc ja . że rezu lta tem  rozm ów 
ja k ie  toczyć sie będą w  Londy
nie będzie dalsza okupacja T r ie 
stu przez w o jska  anglo -  a m e 
rykańskie .

P artia  K om unistyczna T rie s tu  
w ita  z wdzięcznością stanow is
ko Z w iązku  Radzieckiego, k tó ry  
w a lczy konsekw entn ie  przec iw 
ko okupac ji T ries tu .

Koreańska armia ludowa toczy 
zaciekłe walki w rejonie Seulu

(0  M O S K W A  (PAP). Agencja 
TASS donosi z P henjanu. żie do 
wództw o naczelne koreańskie j 
a rm ii ludow e j o p ub liko w a ło  w 
dn iu  15 bm. k o m u n ik a t treści 
następu jącej:

Na wszystk ich odcinkach fron  
tu oddzia ły a rm ii ludow ej w  ści
s łym  w spó łdz ia łan iu  z oddzia ła
m i ocho tn ików  ch ińsk ich  w  dal 
szym ciągu toczyły  w a lk i obron 
ne przeciw ko oddzia łom  n iep rzy 
jac ie lsk im . Szczególnie zaciekłe 
w a lk i w yw iąza ły  się w  re jon ie  
Seulu W w a lkach  w  re jon ie  Se
u lu  nacie ra jącym  oddzia łom  nie 
przy jac ie la  udało się sforsować 
rzekę Han i posunąć się na pół 
noc.

Na środkow ym  odcinku fro n tu  
oddzia ły  a rm ii lu d o w e j toczą

w a lk i obronne na l in i i  na północ 
od Janpenu i Hensonu.

B Z I Ś  W N U M E R Z E :
z ż y c i a  p a r t i i
M A R IA N  b o j a n o w i c z  —

W oparciu o aktyw ność  
organ izac ji oddzia łow ych .

IN  Z . B O L E S Ł A W  R U M IN  -  
SK1, Prezes N acze ln ej O r
gan izac ji Techn iczn ej — 
N ow a socjalistyczna te ch n i
ka zagadnieniem  c e n tra l
nym .

A L E K S A N D E R  S Z P A R O  -  
W 1CZ — R ew o lu cy jn e  prze  
obrażenie narodu p o ls k ie 
go w naród socja listyczny
(K onsultac ja).

P R O F. A . N JE S M JE JA N O W ,
P rezyd en t A ka d e m ii N a u k  
ZS R R  — U czeni — laureaci 
N agród S ta linow skich .
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F a k ty  /  n niosJń

Z ło to  i k rew
P ły n ie  z ło to , p ły n ą  d o la ry , p ły 

n ą  fu n ty  do sa fesów  a m e ry k a ń 
s k ic h  i a n g ie ls k ic h  m o n o p o lis tó w . 
P ę c z n ie ją  k rz y w d ą  lu d z k ą  i k rw ią  
o c ie k a ją  W a ll S tre e t i  C ity .

F ra n c u s k ie  czasop ism o ,,N o tes  et 
E tu d e s  E c o iio m ią u e s “  zam ieszcza 
zn a m ie n n e  z e s ta w ie n ie  z y s k ó w  
w ie lk ic h  tru s tó w  U S A  p ra c u ją 
c y c h  na p o trz e b y  z b ro je n io w e .

W  p o ró w n a n iu  z r .  1943 z y s k i 
t r u s tu  „U S  S te e l“  w z ro s ty  w r . 
1950 o 30 m ilio n ó w ' d o la ró w ’ , t r u 
s tu  „S h a ro n  S te e l“  o 180 p ro c ., a 
» .C onso lida ted  Y u lte e  A i r c r a f t  C o r
p o ra tio n **  — o 17« p roc .

D z ia ło  się to  w  ro k u  sza leńczych  
z b ro je ń , ro k u  a g re s ji a m e ry k a ń 
s k ic h  im p e r ia l is tó w  p rz e c iw  K o re i 
r o k u  p ro s p e r ity  a m e ry k a ń s k ic h  
m o n o p o li z b ro je n io w y c h .

W  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1948- 
1943 z y s k i k a r te l i  b r y ty js k ic h  w r . 
1949-1950 ró w n ie ż  w y d a tn ie  się 
z w ię k s z y ły .  Z y s k i „ A u s t in  M o to r “  
p ro d u k u ją c e g o  sam ochody , m o to 
c y k le  i s a m o lo ty , w g . „R e c o rd  and 
S ta t is trc “  w z ro s ły  w c iągu  ro k u  o 
4 m i l io n y  fu n tó w , c z y li  p ra w ie  się 
p o d w o iły .  P o m n o ż y ły  swe z y s k i 
ró w n ie ż  in n e  k a r te le  b ry ty js k ie ,  
p rz e s ta w ia ją c e  p ro d u k c ję  na to r y  
w o je n n e .

D zia ło  się to w  roku  dalszego 
po dpo rządkow an ia  A nglii w o je n 
n e j po lityce  am erykańsk ich  im pe
ria lis tów ’, dalszej w yprzedaży  im 
p e riu m  bry ty jsk ieg o  bankierom  
"Wall S treet — roku prosperity  an 
g ie lsk ich  m onopoli zbro jen iow ych .

Oto kom u potrzebna jest h iste
r ia  w o jenna. Oto kom u potrzebny  
je s t szaleńczy wyścig zbro jeń . Oto 
ko m u  potrzebna by ła  agresja prze 
c iw  narodow i koreańsk iem u i k o 
m u  potrzebne jest przygotow anie  
n o w e j rzezi św ia tow ej.

P ły n ie  złoto, p łyn ą  do la ry , p ły 
ną  fu n ty  do safesów a m e ry k a ń 
skich  i angielsk ich m onopolistów.

Ze rośnie nędza mas pracu jących  
ź *  rosną ceny na a rty k u ły  p ie rw 
szej potrzeby w  U S A  i A n g lii, że 
obniża ją  się system atycznie  zarob
k i  ludzi p racy , że ro b o tn ik  lub  
•urzędnik angielsk i o trzy m u je  p rz y 
d z ia ł 190 gram ów  m ięsa na tydzień  
—  to fraszka  dla bank ierów  W a ll 
S tre e t i C ity .

Ze A n g lia  staje  się ko lon ią  U S A , 
7« w A n g lii zam iera  prod ukcja  po
k o jo w a , że naród angielski m a  
stać się m ięsem  a rm a tn im  eisen- 
3iowerow'sko -  guderianow skie j a r 
m ii — to n a jm n ie j obchodzi pa- 
mów z „A ustin  M o to r“ . 4 m ilio n y  
fu n tó w  — to nie fraszka.

Ze na K ore i giną tysiące sy- 
Ttow narodów  koreańskiego i a- 
m erykańsk iego , to dla nich nic. 
T o  im  się opłaca. T ru s t „U S  S teel“  
na śm ierci dzies iątków  tysięcy żoł 
P ie rzy  am erykańsk ich  zaro b ił 51 
m ilio n ó w  do larów . R achunek aż 
nadto p rze ko n y w a ją c y . R achunek  
».sum ienia“ p rzedstaw ic ie li a m e ry 
kańskiego „h e rre n v o lk u “ .

P ły n ą  zysk i, p łyn ą  do lary ... A  na 
każd y m  dolarze błoto. A  na k a ż 
dym  do larze k re w . B.Sz.

Robotnicy francuscy 
wybierają delegatów 

na Europejską 
Konferencję Robotniczą

(f) P A R Y Ż  (PAP). W e fra n 
cuskich zakładach pracy w y b ra 
no dotychczas 130 delegatów 
na Europe jska K on fe renc ję  Ro
botniczą p rzec iw ko  re m ilita ry 
zac ji N iem iec zachodnich. W ca
ły m  k ra ju  odbyw ają  się wiece 
i  zebrania, połączone z w yb o ra 
m i delegatów.

Rząd chilijski 
posyła wojsko przeciw 

strajkującym robołnikom
(d) N O W Y  JO R K  (PAP). — 

Z  C hile donoszą, że 17 tys. s tra j 
ku jących  w  p ro w in c ji Concep - 
cion odm ów iło  w ykonan ia  roz
kazu w ładz co do na tyehm ia - 
stowego pow ro tu  do pracy. 
S tra jk  trw a  ju ż  d ru g i tydzień. 
G órn icy  dom agają się podw yż
k i  płac.

W  mieście Y a lpa ra iso  po lic ja  
napad ła  b ru ta ln ie  na w iec s tra j 
ku jących  rob o tn ików  fa b ry k i 
Y in ia  del M a rr  przy czym  k i l 
kudziesięciu rob o tn ików  zostało 
ciężko rannych. Rząd c h ilijs k i 
•wydal rozkaz zajęcia fa b ry k i 
przez wojsko.
U

Strajk dokerów 
w Xowej Zelandii

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak do
noszą z W elling tonu , dokerzy 
nowozelandzcy s tra jk u ją  ju ż  
czw arty  tydzień, domagając się 
po dw yżk i plac. Na znak so lida r
ności z dokeram i p o rzuc ili p ra 
cę rob o tn icy  transportu , g ó rn i
cy, rob o tn icy  m agazynów w ę
g low ych  i  innych  zakładów  p ra 
cy.

Wybitny polityk angielski 
o bezprawnych 
uchwałach 0XZ

(f) LO N D Y N  (PAP). John
P ra tt, b. wy&oki u rzędn ik  b ry 
ty jsk ie go  m in is te rs tw a spraw  
zagranicznych i specja lista od 
spraw  Dalekiego Wschodu opu
b lik o w a ł na tamach „M anche
ster G uard ian“  lis t  o tw a rty , w  
k tó ry m  stw ierdza, że uchw a ły  
O NZ w  spraw ie K o re i b y ły  bez
p raw ne i pociągnęły za sobą 
trag iczne następstwa.

„Rozpoczęliśm y od K o re i —  
oświadcza au to r lis tu  — następ
ne z ko le i b y ły  C h iny, a prze
cież w szystk im  jes t wiadom o, że 
od p ra w ie  dwóch la t S tany 
Zjednoczone dzia ła jąc z T a jw a 
nu, dokonują agresji przeciw  
C hinom  Ludow ym . M im o  tych 
han iebnych fak tów , delegat 
■brytyjski w  ONZ glosował za 
uznaniem  Chin za agresora. N a
ró d  b ry ty js k i został postaw iony 
•w haniebnej, poniżającej go 
s y tu a c ji“ .

John P ra tt dodaje w  sw ym  
liśc ie , że poglądy swoje s fo rm u
ło w a ł poprzednio w  liśc ie  do 
dz ien n ika  „T im es“ , jednakże lis t  
ten  n ie  został opub likow any.

Niezadowolenie ludności 
amerykańskiej 

z polityki Trumana
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Z d a -  

nvch  ogłoszonych przez In s ty tu t 
G a llup a  w yn ika , że wśród w y 
bo rców  am erykańsk ich  coraz 
b a rd z ie j w żrasta niezadow olenie 
Z p o lity k i T rum ana.

Na pytan ie  „C zy ap robu je  pan 
dzia ła lność T rum ana ja ko  p re 
zyden ta “  ty lk o  26 proc. indago
w anych  w  lu ty m  br. w yborców  
pdpow iedzia ło  tw ierdząco.

Wspaniałe sukcesy radzieckiej nauki
i myśli technicznej

P rzyznan ie  Nagród S ta linow skich  za w ybitne osiągnięcia w  dziedzin ie
n a u k i i wynalazczości w ro k u  1 9 5 0

M O S K W A  (PAP). Prace uczo
nych radzieckich z dziedziny 
fiz y k i,  m atem atyk i, nauk tech
nicznych, chem ii, geologii, b io 
lo g ii i nauk ro ln iczych , odzna
czone N agrodam i Ś ta lin o w sk i- 

.m i, posiadają w ie lk ie  znacze
nie dla dalszego ro zw o ju  nauk i 
i techn ik i, dla ro z k w itu  w szyst
k ich gałęzi gospodarki na ro 
dow ej ZSRR. Poważna grupę 
wśród w yróżn ionych  dzie l sta
now ią prace związane z budow 
n ic tw em  gigantycznych ob iek
tów  epoki kom unizm u nad W o ł
gą, Dnieprem , Donem i A m u - 
Darią. Odznaczono rów n ież w ie  
ie prac z dziedziny m edycyny, 
nauk«» h is to ryczno -  f ilo lo g ic z 
nych oraz filozoficznych.

W śród prac z dz iedziny f iz y 
k i odznaczonych Nagrodą S ta
linow ską  pierwszego stopnia 
w ym ien ić  należy badania z dzie
dz iny aku s tyk i, przeprow adzo
ne przez grupę uczonych pod 
k ie row n ic tw e m  dr. nauk fizycz 
no -  m atem atycznych — Leon i
da Brechow skiego oraz prace 
g rupy  uczonych pod k ie ro w n ic 
tw em  w yb itnego  fizyka  — D. 
Skobie lcyna, k tó rzy  o d k ry li i 
zbadali s trum ien ie  e lek tron o 
wo -  ją d row e  i procesy ją d ro 
w o -  kaskadowe zachodzące w  
prom ien iach kosm icznych.

P ro f. U n iw e rsy te tu  M osk iew 
skiego — J. T erleck iem u p rzy 
znano Nagrodę S ta linow ska 
drugiego stopnia za prace do
tyczące pochodzenia p ro m ien i 
kosm icznych. Nagrodę d rug ie 
go stopnia o trzym a! rów n ież 
pro f. B orys Łazarew  za bada
nia dotyczące m agnetycznych 
w łaściw ości m e ta li p rzy  n isk ich  
tem peraturach oraz za nową 
metodę wzbogacania he lu  le k 
k im i izotopam i. Za prace w  
dziedzin ie te o rii k w a n tó w  o trz y 
m a! rów n ież nagrodę drugiego 
stopnia p ro f. W. Tarasów.

W dziedzin ie nauk m echa
niczno -  m atem atycznych na
grodam i drug iego stopnia w y 
różniona została grupa uczo- 
nych pod k ie ro w n ic tw e m  dr. 
nauk technicznych — A. D orod- 
n lcyna za badania w dziedzin ie 
ae rodynam ik i. P ro f. D. M ie n - 
szow odznaczony został nagro
dą drugiego stopnia za badania 
w  dziedzin ie te o rii szeregów 
trygonom etrycznych. D r M. 
S m irnow  i  I. G e lfand o trzym a

l i  nagrodę drugiego stopnia za
poważne osiągnięcia w  dziedzi
n ie  wyższej m atem atyk i.

Nagrody S ta linow sk ie  p rz y 
znano grup ie  uczonych i in ż y 
n ie rów  przedsięb iorstw a „H y -  
d ro p ro je k t“  pod k ie row n ic tw e m  
dr. nauk technicznych — S. 
K rick ie g o  za badania dotyczą
ce podstaw hyd ro te ch n ik i rzecz
nej.

W ie lk ie  znaczenie teoretyczne 
i p raktyczne posiadają odzna
czone Nagrodam i S ta lino w sk im i 
prace z dziedziny chem ii. W y
m ienić tu ta j należy odznaczoną 
nagrodą pierwszego stopnia p ra 
cę pro f. A. W inogradow a p. t. 
„Geochem ia rzadkich  i rozp ro 
szonych elem entów  chem icznych 
g leby“  oraz badania dra P. S er- 
g ie jew a i  B. K ruża łow a z dzie
dziny chem ii organicznej. N a
grodam i drug iego stopnia od
znaczeni zosta li ponadto d r W. 
K orszak za pracę p. t. „C hem ia 
zw iązków  w ysokom o ieku la r- 
nych ". pro f. d r  T iszczenko za 
badania w  dziedzinie oddz ia ły
w an ia  ch lo ru  na w ęg low odory 
oraz O. A lc k in  za pracę o h y - 
d rochem ii rzek ZSRR.

W dziedzin ie nauk geologicz
nych i geograficznych nagrody 
pierwszego stopnia przyznano 
m. in. g rup ie  uczonych i ofi-, 
cerów m a ry n a rk i pod k ie ro w n i
c tw em  pro f. Isakow a za opraco
w anie pierwszego tom u „ A t la 
su M orsk iego“ . Za badania o- 
ceanograficzne oraz ka rto g ra 
ficzne nagrody drugiego stopnia 
przyznano g rup ie  uczonych pod 
k ie ro w n ic tw e m  I. Z a ru ck ie j i L . 
Z ienkiew icza.

W  dziedzinie b io lo g ii nagrodę 
pierwszego stopnia przyznano 
I,, B ergow i za pracę p.t. „R yb y  
słodkich w ód ZSRR i  m órz są
siedn ich“  oraz g rup ie  uczonych 
pod k ie row n ic tw e m  dra W. Po- 
reckiego za pracę pt. „A na liza  
d ia tom ow a“ . N agrody drugiego 
stopnia przyznano m. in . pro f. 
A. A w a k ija n o w i za badania w  
dziedzin ie rozw o ju  roś lin  oraz 
profesorom  M .- K ra s iln ik o w o w i 
i M iszus tinow i za prace z dzie
dz iny  bak te rio log ii.

W dziedzinie nauk ro ln iczych  
szereg nagród przyznanych zo
stało za w y b itn e  prace dotyczą
ce up ra w y  zbóż, pasz oraz ho
d o w li zw ie rzą t dom owych. Za 
pracę pt. „U p ra w a  tra w  w ie lo 

le tn ich  w  plodozm ianach po l
nych i paszowych w  po łudn io 
w o-w schodn ie j części ZSRR“ 
nagrodą drugiego stopnia od
znaczono pro f. F. F iła tow a .

Poważny w k ła d  do w a lk i z 
c h o ro b a m i. s tanow i praca pro f. 
M . U sijew icza dotycząca fu n k  - 
c jonow an ia  k o ry  m ózgowej, od
znaczona Nagrodą S ta linow ską  
pierwszego stopnia. Z dziedziny 
nauk filo zo ficznych  nagrodą 
trzeciego stopnia odznaczono pra 
cę dr. G. G lezerm ana pt. „ L ik w i 
dacja klas w yzysk iw aczy  i prze 
zwyciężanie różn ic  k lasow ych 
w  ZSRR“ .

Rada M in is tró w  ZSRR odzna 
czyla rów n ież N agrodam i S ta li
no w sk im i au to rów  w y b itn y c h  
w yna lazków  i osiągnięć w  dzie
dzin ie  udoskonalen ia m etod pro 
cesów pro du kcy jnych . 60 N a
gród S ta linow sk ich  przyznano w  
je dn e j ty lk o  gałęzi p rzem ysłu  ■— 
w  budo w n ic tw ie  maszyn. W yna 
la zk i i prace z te j dziedziny, za 
k tó re  przyznano N agrody S ta li
nowskie, yozw iązu ją różnorodne 
zagadnienia budow n ic tw a  m a
szyn, oznaczają now y k ro k  na 
przód w  dziedzin ie dalszej au
tom a tyza c ji radzieckiego prze - 
m ys łu  i gó rn ic tw a  w  dziedzin ie 
m echan izacji ro ln ic tw a , dalsze
go e lim inow an ia  pracy ręcznej, 
podniesienia W ydajności sprzętu 
technicznego, udoskonalen ia me 
tod p racy i k o n s tru k c ji now ych 
maszyn. Osiągnięcia te — to no 
w y, cenny w k ła d  do dzieła bu 
dow n ic tw a  k o m u n iz m u ..

M. in. nagrodę pierwszego 
stopnia przyznano zespołow i u - 
czonych, in żyn ie ró w  i  techn i -  
ków  z inż. B. S atow skim  na cze 
le  za opracowanie k o n s tru k c ji 
g igantycznych kopaczek -— ESZ 
— 14-65. K opaczki te stosowane 
są p rzy  budow ie  w ie lk ic h  e lek
tro w n i w odnych na W ołdze. Na 
grody S ta linow sk ie  drugiego i  
trzeciego stopnia przyznano kon 
s tru k to ro m  potężnych pom p 
ziem nych (k ie ro w n ic tw o  prac 
—• B. Szkundin) szeroko stoso -  
w anych na budow lach s ta linow  
skich, ko n s tru k to ro m  potężnych 
dźw igów  25-tonowych produ -  
kow anych  obecnie se ry jn ie  
przez przem ysł radz ięck i (k ie  -  
ro w n ic tw o  prac —  W . M ilo w ), 
au torom  p ro je k tó w  ca łkow ic ie  
zautom atyzow anych fa b ry k  be

tonu (k ie ro w n ic tw o  prac —  W.
F iodorow ).

N agrodam i S ta lin o w sk im i od
znaczono rów n ież  liczne zespoły 
rob o tn ików , no w a to rów  p ro d u k 
c ji i  techn ików , k tó rz y  skonstru 
o w a li apara ty  do autom atyczne 
go spawania elektrycznego, no 
we autom atyczne to k a rk i itd .

W  dziedzin ie przem ysłu w ę
glowego Nagrodę S ta linow ską 
pierwszego stopnia przyznano 
g rup ie  in żyn ie ró w  pod k ie ro w 
n ic tw em  A . G rig ina  za skon
s truow an ie  i zastosowanie kom 
b a jn ów  w ęglow ych p rzy  eksp lo- 
atac.ii c ienk ich  oraz pochyłych 
pok ładów  węgla. N agrody S ta
lin o w sk ie  przyznano rów n ież za 
prace i  w yn a la zk i, k tó re  p rz y 
czyn ia ją  się do dalszej m echa
n izac ji ro ln ic tw a . W ym ien ić  tu 
ta j należy skonstruow ane pod 
k ie ro w n ic tw e m  W. K lim e n k i 
nowe m aszyny um oż liw ia jące  
c a łko w itą  m echanizację up raw y  
g leby w  w a rzyw n ic tw ie , skon
struow an ie  pod k ie row n ic tw e m  
W. K o to w a  agregatów  do e fek
ty w n e j w a lk i ze szkodn ikam i 
ro ln y m i itd .

C ztery N agrody S ta linow sk ie  
przyznano za skonstruow anie 
samochodów now ych  typów , m. 
in . za k o n s tru kc je  samochodu 
osobowego —  „ Z IM “ .

N agrody S ta lino w sk ie  p rz y 
znano rów n ież za liczne w yn a 
la zk i i  osiągnięcia prowadzące 
do dalszego podniesien ia zdolno
ści -obronnej Z w ią zku  Radziec
kiego.

Na liśc ie  odznaczonych N a
grodam i S ta lin o w s k im i zna jdu 
ją  się członkow ie  akadem ii 
nauk, p ro fesorow ie  i  in żyn ie ro 
w ie, rob o tn icy  i  now a to rzy  p ro 
d u k c ji. W ie lu  stachanowców, 
k tó rz y  g ru n to w n ie  opanow a li 
na jnow szą techn ikę  i  osiągnęli 
w y b itn e  sukcesy na po lu  ra c jo 
na liza to rs tw a  —  odznaczonych 
zostało N agrodam i S ta lin o w sk i
m i. Należy tu  w ym ie n ić  to k a - 
rzy-szybkościow ców : D iko w a  i  
C z ik ir io w a , frezera  —  Gusiewa, 
m a js tra  fa b ry k i tu rb in  —  M a t-  
w ie jenkę , b rygad ie ra  zakładów  
im . K iro w a  —  G udowskiego, 
ślusarza len in g ra dzk ich  zak ła 
dów  „E konom a jze r“  —  K a rta -  
szewa i  toka rza zak ładów  samo
chodowych w  D n ie p ro p ie tro w - 
sku Tchora.

ZSRR konsekwentnie toruje drogę do uzgodnienia porządku 
obrad Rady Ministrów Spraw Zagranicznych 4 mocarstw

Nowa redakcja propozycji radzieckich na wstępnej konierencji zastępców ministrów
spraw zagranicznych w Paryżu

(a) P A R Y Ż  (PAP). Na środo
w ym  >osiedzeniu zastępców m i-  

In is tró w  sp raw  zagranicznych 
| przewodniczy! delegat F ra n c ji 
Parodi, k tó ry  z łożył k ró tk ie  oś
w iadczenie na tem at dalszej 
m etody prowadzen ia dyskus ji.

Zasadnicze przem ów ien ie na 
posiedzeniu środow ym  w yg łos ił 
przedstaw ic ie l ZSRR G rom yko. 
N aw iązu jąc do słów  Parodiego, 
k tó ry  dom agał się, aby ja ko  
p ierw szy pu nk t porządku dz ien
nego p rz y ję ty  został p ierw szy 
pu nk t p ropozyc ji trzech m o
carstw  zachodnich (m ów iący o- 
gó ln ikow o  o „p rzyczynach is t 
niejącego napięcia w  E urop ie “ ) 
G rom yko ośw iadczył, że przed 
usta len iem  kole jności punk tów  
porządku dziennego należy usta
lić , ja k ie  p u n k ty  m ają  być do 
porządku dziennego włączone.

G rom yko p rzypom nia ł, że de
legacja radziecka, k tó ra  uważa 
za na jw ażnie jsze zagadnienie 
sprawę d e m ilita ryza c ji N iem iec 
i re d u kc ji s ił zb ro jnych czterech 
m ocarstw , domagała się, aby o- 
b . te zagadnienia w łączone zo
sta ły  do porządku dziennego ja -  
kc samodzielne punk ty . Jednak
że przedstaw ic ie le  USA, W ie l
k ie j B ry ta n ii i  F ra n c ji zaopono
w a li p rzeciw ko ty m  propozy
c jom  delegacji radz ieck ie j. U w 
zględnia jąc sprzeciw  przedsta
w ic ie li trzech m ocars tw  wobec 
daw nej re d a kc ji pierwszego 
p u n k tu  p ro po zyc ji radzieck ich  
delegacja ZSRR — s tw ie rd z ił 
G rom yko  — postanow iła  w p ro 
wadzić doń zm ianę. W  daw nej 
redakc ji p u n k t ten g łos ił: „W y 
konanie przez cztery m ocarstw a

porozum ienia poczdamskiego o 
d e m ilita ry z a c ji N iem iec i n ie 
dopuszczeniu do ich re m ilita ry -  
zac ji“ . W  now e j red a kc ji p u n k t 
ten ma następujące brzm ien ie : 
„W yko n a n ie  przez cztery m o
carstw a porozum ien ia poczdam
skiego o d e m ilita ry z a c ji N ie 
m iec“ . G rom yko w y ra z ił nadzie
ję, że p u n k t p ie rw szy w  nowej 
re d a kc ji będzie m oż liw y  do 
p rzy jęc ia  dla trzech m ocarstw . _ 

G rom yko p rzypom n ia ł da le j, 
iż delegacja radziecka n ie jedno
k ro tn ie  podkreśla ła  bezwzględ
ną słuszność sw o je j p ropozycji, 
aby m in is tro w ie  spraw  zagra
nicznych om ó w ili ja ko  samo
dzie lny p u n k t porządku dzien
nego sprawę niezwłocznego p rzy 
stąp ien ia do re d u k c ji s ił zb ro j
nych czterech m ocarstw . J a k 
k o lw ie k  żądanie w  spraw ie włą-r 
czenia do porządku dziennego 
zagadnienia polepszenia sy tuac ji 
w  E uropie i n iezwłocznego przy 
stąpienia do re d u kc ji s ił z b ro j
nych czterech m ocarstw  ja ko  
punk tu  odrębnego jes t bez
względnie uzasadnione i słuszne, 
przedstaw icie le  trzech m ocarstw  
sp rzec iw ili się propozyc ji de
legacji radz ieck ie j. Ponieważ o - 
kazało się n iem ożliw e osiągnąć 
porozum ien ie co do tego p u n k tu  
na podstaw ie dawnego s fo rm u
łow an ia , delegacja radziecka —  
ośw iadczył G rom yko — zgłasza 
nową propozycję, k tó ra  oparta 
jest z jedne j s trony  na p ie rw o t
nej red akc ji pierwszego punk tu  
p ropozycji trzech m ocarstw , z 
d rug ie j zaś — na trzec im  p u n k 
cie propozyc ji de legacji radziec
k ie j p rzew idu jącym  rozpatrze
nie spraw y polepszenia sy tuac ji

w  E urop ie  i  re d u k c ji s ił z b ro j
nych czterech m ocarstw .

W  nowej re d a kc ji p u n k t ten 
ma następujące brzm ien ie : „Roz 
patrzenie przyczyn istn ie jącego 
w  E uropie napięcia m iędzynaro
dowego oraz k ro k ó w  niezbęd
nych do zapew nienia rzeczyw is
tego i d ługo trw a łego  polepsze
nia  stosunków  m iędzy ZSRR 
oraz USA, A n g lią  i  F rancja , 
w łączając w  to sprawę re d u k c ji 
s ił zbro jnych  czterech m o
cars tw : ZSRR, U SA, A n g lii, i 
F ra n c ji“ .

Delegacja radziecka —  po
w iedz ia ł . G rom yko  .—  m a na 
dzieję, że p u n k t ten w  s fo rm u
łow an iu  zaproponow anym  obe
cnie przez delegację radziecką, 
rów n ież będzie m oż liw y  do 
przy jęc ia  d la  p rzedstaw ic ie li 
trzech m ocarstw .

N aw iązu jąc do pu n k tu  d ru 
giego p ropozyc ji radzieckich, 
dotyczącego spraw y jedności 
N iem iec i zaw arcia  z n im i t r a k 
ta tu  pokojowego G rom yko oś
w iadczył, że delegacja radziec
ka, ja k k o lw ie k  uważała za
strzeżenia p rzec iw ko  p ie rw o t
nej red akc ji p ropozyc ji radziec
k ich  za nieuzasadnione, uw zg lę 
dn iła  życzenia trzech de legacji 
i zgodziła się usunąć z p u nk tu  
drugiego dw a sfo rm u łow an ia , 
dotyczące przyśpieszenia za
w arc ia  tra k ta tu  pokojowego z 
N iem cam i oraz w yco fan ia  w o jsk  
okupacy jnych z N iem iec. N o 
wa redakc ja  tego p u n k tu  w  i -  
stocie rzeczy po k ryw a  się z 
trzec im  punktem  propozycji 
trzech m ocarstw . N iem n ie j je 
dnak przedstaw icie le  USA, 
F ra n c ji i A n g lii n ie  w yp o w ie 

dzie li się jasno za przy jęc iem  
tego sfo rm u łow an ia . Pragnąc 
u ła tw ić  osiągnięcie porozum ie
nia w  spraw ie drugiego pu n 
k tu  porządku dziennego o- 
raz usunąć osta tn ie  rozb ieżno
ści w  te j kw e s tii delegacja ra 
dziecka w yraża  gotowość p rzy 
jęcia  punk tu , dotyczącego spra
w y jedności N iem iec i zaw ar
cia z n im i tra k ta tu  poko jow e
go w  red a kc ji zaproponowanej 
przez trz y  delegacje, a m iano 
w ic ie : „P ro b le m y  dotyczące
przyw rócen ia  jedności N iem iec 
i p rzygotow ania  tra k ta tu  poko
jow ego“ .

T a k  w ięc —  s tw ie rd z ił G ro
m yko  —  p ierw szy p u n k t po
rządku dziennego został ju ż  u -  
zgodniony i p rz y ję ty  przez czte
ry  delegacje, co —  m am y na
dzie ję —  u ła tw i porozum ienie 
w  spraw ie innych  p u nk tów  po
rządku dziennego.

P rzedstaw ic ie l ZSRR dodał, 
że sprawa ko le jności umieszczę 
nia  w  porządku dziennym  
wszystkich propozyc ji radziec
k ich w  ich now e j re d a k c ji w in 
na być przedm iotem  dodatko
wego om ów ienia. G rom yko 
p rzypom n ia ł jednak , że zda
niem  delegacji radz ieck ie j R a
da m in is tró w  spraw  zagran icz
nych w inna  rozpa trzyć  sprawę 
w ykonan ia  porozum ien ia pocz
dam skiego o d e m ilita ry z a c ji 
N iem iec ja ko  p u n k t p ierwszy.

P rzedstaw ic ie le  trzeęh m o
cars tw  zachodnich ośw iadczyli, 
żo zastrzegają sobie praw o za
jęcia stanow iska wobec propo
zyc ji radz ieck ie j na następnym  
posiedzeniu, k tó re  zostało w y 
znaczone na 15 bm.

Przed iciosenną akc ją  sien ną

iałoga P0M w Trzebnicy postanowiła obniżyć 
koszty obróbki każdego ha o 33 proc.

(f) Państw ow e O środki M a 
szynowe kończą osta tn ie p rzy 
gotowania przed wyruszen iem  
brygad do prac w iosennych. 
P rzeprowadzane są osta tn ie kon 
tro le  stanu maszyn, zaw ierane 
um ow y na w ykonan ie  prac oraz 
uzgadniane p lan y  pom iędzy 
brygadam i P O M -ów  i  spó łdz ie l
n iam i p ro d u kcy jn ym i. Na ze
braniach p ro du kcy jnych  załogi 
P O M -ów , ana lizu jąc p lany, po
de jm u ją  zobow iązania d ługo
okresowe i w zyw a ją  do w spó ł
zaw odnictw a w  spraw nym  prze 
prow adzen iu kam pan ii w io 
sennej załogi innych  PO M -ów .

O sta tn io  zebranie ro b o tn i
ków , poświęcone ocenie p rzy 
gotowań do kam pan ii w iosen
nej, od by ły  się w  PO M -ach w  
T rzebn icy  w  w o j. w roc ław sk im  
i w  T a rno w ie  P odgórnym  w  
w o j. poznańskim . R obotn icy 
P O M -u  w  T rzebn icy , po om ó
w ien iu  stanu gotowości maszyn, 
zg łos ili w ie le  zobowiązań d łu 
gookresowych, k tó rych  rea liza 
cja pozw o li obniżyć koszty przy  
obróbce 1 ha o 33 proc. oraz 
w ezw a li w szystk ie  P O M -y  w  
k ra ju  do współzawodniczenia 

1 o obniżenie kosztów w łasnych.

W  celu podn iesien ia poziom u 
m iędzybrygadow ego w spó łza
w odn ic tw a p racy postanow io
no w prow adzić  system atyczną 
w ym ianę  doświadczeń pom ię
dzy brygadam i PO M  za pośred
n ic tw em  specjalnego b iu le ty 
nu.

PO M  w  T rzebn icy  w ykona  
prace wiosenne w  ciągu 22 dn i, 
w  tym  siew y w  ciągu 10 dn i. 
Pode jm ując to  zobowiązanie, 
załoga P O M -u  w ezw ała do 
w spó łzaw odn ic tw a o p rzed te r
m inow e przeprowadzenie ro 
bót w iosennych załogę P O M -u 
w  O leśnicy.

W P O M -ie  w  T a rn o w ie  Pod
górnym  rob o tn icy  p rzygoto
w u ją  się obecnie do w yruszen ia

(f) 14 bm. zare jestrowana zo
stała czterechsetna spółdzie ln ia 
p rodukc jna  na D o lnym  Śląsku. 
Z a ło ży li ją  ch łop i grom ady G i
ló w  w  pow. * dz lerżoniow skim , 
gdzie is tn ie je  29 spó łdzie ln i. .

S półdzie lcy z G ilow a  zorgan i
zow a li się w ed ług s ta tu tu  ro ln i-

do spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych . 
W yjazd brygad, k tó ry  nastąpi 
w  na jb liższych dn iach, będzie 
m ia ł m an ifes tacy jny  przebieg. 
S pó łdz ie ln ie  p rzygo tow u ją  u ro 
czyste pow itan ie  trak to rzys tów .

W  w o j. szczecińskim  w szyst
k ie  P O M -y  —  w  liczb ie  21 — 
gotowe są do w yruszen ia  w  po
le. W śród załóg szeroko ro z w ija  
się tu  współzaw odnictw o. R y 
szard K oz łow sk i z P O M  w  
W o lin ie  zobow iązał się w y k o 
nać w  ciągu ro ku  na tra k to rze  
m a rk i „U rsu s “  1240 ha o rk i 
średn ie j, S tan is ław  O błoń i 
W ładys ław  D robo t pracu jący 
w  ty m  sam ym  P O M -ie  postano
w i l i  w ykonać po 1160 ha o rk i 
średnie j.

czego zespołu spółdzielczego, d la  
k tórego p rz y ję li nazwę „P o k ó j“ .

W  rozw o ju  spółdzielczości p ro 
du kcy jn e j na D o lnym  Śląsku 
p rzodu ją  obecnie chłop i, pow. 
Ząbkow ice, k tó rzy  zorganizow a
l i  47 spółdzie ln i p rodukcy jnych , 
z czego 32 w  ro ku  bież.

Marsz patrolowy 
w 4 rocznicę śmierci 

gen. Karola 
Świerczewskiego

(f) M łodzież w o j. rzeszowskie
go uczci pam ięć gen. K a ro la  
Św ierczew skiego tra d y c y jn y m  
marszem pa tro lo w ym , organ izo
w anym  w  IV  rocznicę Jego 
boha te rsk ie j śm ierci.

Trasa m arszu patro lowego, 
k tó ry  odbędzie się w  dniach 
od 28 m arca do 1 k w ie tn ia  br. 
prow adzić będzie z Rzeszowa do 
Jab ło nk i w  pow. lesk im , na 
długości 170 km .

W e w szystk ich  m ie jscow o
ściach, przez k tó re  b iegnie t r a 
sa marszu, odbywać się będą 
w  m om encie p rzybyc ia  jego u - 
czestn ików  uroczyste akadem ie 
d la  uczczenia pam ięci gen. K a 
ro la  Świerczewskiego.

Wzrósł wpływów 
KP Indonezji

(d) H A G A  (PAP). W edług 
w iadom ości z D żaka rty , w  Indo 
nez ji w zras ta ją  w p ty w y  P a rt ii 
K om unistyczne j. N iedaw no na 
zebraniu o rgan izac ji p a r t i i so -  
c ja lis tyczne j na w ysp ie Jaw ie  
p rzy ję to  uchw a łę  o połączeniu 
się z P a rtią  K om unistyczną. 
A na log iczną decyzję powzięła 
organ izacja  p a rtii so c ja lis tycz 
ne j po łudn iow e j S um atry ,

Czterechsetna spółdzielnia 
produkcyjna na Dolnym Śląsku

Apel Światowej Rady Pokoju to platforma 
zjednoczenia ludzi dobrej woli wszystkich krajów

Przemówienie Ostnpn Dłuskiego na zgromadzeniu w Warszawie
Ostap D łu sk i om aw ia na w stę

p ie  swego przem ów ien ia uchw a
łę Ś w ia tow e j Rady P oko ju  w  
spraw ie  ONZ.

M ówca stw ierdza, że im p e ria 
liś c i S tanów  Z jednoczonych opa 
n o w a li O rganizację Narodów  
Zjednoczonych i uczyn ili z n ie j 
narzędzie swej agresyw nej po
l i ty k i.  Jak w iadom o, Ś w ia tow y 
Kongres Pokoju, w  W arszaw ie 
w ystosow ał pod adresem ONZ 
szereg żądań, m ających na celu 
poko jow e za ła tw ien ie  w szyst- 

-k ich  na jw ażn ie jszych  p ro b le - 
| m ów  m iędzynarodow ych. A le  
O rgan izacja  N arodów  Z jedno
czonych nie  raczyła  naw et roz
patrzeć , p ropozyc ji w arszaw 
skich, popartych w o lą  w iększo
ści ludności wszystk ich k ra jó w  
św iata. ONZ odpow iedzia ła na 
nie odm ową przy jęc ia  C h in  L u 
dowych do te j o rgan izacji. A le  
szczytem p e r fid ii by ła  rezo lucja  
O NZ uznająca C h iny  za agreso
ra  w  Kore i.

Ta haniebna uchw ała św iad
czy o tym , że, ja k  to pow iedzia ł 
w  sw ym  h is to rycznym  w y w ia 
dzie, udzie lonym  koresponden
to w i „P ra w d y “  tow arzysz Józef 
S ta lin  —- „O N Z, przekszta łca jąc 
się w  narzędzie agresyw nej w o j
ny, przestaje być zarazem św ia 
tow ą organizacją ró w n o u p ra w 
n ionych narodów . W  istocie 
rzeczy ONŻ jest teraz n ie  ty le  
organ izacją  św iatow ą, ile ' orga
n izacją  dla A m erykanów , dz ia
ła jącą dla potrzeb agresorów 
am erykańskich ...“

P ię tnu jąc  agresywną p o litykę  
U S A  m ówca wskazuje na ha
n iebną rolę, ja k ą  w  swych p la 
nach agresji w yznaczy li im p e 
r ia liś c i am erykańscy k lice  szpie
gów i  zd ra jców  T ito .

Postanaw ia jąc wysłać do ONZ 
delegację, k tó ra  ma żądać roz
patrzenia poszczególnych p u n k 
tów  orędzia I I  Św iatow ego K o n 
gresu O brońców  P oko ju , Ś w ia 
tow a Rada P oko ju  w zyw a wszy 
s tk ich  zw o len n ików  poko ju  do 
a k c ji p rzec iw  haniebnej po
lity c e  dzisiejszych rządców ONZ.

W  dalszym  ciągu m ówca oma
w ia  rezo luc ję  sesji be rliń sk ie j 
w  spraw ie  pokojowego ro zw ią 
zania kw e s tii n iem ieckie j. 
W szyscy ju ż  w iedzą, że im pe
r ia liś c i am erykańscy re m ilita -  
ryzu ją  N iem cy zachodnie w b rew  
p rz y ję ty m  zobow iązaniom  m ię 
dzynarodow ym .

A m erykańscy  im p e ria liśc i m a
ją  ju ż  w  kieszeni i  h itle ro w ca  
G uderiana i F ranco i  T ito  i  ja 
pońskich m ilita ry s tó w  i L i S yn- 
mana i różnego k a lib ru  bom by, 
ty lk o  n ie  m a ją  narodów , nie 
m ają a rm ii. A rm ię  m a ją  dostar
czyć h itle ro w cy .

Św ia tow a Rada P oko ju  w zy - | 
wa w szystkie  na jb a rdz ie j bez
pośrednio zagrożone k ra je , by 
po łączyły się w  potężnym  prote 
ście i  by m ilio n y  mężczyzn i ko 
b ie t zm usiły  swe rządy do za
w arc ia  w  bieżącym  roku  tra k ta 
tu  pokojowego z po ko jow ym i 
i z jednoczonym i N iem cam i.

U chw ała Rady w ita  z zadowo
len iem  w zrost s ił poko jow ych 
rów n ież w  Niemczech zachod
n ich  — stw ie rdza mówca.

I  to towarzysze jes t radosną 
now iną, k tó ra  delegacja nasza 
przyw ioz ła  z B erlina . D z is ia j w  
Niemczech is tn ie je  nie ty lk o  zor 
ganizowana w  dem okra tycznej 
Republice N iem ieck ie j zw arta  i 
je dn o lita  siła pokoju. Również w  
Niemczech zachodnich podnosi 
się fa la  pro testu  przeciw  re m ili-  
ta ryzac ji, zw o lenn icy poko ju  o r
gan izu ją  W te j spraw ie re fe re n 
dum.

U chw ałę Rady P oko ju  pode j
m u ją  z entuzjazm em  masy p ra 
cujące F ra n c ji, W łoch, B e lg ii i 
innych k ra jó w  europejsk ich, naj 
bardzie j popu la rną  piosenką w  
E urop ie  Zachodn iej staje się pio 
senka „A m e ry k a n ie  do dom u“ .

Także, towarzysze, i za P irene 
ja m i zaczyna się pa lić  g ru n t pod 
nogam i podżegaczy w o jennych 
i ich  agentów. Potężny bohater 
sk i s tra jk  ro b o tn ikó w  B arce lo
ny odsłania przed ca łym  św ia 
tem  niezwyciężoną, niezłom ną 
wolę ro b o tn ikó w  H iszpan ii i  ca 
łego ludu  hiszpańskiego w a lk i 
z reżim em  Franco, p rzy jac ie la  i 
sojusznika ,“soc ja lis tów “  fra n c u 
skich i  ang ie lsk ich  w  rodza ju  
M ocha i Bevina.

M ówca stw ierdza, że jedną z 
na jba rdz ie j doniosłych uchw a ł 
Ś w ia tow e j Rady P oko ju  je s t re 
zolucja w zyw ająca wszystk ich 
lu d z i. dobre j w o li do podpisy - 
w an ia  apelu o zaw arcie paktu  
poko ju  m iędzy p ięc iu  w ie lk im i 
m ocarstw am i.

M ów ca podkreśla ogromne 
znaczenie te j uchw a ły , k tó ra  : 
t ra f ia  do um ysłu  i serca każ
dego prostego człow ieka, s tw a
rza p la tfo rm ę  zjednoczenia się 
łu d z i dobre j w o li w szystk ich  
k ra jó w , bez w zg lędu na ich 
przekonania po lityczne, r e l i
g ijne  i społeczne.

U chw ała  B e rliń s k ie j Rady 
spraw i, że wszyscy ludz ie  na 
świecie dow iedzą się p raw dy, 
że ZSRR i  C h iny  Ludow e goto
we są zawrzeć pa k t poko ju , k tó 
ry  o tw o rzy łb y  przed ludzkością 
nową erę szczęśliwego, po ko jo 
wego współżycia narodów . U - 
chw ała  zdem askuje agresora, 
pozbaw i go wszelkiego oparcia

| naw et wśród tych ludzi, k t ó - 
rych dotychczas pętała zakła - 
mana propaganda im peria liS " 
tów . W szystkie narody świata 
z nadzie ją i ufnością spogląda' 
ją  w  stronę M oskw y, gdzie w 
tych  dniach Rada Najwyższa 
ZSRR przy ję ła  jednom yśln ie  U* 
stawę o obronie poko ju  i żaka* 
zie propagandy w ojenne j.

Końcow ą część przemówienia 
Ostap D łusk i poświęca omówię' 
n iu  zadań, ja k ie  stoją przed poi' 
sk im  ruchem  pokoju.

U chw a ły  Rady P oko ju  dają 
potężną broń w  ręce ludów  ca
łego św iata i w  ręce naszego 
narodu. Naszym  obowiązkiem, 
nas bo jo w n ików  o pokój, jest 
spraw ić, by każdy obywatel 
k ra ju  p o tra f ił rozeznać wroga 
swego narodu, b y ł czu jńy wo
bec agentów zbankru tow ane j 
endecko -  sanacyjnej k lik i,  k tó 
ra dziś kum a się z Adenauera- 
m i i Schum acheram i, kupczy 
znowu, tak  ja k  to czyniła  przed 
w o jna  i w  czasie w o jny , niepo
dległością naszego k ra jy , która 
za m iskę 'soczewicy oddać chce 
nasze Z iem ie Zachodnie.

W ysłann icy tzw . rządu łon- i 
dyńskiego, obszarnicy Hutten- 
Czapski i M ackiew icz, w y jecha li 
do B onn po to, a fa k t ten 
stw ierdza rów n ież reakcyjna 
prasa zachodnia, by pozyskać 
N iem ców , za cenę oddania im 
naszych Z iem  Zachodnich, dla 
w o jn y  p rzeciw  Polsce Ludowej 
i przec iw  Z w ią zko w i Radzie
ckiem u.

Uczyć będziem y w  te j kam pa
n ii nie ty lk o  poznawać i niena- 
w idz ieć w rogów , ale również 
kochać i cenić naszych p raw dz i
w ych p rzy jac ió ł, naszych soju
szników, uczyć najgłębszego 
przyw iązan ia  do naszego .soju
szu ze Z w iązk iem  Radzieckim, 
stanowiącego opokę naszej n ie 
podległości.

W a lka  o pokój jes t n ie  do po
m yślen ia  bez w a lk i o realizację 
p lanu 6-letniego. P lan 6-letn i.

I to budovTa naszej s iły , naszej 
k u ltu ry , lik w id a c ja  naszego za
cofania pozostawionego nam 
przez rządy szlacheckie, kap ita 
listyczne, sanacyjne.

L . i nasz w szystkie  swe sity 
oddaje tw órcze j, poko jow e j pt'3 
cy dla dobra i szczęścia swych 
dzieci. I  d latego: im  większa j 
nasza wola poko ju  ty m  większa 
nienaw iść do podpalaczy, k tó rz f 
chc ie liby  naruszyć pokój naszej 
ziem i, do ich agentów, do w ro 
gów P o lsk i Ludow e j. Sprawa na 
szej dum y narodow e j dzisiaj, 
przykazan ie naszej m iłości o j
czyzny: wszystko dla  obrony P° 
k o ju  i  n iepodleg łości narodu.

Rząd NRD będzie zdecydowanie walczył 
o pokojowe zjednoczenie Niemiec ty'

Polityka remilitaryzacji Trizonii jest zbrodnią wobec narodu niemieckiego 
— stwierdza premier Grotewohl na posiedzeniu Izby Ludowej MID

(i) B E R L IN  (PAP). D n ia  14 
m arca odbyło się V I I  p lenarne 
posiedzenie Izby Lu do w e j N ie 
m ie ck ie j R e p u b lik i D e m okra ty 
cznej, na k tó ry m  przewodniczą 
cy Izby  D ieckm ann zakom un iko 
w a ł, że p rezyd ium  Izby  zw ró c i
ło  się z apelem do rządów  czte
rech m ocarstw  o w łączenie do 
porządku dziennego Rady M in i 
s trów  S praw  Zagranicznych 
spraw y przygotow ania  i  zaw ar 
cia tra k ta tu  pokojowego z N iem  
cam i w  r. 1951. D ieckm ann pod -  
k re ś lił,  że ty lk o  rząd radzieck i 
ud z ie lił odpow iedzi na propozy
c ję  Izby  Ludow e j i w y ra z ił zgo
dę na w łączenie te j spraw y do 
porządku dziennego sesji Rady 
M in is tró w  S praw  Zagranicz -  
nych.

Następnie D ieckm ann ud z ie lił 
głosu p re m ie ro w i G ro tew oh lo - 
w i, k tó ry  z łoży ł ośw iadczenie 
rządowe za ty tu łow ane „W a lk a  o 
tra k ta t  po ko jow y i  jedność N ie 
m iec“ .

W brew woli 
narodu niemieckiego 

imperialiści remilitaryzują 
Trizonię

Po- szczegółowym om ów ien iu  
w y s iłk ó w  rządu ŃRD i Izby  L u  
dowej, zm ierza jących do u ła t
w ien ia  zjednoczenia N iem iec na 
poko jow e j i dem okra tycznej 
podstaw ie oraz zaw arcia tra k ta 
tu  pokojowego z N iem cam i Gro 
tew o h l podkreś lił, że w y s iłk i te 
spo tka ły  się z gorącym  pop.ar -  
ciem  całego narodu n iem ieck ie 
go. A denauer i  Schum acher, k tó  
rzy  w b re w  w o li i ż yw o tn ym  in 
teresom narodu niem ieckiego, od 
if ió w il i podjęcia w spólnych roz
mów, do w ie d li jasno, że w  ogó
le  n ie  zam ierza ją  liczyć się z 
w o lą  'narodu niem ieckiego.

W brew  tw ie rdzen iom  A dena- 
uera, fa k ty  świadczą, że re m ili-  
ta ryzac ja  N iem iec posuwa się 
naprzód pełną parą. Jak w yn ika  
z ogłoszonych danych w  paź -  
d z ie rn iku  ub. r. w  zachodnich 
stre fach N iem iec i  w  zachod
n ich  sektorach B e rlin a  is tn ia ły  
n iem ieck ie  i  cudzoziem skie fo r 
m acje żo łn ierzy na jem nych o - 
raz różne fo rm ac je  p o lic ji l i  - 
cząCe łącznie 456 tys. osób. We 
d ług  o fic ja ln ych  danych oddzia 
ły  p o lic ji zachodnio -  n iem iec
k ie j liczą 150 tys. osób, poza po 
lic ją  gm inną. Ponadto A de
nauer p rzy rze k ł E isenhow erow i 
200 tys. żo łn ierzy n iem ieckich  
dla a rm ii a tla n ty c k ie j, zobowią 
żując się podnieść tę c y frę  do 
końca br. o da'szych 100 tys.

P rem ie r G ro tew oh l wskazał, 
że w ie le  o rgan izac ji cieszących 
się poparciem  w ładz bońskich 
za jm u je  się w erbow an iem  i szko 
len iem  k a d r o fice rsk ich . M in i
sterstw o S praw  W ew nętrznych 
w  Bonn opracow uje  p ro je k t u -  
s taw y o powszechnym  obow iąz
ku  służby w o jskow e j.

Jednocześnie gospodarkę N ie 
m iec zachodnich przestaw ia się 
na to ry  ekonom ik i w o jenne j.

P o lity k a  re m ilita ry z a c ji N ie
m iec zachodnich —  ośw iadczył

G ro tew oh l —  jest zbrodn ią w o 
bec in te resów  na rodu  n iem iec
kiego.

Agenci USA
Adenauer i Schumacher 

chcą rozpętać
trzecią wojnę światową

Im p e ria liś c i am erykańscy po
w ie rza ją  A denauerow i i  Schu- 
m acherow i zadania, k tó re  Am e 
ry k a n ie  uw aża ją  d la  siebie za 
zbyt brudne. P ropozycje s fo r
m ułow ane przez Adenauera i  
pa rlam en t bońskł w  tzw . nocie 
do W ysokich K om isarzy stano
w ią  podjętą z polecenia Waszyng 
tonu próbę przeszkodzenia w  o- 
siągnięciu przez w ie lk ie  m ocar
stwa porozum ien ia w  kw e s tii 
n iem ieck ie j. B o ją  się oni. że 
w y s iłk i rządu radzieckiego m o
gą doprowadzić do porozum ienia 
m iędzy w ie lk im i m ocarstw am i. 
A denauer i  Schum acher z roz
kazu swych m ocodawców u s iłu 
ją  w sze lk im i sposobami nie do
puścić do pokojowego rozw iąza
n ia  prob lem u niem ieckiego, chcą 
rozciągnąć okupację am erykań 
ską na całe N iem cy łącznie z te 
ry to r iu m  N iem ieck ie j R e p u b lik i 
D em okratycznej. Adenauerow ie  
i  Schumacherov.de zam ierzają 
zastosować m etody L i  S yn-m a- 
na dla  przygotow ania  agresji. 
A denauer domaga się rozciągnie 
cia d y k ta tu ry  am erykańsk ie j na 
ziem ie po lskie  na wschód od O - 
dr.y i Nysy. T ym  samym dom a
ga sie on rozpętania trzec ie j w o j 
ny św ia tow e j.

P o litycy  i  m ilita ry ś c i zachod
n io  -  n iem ieccy —  zw o lenn icy 
odw etu m arzą o re a liza c ji swych 
w łasnych p lanów  in te rw e n c ji. 
K ie ro w n ic y  Zachodnio-N iem ie-* 
ckiego Z jednoczenia P rzem ysło
wego na posiedzeniu w  Dussel
do rfie  o tw arc ie  ośw iadczyli, że 
zam ierzają ponownie opanować 
„ r y n k i eu rope jsk ie“ . P rzem ów ie
n ia  Adenauera i  Schumachera 
dowodzą, że im p e ria liśc i zachod
n io  -  n iem ieccy pragną być 
p ie rw s i w  szeregach agresji. T ak  
w ięc odrodzenie m ilita ry z m u  i 
odbudowa przem ysłu wojennego 
w  Niemczech zachodnich zagra
żają n ie  ty lk o  po ko jow i i  bez
pieczeństwu k ra jó w  dem okrac ji 
ludow e j Europy W schodniej lecz 
rów n ież bezpośrednim  sąsiadom 
N iem iec na Zachodzie.

G ro tew oh l p o dkre ś lił da le j, że 
w  Niemczech zachodnich oraz w  
B e rlin ie  zachodnim  czynione są 
przygotow ania do w o jn y  b ra to 
bójczej.

Św iadczy o tym  m. inn. p rz y 
gotowanie oddzia łów  p o lic ji do 
w a lk  u licznych  oraz w ysunię te 
przez „m in is tra “  K aisera żąda
n ie  u tw orzen ia  band m ord e r
ców na w zór oddzia łów  sz tu r
m ow ych i ss-owskich, k tó re  za
częły ju ż  działać.

G rotew ohl podkreś lił, że je d y 
nym  celem rzuconego przez A -  
denauera i Schum achera hasła 
„jedność w  w o lnośc i“  jest u n ie 
m ożliw ien ie  podjęcia rozm ów 
ogólnon iem ieckich i osiągnięcia 
tym  samym porozum ienia wza
jemnego. W ysunięte przez n ich

w a ru n k i przeprowadzenia w y
bo rów  ogólnon iem ieckich ozna
czają. że by łyb y  to w yb o ry  k ° ' 
lon ia łne  a n ie  w yb o ry  nierp1®' 
ckie.

Jak można m ów ić  o wolnycn 
ogólnon iem ieckich w yborach —'  
c iągnął da le j p rem ie r G rote
w oh l — je ś li uzależnia się je  oó 
zastosowania tzw . „m iędzyna
rodow ych środków  bezpieczeń
s tw a“ , t. j.  od w kroczen ia wojsk 
in te rw e n tó w  am erykańskich n® 
te ry to r iu m  NRD? Oznacza to 
d la  N iem iec —  ośw iadczył G ro
tew oh l —  w o jnę  bratobójczą, 3 
nie „jedność w  w o lności“ .

P o lity k a  Adenauera —  pod
k re ś lił p re m ie r G ro tew oh l -ty 
sprzeczna jest z in teresem  1 
pragn ien iem  narodu niem iec
kiego, k tó ry  dąży do poko ju  1 
pokojowego budow n ic tw a. D la
tego też m iłu ją ca  pokój ludność 
N iem iec domaga się usunięci* 
Adenauera.

Rząd NRD wzywa naród 
do wzmożenia walki 

o pokój
W yraża jąc przekonanie, 

Adenauerom  i SchumacheromJ 
nie  uda się przeszkodzić odby
ciu  ogólnoniem ieckich rozmówi 
p rem ie r G ro tew oh l oświadczy’ 
w  zakończeniu: „Rząd N iem iec' 
k ie j R e p u b lik i D em okratycz
ne j ściśle zw iązany z ca łym  na
rodem  n iem ieck im  będzie zde
cydow anie w a lczy ł o pokojoW® 
zjednoczenie Niem iec. Rząd w z / 
w a w szystkie , k o m ite ty  bo jow 
n ik ó w  o pokój do wzm ożeni* 
swej dzia ła lności. Rząd wzyW 3 
naród do zam anifestow ania swoi 
so lidarności z uchw a łam i Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  oraz do w y 
sunięcia żądań w  spraw ie  za
w arc ia  pak tu  poko ju  m iędzy 3 
w ie lk im i m ocarstw am i, prze
prowadzen ia re ferendum  ogól- 
no-narodowego p rzec iw ko  re
m ilita ry z a c ji,  zaw arcia tra k ta 
tu  pokojowego w  r. 1951 ora? 
u tw orzen ia  Ogólnoniem ieckie/ 
Rady Ustawodawczej, co w in 
no być przesłanką pokojowe
go rozw iązania k w e s tii niem iec
k ie j.

Rząd w yciąga dłoń do w szy*1 
k ich  lu dz i dobre j w o li, do wszy
s tk ich  ludz i, k tó rzy  go tow i S3 
walczyć o pokó j i będzie z jesz
cze w iększą energią zwalcz*1 
podżegaczy w o jennych. ,

Jesteśmy św iadom i, że w  
sposób s łużym y ojczyźnie, na" 
rodow i, jego m łodzieży, poko
jo w i, ludzkości“ .

Nad ośw iadczeniem  prerni® ' 
ra  G ro tcw oh la  w yw iąza ła  s .j 
dyskusja , w  k tó re j zabiera? 
glos p rzedstaw ic ie le  wszys
k ich  , f ra k c ji p a r la m e n ta rn y ^ ’
aprobu jąc w  ca łe j pe łn i osWia 
czenie p rem iera  G rotewohla.

Po dyskus ji Izba Ludowa J 
nom yśln ie  uch w a liła  ^s p o  
oświadczenie, w  k tó rym  don  ̂
się m. in . umieszczenia n3 P 
rządku  dziennym  Rady «  ¡,
s trów  S praw  Zagraniczny 
4 ‘m ocarstw  spraw y p rzy * ^ 
w an ia  i zawarcia tra k ta tu  
kojowego z N iem cam i,
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Z Ż Y C I A  P A R T I I
W o parc iu  o aktywność  

o rg a n izac ji oddzia łow ych

Nowa socjalistyczna tech n ika  
— z a g a d n ie n ie m  c e n tra ln y m

W  większych organizacjach 
p a rty jn y c h  organizacje oddzia
łow e są ogniwem  w iążącym  w 
codziennej pracy kom ite t pod
staw ow ej organ izacji z masą 
członków  p a r t i t  Za pośredni
c tw em  oddzia łowych organ izacji 
k o m ite ty  p a rty jn e  w ychow u ją  
cz łonków  p a r ti i i  oddz ia ływ a ją  
na załogę. Od ich pracy i a k ty 
wności jest uzależniona d z ia ła l
ność całej organ izacji p a rty jn e j 
w  zakładzie.

*
Sm utna by ła  spuścizna jaką 

ob ją ł obecny kom ite t zakłado
w y  w  stoczni gdyńskie j. Pod
stawowa organizacja p a rty jn a  
by ła  oderwana od życia zakła
du. O rganizacje oddziałowe nie 
p rze ja w ia ły  żadnej in ic ja ty w y . 
Ich  ro la  ograniczała się prze
w ażnie do zw o ływ an ia  zebrań, 
na k tó rych  prelegenci kom ite tu  
zakładowego w yg łasza li re fe ra ty  
n ie  powiązane w  treści z zada
n iam i poszczególnych organiza
c ji. Zresztą trudno  by ło  pode j
m ow ać jak ieś w n ioski, k iedy  
egzeku tyw y oddzia łowych orga
n iza c ji p a rty jn ych  b y ły  odsu
n ię te  od w p ły w u  na spraw y go
spodarcze oddziału.

Jak się w  następstw ie okazało 
dem obilizacja  organ izacji pa r
ty jn e j w  stoczni, by ła  w  dużym  
stopniu w yn ik ie m  zaśmiecenia 
szeregów p a rty jn ych  przez obce 
lu b  w rog ie  elem enty. W egze
k u ty w ie  podstaw owej organiza
c ji p a rty jn e j b y ł np. tak i Ja
g ie łło . k tó ry  faw o ryzow a ł p rz y j
m ow an ie do straży przem ysło
w e j w  stoczni spekulantów  — 
M ich a lsk i, sekretarz oddz ia ło
w e j organ izacji p a rty jn e j w  m o- 
to ro w n i, złapany na p rzem yt
n ic tw ie . K ok ie tek , p rzew odn i
czący rady zakładowej, znany z 
p ija ń s tw a  O chran ia ł ich sekre
ta rz  kom ite tu  zakładowego Ja
nuszewski, t łu m ią c y  wszelkie 
p rze jaw y k ry ty k u

*
U ch w a ły  I I I  P lenum  KC 

PZPR pom ogły organ izacji pa r
ty jn e j przeprow adzić skuteczną 
Walkę o czystość szeregów pa r
ty jn ych . W ybrano now y k o m i
te t zakładowy, którego sekreta
rzem został tow. Józef Rosiak.

K o m ite t Z akładow y rozpoczął 
swą pracę od ua k tyw n ia n ia  od
dzia łow ych organ izacji p a r ty j
nych  S iłą napędową w  a k ty w i
zacji oddzia łow ych o rgan izacji 
P a rty jnych  była  w a lka  o w yko 
nanie p lanów  produkcy jnych .

G łów nym  punktem  uderzenia 
stało się zaniedbane poprzednio 
W spółzawodnictwo pracy. Każ
dy członek p a r ti i bierze udzia ł 
w e w spó łzaw odn ictw ie  — o to 
w a lczy ły  organizacje p a rty jn e  
w  oddziałach. Budzenie zdro
w ych am bic ji, dem askowanie 
..le kk ich " przodowników , fa w o 
ryzow anych Przez n iektó rych  
m a js trów  i k ie row n ików , spot- 
ka ło  się z uznaniem załogi.

W ak tyw ne j atmosferze rośli 
now i ludzie — Mączka. Ż m i
je w sk i. Ż y ro  -  Przodownicy 
pracy, później zwycięzcy sześciu 
ko le jnych  etapów współzawod
n ic tw a. W raz z n im i w  stoczni 
p o ja w ili się rac jona liza to rzy :
Szarmacha, Ś liw ka  i inn i.

Już w  p ie rw szym  kw a rta le  
1950 r  ilość nagrodzonych p rzo
dow n ików  w ynos iła  91, a w 
trzecim  kw a rta le  116. W śród 
nich by ło  w ie lu  członków  p a rtii.

O rozw o ju  rac jona liza to rs tw a  
św iadczy 148 w n iosków , ja k ie  
w p ły n ę ły  w  ciągu 1950 roku , z 
czego 78 zastosowanych w p ro 
d u k c ji, da ły  oszczędność 345.233 
złotych.

K o m ite t zakładow y PZPR w  
stoczni gdyńsk ie j osiągnięcia 
swoje zawdzięcza w  dużej m ie 
rze swemu w n ik liw e m u  stosun
kow i do propozyc ji szeregowych 
członków p a r t i i i bezpa rty jnych

Na kon fe ren c ji w yborcze j w 
m arcu ub. roku  towarzysze 
w skazyw a li na u k ry te  m oż liw o 
ści produkcyjne . K o m ite t zak ła 
dow y dop ilnow a ł, by w szystkie  
słuszne k ry tyczne  uw ag i i w n io 
ski kon fe renc ji zosta ły rozp ra 
cowane, W ąskie gard ła  powodo
wane brak iem  dźw igów  to ro 
w ych , dźw igów  p ływ a jących , 
wózków  e lektrycznych  itp . s ta ły  
się tem atem  rozważań oddzia
łow ych o rgan izacji pa rty jn ych . 
W nioski dysku tow ano z przed
staw ic ie lam i d y re kc ji. Z a tw ie r
dzane przez nią w n iosk i — do
zór w prow adza ł w  życie.

Raz zdarzy ło  się, że d y 
rekc ja  n ie  zgadzała się z w n io 
skiem  o rem o n t wydobytego 
z dna dźw igu pontonowego. 
Wówczas k o m ite t zakładow y 
za in ic jow a ł naradę a k ty w u  od
dzia łow ych o rgan izac ji p a r ty j
nych oddziału dokowego, ka d łu 
bowego, m echanicznego i e lek
trotechnicznego. Na te j naradzie 
towarzysze przekona li dyrekc ję  
o m ożliwości rem ontu  dźw igu 
we w łasnym  zakresie.

Rola organ izacji oddzia łowych 
w  walce o produkcję , w ciąganie 
do te j w a lk i ca łe j załogi, spra
w iło , że bez zwiększenia stanu 
liczebnego załogi, stocznia w  
październ iku 1950 ro ku  w yko na 
ła sw ój roczny podwyższony 
p lan p ro du kcy jny . N aw et człon
kow ie  straży przem ysłow ej i  po
żarnej w  w o lnych  chw ilach  po
m agali w  oczyszczaniu z rdzy  
rem ontow anych jednostek.

*

T ru d n o  z początku u k ła d a ły  
się stosunki m iędzy aktyw em  
p a rty jn y m  a n ie k tó ry m i praco
w n ik a m i dozoru, N ie zawrze to 
warzysze u m ie li odpow iedn io 
podejść do m a js trów . I  n ie  od 
razu też n iek tó rzy  m a js tro w ie  
p rze ła m yw a li w  sobie stare u - 
przedzenia.

— Co m i tam  Gębisz. Ja  tu  
odpow iadam  i n iech m i się n ik t  
n ie  w trąca  — odpow iada ł k ie 
ro w n ik  oddzia łu dokowego, tow. 
Św ią tek, rob o tn ikom , k tó rz y  po
w o ły w a li się na sekretarza od
dz ia łow e j o rgan izacji.

K ie ro w n ik  dz ia łu  p lanow ania 
Z aborny w ys z u k iw a ł różne a r
gum enty, sp rzeciw ia jąc się za
p ro jektow anem u przez o rgan i
zację oddzia łową p rzy jęc iu  na 
p lan is tów  fachow ców  z w a r
sztatów.

Radzenie się rob o tn ików , 
wspólne om aw ian ie  trudnośc i 
p ro du kcy jnych  w yd aw a ło  się

n ie k tó rym  m a js tro m  i tech n i
kom  stoczni obniżaniem  w łasne 
go au to ry te tu  zawodowego.

Przełom zapoczątkowały p rzy 
jazne in d yw id u a ln e  rozm owy, 
ja k ie  z m a js tra m i p ro w a d z ili se
k re ta rze  o rgan izacji oddzia ło
w ych, w skazując, ja k  organiza
cja p a rty jn a  ceni ro lę  m ajstra , 
ja k  p ragn ie  mu pomóc w  w y k o 
n yw an iu  jego odpowiedzialnego 
zadania. P ow oli wprowadzono 
system w ys łuch iw an ia  na zebra
niach p a rty jn y c h  sprawozdań 
m a js tra  i om aw iania z n im  jego 
trudności. Coraz ba rdz ie j zb liża
l i  się m a js tro w ie  do a k tyw u  par 
tyjnego, czując, że zna jdu ją  w 
n im  duże oparcie i pomoc. Z 
ko le i organizacje oddzia łowe co
raz w n ik liw ie j ana lizow a ły  p ra 
cę m a js trów .

U m ie ję tna praca organ izacji 
oddzia łowych pomogła m a js trom  
i technikom  w  przezwyciężeniu 
starych naw yków . Dziś np. w  
dziale dokow ym  panu ją  dosko
nałe stosunki m iędzy aktyw em  
p a rty jn y m  i zw iązkow ym , a 
tow. Ś w ią tk iem , odbyw ają  się 
tam  wzorow e narady w y tw ó r
cze. a w  dzia le  p lanow ania 
powstała i a k ty w n ie  pracu je  
8-osobowa grupa pa rty jna .

U dzie lan ie  w y jaśn ień  grupom  
p a r ty jn y m  przez dozór a nawet 
przez d y re k to ró w  w  sprawach 
poruszanych przez członków  
p a r ti i jes t obecnie na porządku 
dziennym  i to n ie w ą tp liw ie  pod
nosi jeszcze ba rdz ie j p restiż 
k ie ro w n ic tw a  stoczni w  oczach 
załogi.

W  w a lce o p lan , o podniesie
nie  d yscyp lin y  p racy k rzep ły  
oddzia łowe organ izacje  p a r ty j
ne. Przez k ry ty k ę  i sam okry tykę  
w ych o w yw a ły  swych członków.

W  oddziale dokow ym , gdy spa 
wacz K u b ia k  zaczął p ić  wódkę, 
za ję li n im  się towarzysze z od
dz ia łow e j o rgan izacji p a rty jn e j. 
N ie  pom og ły tłum aczen ia, w ięc 
ponieważ b y ł członkiem  p a r ti i,  
na jednym  z zebrań towarzysze 
d a li K u b ia k o w i upom nien ie z 
w a run k iem , że je ś li się n ie  po
p ra w i, wysuną w n iosek sk ie ro 
w an ia  go na przym usow e lecze
nie. K ry ty k a  tow arzyszy z od
dz ia łow e j o rgan izac ji p a rty jn e j 
w p łynę ła  na K u b ia ka  dodatn io .

W  oddzia le m echanicznym  
cz łonkow ie  p a r t i i na jednym  z 
zebrań zażądali od inż. tow . D y - 
meekiego, k tó ry  zan iedbyw ał 
zebrania p a rty jn e , złożenia sa
m o k ry ty k i. I  tu  k ry ty k a  odnio
sła skutek.

*
A k ty w iz a c ja  oddzia łow ych o r

ganizacji p a rty jn y c h  w zm ocn i
ła organizację p a rty jn ą  w  sto
czni, pow iększy ły  się szeregi 
członków  p a r t i i o na jb a rdz ie j 
św iadom ych po lityczn ie  przodo
w n ik ó w  i  rac jona liza to rów .

K o m ite t zak ładow y m o b iliz u 
je  oddziałowe organizacje p a r
ty jn e  do k ie row a n ia  codzienną 
pracą po lityczno  -  w ych ow a w 
czą g ru p  p a rty jn ych . Praca 
g rup  pozw oli na rozw in ięc ie  je 
szcze szerszej i g run tow n ie jsze j 
w a lk i o socja listyczne w ycho
w an ie  załogi.

M A R IA N  B O JA N O W IC Z

N aród  po lsk i n ig d y  n ie  znał
takiego rozw o ju  przem ysłu i 
tech n ik i, ja k  obecnie. Z n ik n ę 
ły  w szelk ie przeszkody i ha - 
m ulce, k tó re  s ta ły  na drodze 
rozw o ju  gospodarczego w  us tro 
ju  kap ita lis tycznym . P lan 6 - le t-  
n i, proces uprzem ysłow ienia 
k ra ju  — dz ia ła ją  ju ż  z całą m o
cą w  Polsce Ludow ej. W br. 
w e jdą do użytku  nowe piece 
koksownicze i  nowe w ie lk ie  
sta low n ie, nowe e le k tro w n ie  i 
nowe w ie lk ie  turbozespoły, 
fab ryka  ciężkich ob rab ia rek 
i nowa fab ryka  samocho
dów osobowych, szereg no
w ych  fa b ry k  chem icznych, no
w ych tk a ln i,  przędza ln i itp . 
W ie lk im i k roka m i idz ie  na - 
przód nasz postęp, nasz rozw ó j 
we w szystk ich  dziedzinach ży
cia.

D latego też V I  P lenum  K C
PZPR postaw iło  na porządku 
dn ia zagadnienie nowej socja - 
lis tyczne j tech n ik i, ja ko  zagad
n ien ie  centra lne.

Tow. M in c  pow iedzia ł na P le 
num  m .in.:

„C i k ie ro w n icy  , p a r ty jn i i  go
spodarczy, k tó rzy  sądzą, że 
można rea lizować coraz t r u d 
niejsze zadania p lanu 6-letn iego  
bez s tud iow an ia  zagadnień no 
w e j te c h n ik i i  bez uporczywego  
w prow adzan ia  je j w  życie — 
m ylą  się i  skazani są na bezna
dzie jne pozostawanie w  ty le " .

W ytyczne te odnoszą się m. 
in . rów n ież do Naczelnej O r
gan izac ji Technicznej i  S tow a
rzyszeń Technicznych.

M im o  bow iem  dużych osiąg
nięć na polu rozszerzania sieci 
ku rsó w  i szkół inżyn ie rsk ich , 
oraz w erbow an ia  now ych człon 
ków  — Stowarzyszenia Tech
niczne i  N O T ciągle jeszcze 
pozostają w  ty le  za tempem 
rozw o ju  techn ik i.

Praca S towarzyszeń Technicz
nych jes t jeszcze zby t wąska i 
oderwana od ¿(racy i  dz ia ła ł -  
ności in te lig e n c ji technicznej w  
zakładach przem ysłow ych, a w  
szczególności — od w ie lk ie j m a
sy tech n ikó w  i  w ysun ię tych  na 
stanow iska in żyn ie rów  i tech - 
n ików , zna jdu jących  się , poza 
organizacją. Stowarzyszenia 
Techniczne nie  docen iły  rów nież 
i  n ie  pow iązały jeszcze swej 
dzia ła lności z m asowym  ru  -  
chem socjalistycznego współza
w odn ic tw a i  rac jona liza to rs tw a  
i  pośw ięcają zbyt m ało  uw ag i 
s tud iow an iu , pogłęb ian iu  i  prze 
noszeniu do nas osiągnięć po

stępowej te c h n ik i w  świecie, 
przede w szystk im  zaś — przo
du jące j te ch n ik i radzieck ie j.

Dzia ła lność Stowarzyszeń 
Technicznych w  Z w iązku  Ra - 
dz ieck im  jes t ca łkow ic ie  po
święcona zadaniom  w yko n yw a 
n ia  p lanu i  rozprowadzaniu 
oraz rozszerzaniu postępu 
technicznego. Stowarzysze
nia  Techniczne w  Z w iązku  
Radzieckim  m ają  do dyspo
zyc ji labo ra to ria  przem y sło - 
we. Członkow ie Stowarzyszeń 
opracow ują  tysiące nowych po
m ysłów , k tó re  w prow adza się 
do p ro du kc ji. Za prace w yna - 
lazcze i rac jona liza to rsk ie , w y 
konyw ane w  Stowarzyszeniach 
Technicznych przyznane zostało 
w ie le  nagród państw ow ych i 
s ta linow skich .

W ty m  k ie ru n k u  pow inna roz 
w ija ć  swoją pracę i  dz ia ła ł - 
ność rów n ież nasza Naczelna 
O rgan izacja  Techniczna, nasze 
S towarzyszenia Techniczne. W  
k ie ru n k u  rozw o ju  tw órcze j m y 
ś li naszych in żyn ie rów  i . tech
n ików , w  k ie ru n ku  tw orzenia 
przez n ich now ej, socja listycz - 
ne j techn ik i.

Bliżej fabryk, bliżej 
techniki

i współzawodnictwa
K ie d y  swego czasu zapytano 

M iczu rina , nad czym  pracuje, 
odpow iedzia ł — „nad  tym , cze
go dziś potrzebu je O jczyzna". 
Jest w  tych  prostych słowach 
przekonująca w ypow iedź uczo
nego, k tó ry  w ie, dokąd p o w in 
na zm ierzać p raw dz iw a  nauka. 
Te same słowa można by  od
nieść do te ch n ik i w  gospodarce 
socja listycznej. P racować nad 
tym , co staw ia p lan 6 -le tn i, b u 
dować podstaw y socja lizm u w  
Polsce Ludow e j —  oto hasło, 
k tó re  m ob ilizu je  dziś klasę ro 
botniczą, in te lig en c ję  technicz
ną — cały po lsk i naród.

W chodzim y w  okres, w  k tó 
ry m  N O T  i  S towarzyszenia 
Techniczne muszą w ięce j n iż 
dotychczas in teresow ać się p ro 
b lem atyką  p lanu 6-le tn iego i 
p rodukc ją  w  zakładach pracy. 
S towarzyszenia Techniczne mu 
szą zbliżyć się do fa b ryk . M u 
szą docierać bezpośrednio do 
swych cz łonków  w  fab rykach  
i w spó ln ie  z n im i rozw iązyw ać 
coraz bardzie j skom plikow ane 
i tru d n e  zagadnienia techn ik i. 
O technice n a jle p ie j m ów i się 
w  fabryce, zwłaszcza o naszej

Inż. Bolesław Rumiński
Prezes N acze ln ej O rg an izac ji 

Techn iczn ej
socja listycznej technice, podbu 
dowanej w spółzawodnictwem , 
podm urow anej ra c jon a liza to r
stwem. Na gruncie  p ra k tycz 
nych potrzeb fa b ry k i nasi in ż y 
n ie row ie  i techn icy  ro z w ija ją  
swoją tw órczą in ic ja tyw ę . Na 
podstaw ie bieżących zadań fa 
b ry k i S towarzyszenia Technicz
ne pow in ny  pomóc in te lig e n c ji 
technicznej w  wszechstronnym  
rozw o ju  ich tw órcze j m yś li — 
dla p lanu, d la  p rodukc ji.

Ruch w spółzaw odn ictw a p ra 
cy je s t dźw ign ią  n ie  ty lk o  w  
w ykonan iu  p lanu i rozw o ju  u - 
przem ysłow ienia k ra ju , ale r ó 
wnież w  pchnięciu naprzód po
stępu technicznego. Poisc.y in 
żyn ie row ie  . i technicy, jednoczą 
cy się w  walce o pokój i plan 
6 - le tn i w  szerokim  fronc ie  na
rodow ym , pragną wziąć a k ty w 
ny i bezpośredni udzia ł w  roz
w o ju  w spółzaw odnictw a, aby 
pomagać robo tn ikom , nowato=- 
rom  i w spóln ie z n im i w y ró w 
nyw ać b ra k i i niedociągnięcia, 
aby osiągać stale coraz to w yż 
sze i  lepsze e fe k ty  ekonom iczne 
tego wspaniałego ruchu.

Inżyn ie ro w ie  i  technicy, mogą 
okazać szczególną pomoc w  nau 
ko wynr-. podejściu do uzyska
nych doświadczeń p rzodow n i
kó w  pracy i w  naukow ym  ich 
rozpracow an iu ; w  p lanow ym  i 
system atycznym  stud iow an iu  i  
przenoszeniu na nasz g ru n t do
świadczeń ruchu  stachanow- 
skiego: w  ug run to w an iu  i spo
pu la ryzow an iu  przodu jących 
metod p racy w śród na jszer
szych mas w spółzawodniczą
cych.

S praw y w łączenia się do ru 
chu w spółzaw odn ictw a i  ra c jo 
na liza to rs tw a  — od b iły  się o- 
s ta tn io  szerokim  echem wśród 
in te lig e n c ji technicznej, w  
zw iązku z dyskusją  na tem at 
nowych fo rm  w spółzaw odnic
tw a  (metoda inż. K ow a lew a) o- 
raz z próbam i wprow adzenia 
pew nych zobowiązań ze strony 
samych in żyn ie ró w  i  techn ików , 
(np. z H u ty  Kościuszko, Z a k ła 
dów  „S trado m “ , zobowiązanie 
inż. Łap ińskiego w  opracowa
n iu  systemu oszczędnego zuży
cia m e ta li ko lo row ych , w ezw a
nie  arch. G rodzickiego itp).

Na jw ażnie jsze zadanie polega 
na tym , aby pomóc w szystk im  
robo tn ikom  opanować dośw iad
czenia rac jon a liza to ró w  i p rzo
dow n ików . aby stw orzyć w  za
k ładach i  fab ryka ch  w a ru n k i, 
w  k tó ry c h  stachanowskie do
świadczenia i  m etody pracy 
przodu jących ludz i naszego na
rodu — staną się w łasnością 
w szystkich .

Pogłębiać wiedzę 
i organizować konferencje 

naukowo-techniczne
K on iecznym  w a run k iem  d a l

szego rozw o ju  postępu techn icz
nego jest szkolenie i doszkala
nie  k a d r technicznych.

Naczelna O rgan izacja  Tech
niczna ma na ty m  odcinku po
ważne osiągnięcia a przede 
w szys tk im : dobre w y n ik i akc ji 
doszkala jącej d la  inżyn ie rów  i 
tech n ikó w  poprzez kursy, na ra 
dy techniczne i odczyty oraz w v 
kształcenie nowych ka d r w  re 
zu ltac ie  a k c ji doszkalania in 
te lige nc ji technicznej spośród 
k lasy  robotn icze j, g łów n ie  po
przez W ieczorowe S zko ły In ż y 
n iersk ie .

W  ciągu ub. r. zosta ły zapo
czątkowane rów n ież kon fe ren 
c je  naukow o -  techniczne i  k u r 
sy o współczesnym  postępie

technicznym . Tem atyka  tych
ko n fe re n c ji jest ściśle powiąza
na z planem  6 -łe tn im  i  a k tu a l
n ym i potrzebam i gospodarki. I  
ta k  np. m echanicy zorganizo
w a li kon fe renc je  szybkościowe
go skraw an ia , chem icy — kon
ferencję  rac jona liza to rów , w ę- 
g low cy — kon ferenc ję  o mecha
n iza c ji w  gó rn ic tw ie , nafciarze 
— o postępie w  technice w ie r t 
n iczej itp .

K on fe renc je  te zdały egza
m in . w y tkn ą ć  im  jednak trzeba 
pewne b ra k i, a m ianow ic ie : n ie 
dostateczne pow iązanie tem a ty 
k i kon fe ren c ji z osiągnięciam i 
przodu jące j te ch n ik i radziec
k ie j, ześlizgiwanie się z p la tfo r
m y naukow o -  technicznej na 
m asow o-popularyzatorską , zbyt 
słabe skoordynow anie te m a ty k i 
z potrzebam i resortów  gospo
darczych oraz niedostateczne
w yko rzys tyw an ie  w y n ik ó w  kon 
fe re n c ji d la  p ra k ty k i.

P rzy usunięciu tych  b raków , 
kon ferenc je  naukow o-techn icz
ne będą m og ły odegrać dużą ro 
lę w  dalszym pogłęb ian iu  i pod
niesieniu w iedzy technicznej
wśród ogółu inżyn ie rów  i tech
n ik ó w  i  przeniesieniu n a jn o w 
szych zdobyczy te ch n ik i do fa 
b ry k  i  zak ładów  pracy.

Praca
społeczno-wychowawcza
Niezależnie od tego. Naczelna 

O rganizacja Techniczna będzie 
m usiała rozw ija ć  bardzie j niż 
dotąd prace społeczno -  w ycho
wawczą, aby cała in te ligenc ja  
czuła i  rozum ia ła  lin ie  p o litycz 
ną, p a rtii,  aby staw ała się w  co
raz w iększym  stopniu je j w y ra - 
z ic ie lką  w  dziele doskonalenia i 
rozw o ju  te c h n ik i p lanu 6 -le tn ie 
go.

Rozszerzenie św iatopoglądu 
społecznego i  po litycznego sprzy 
ja tw órczem u w zrostow i na
szych ka d r technicznych. 
Nasi in żyn ie ro w ie  i te ch n i
cy, ko n s tru k to rz y  i a rc h ite k 
c i muszą znać nie  ty lk o

Zaczęło się od tego, że w ice 
przewodniczący pa rlam entu  sy
cy lijsk iego , zresztą członek p a r
t i i  chrzęści ja ńsko -dem o kra ty  cz- 
ne j ■— d ‘A n to n i, . ośm ie lił się 
sk ry tykow a ć  w o jenną p o lity k ę  
rządu De Gasperiego. A  p a rla 
m ent s y c y lijs k i jednom yśln ie  
aprobow a ł apel sztokholm ski.

Ta sy tuac ja  w yw o ła ła  w ybuch  
zrozum iałego gn iew u u n a jw y ż 
szych osobistości rządu w ło sk ie 
go. Postanow iono ukróc ić  sycy
l i js k i pa rlam ent. Znany ze swe
go ta k tu  m in is te r spraw  w e
w nę trznych  — Slcelba, w ystoso
w a ł do d ‘A ntoniego lis t w  s ty lu  
iście trum anow sk im , w  k tó rym , 
przy  akom paniam encie elegan
ck ich  pogróżek, po lec ił m u zre 
zygnować ze stanow iska w ice
przewodniczącego parlam entu...

L is t ten, odczytany na posie
dzeniu pa rlam en ta rnym  w y w o 
ła ł p ra w d z iw ą  burzę. Izba  
uch w a liła  rezo lucję, w  k tó re j 
podkreślono, że Scelba może 
m ianować  i  odw o ływ ać p re fe k 
tów  p o lic ji,  ale n ie  członków  sy
cy lijsk ie go  parlam entu...

Scelba, gdy dow iedz ia ł się o 
te j uchwale, pos tanow ił udać się 
na m iejsce zb rodn i obrazy swego 
m ajesta t u  i  poskrom ić bu n to w 
n ik ó w —

W ylądow a ł w  K a ta n ii to asy
ście zb ro jn e j esko rty  po licy jn e j, 
entuzjastycznie w ita n y  przez 
p rzeds taw ic ie li „m ie jscow e j lu d -

h is to rię  rozw o ju  m echan ik i i  te 
orię  w ytrzym a łośc i, ale rów n ież 
podstawy ekonom ik i soc ja li
stycznej. co jest niezbędne w  
rea lizac ji p lanu 6-le tn iego —  i  
podstawy m arks izm u -  le n in iz - 
mu. Odnosi się to  n ie  ty lk o  do 
p a rty jn ych  ale i  bezparty jnych, 
do tw órczo pracującego in żyn ie 
ra i technika , k^óry wnosi swój 
w ie lk i w k ła d  do rozbudow y 
k ra ju , do budowy potężnej, s il
nej O jczyzny Socja listycznej.

Dokształcanie się trzeba łą 
czyć zawsze z a k tu a ln ym i zaga
dn ien iam i p rodukc ji. Na p ie rw 
szy plan w ysu w a ją  się tak ie  za
gadnienia. ja k  organizacja p la 
nowania w ew nątrz-fabrycznego, 
p lanowania kosztów w łasnych, 
m etodyka planow ania postępu 
technicznego itp .

O dpow iedn ie szkolenie mogą 
Stowarzyszenia T echn ików  o r
ganizować w  każdej w iększej 
fabryce, angażując przy tym  ja 
ko s tud iu jących a jednocześnie 
i w yk ładow ców  — plan istów , 
kon s tru k to rów . p racow n ików  
dzia łu norm owania, księgowych 
itp . W ie lka  ro la w  w ychow yw a
n iu  in te lig e n c ji technicznej p rzy  
pada p a rty jn y m  organ izacjom  
fab rycznym  i oddzia łowym . Sto 
warzyszenia Techniczne, poma
gając p a r t i i w  te j pracv. mogą i  
pow in ny  dokonać dużo w  te j 
dziedzinie.

Naczelna O rganizacja Tech
niczna m usi rozbudzić i w po ić  
w  in żyn ie rów  i  techn ików  po
czucie d.umy i świadomości, że 
pracu jem y na coraz to lepszych 
i doskonalszych warsztatach 
pracy, że posługujem y sie coraz 
to wyższa i doskonalsza tech n i
ka i  od nas zależy, ja k ie  będą 
dalsze osiągnięcia przem ysłu i  
te ch n ik i po lskie j.

M us im y naw iązywać do pozy
tyw n ych  osiągnięć te ch n ik i po l
sk ie j w  przeszłości i  w ychow y
wać nowe rosnące pokolenie 
techn ików  na o fia rnych  i  ideo
w ych bo jo w n ików  swej soc ja li
stycznej O jczyzny.

ności“ ... w  osobach przedstaw i
c ie li m ie jscow ej po lic ji. Następ
nie, w ładczym  głosem zażądał 
od m iejscowego m ag is tra tu  od
dania m u sali tea tru  m iejskiego, 
gdzie chcia ł w yg łos ić  przem ó
w ienie. T ea tru  m u nie dano— 
ponieważ ludność K a ta n ii w o li 
przedstaw ien ia operowe od prze  
m ów ień m in is tra  spraw w e
w nętrznych . W ściekły Scelba 
m usia ł przem aw iać w  sali m ie j
scowej ...g ie łdy—

Na ten gościnny w ystęp za
stało zaproszonych w iele m ie j
scowych osobistości. Wszyscy 
o d m ó w ili przybyc ia , w ym a w ia 
jąc  się naw ałem  n iec ie rp iących  
z w ło k i zajęć...

I  b iedny, spotwarzony przez 
w szystk ich  M ario  Scelba m usia ł 
przem aw iać do zebranych lic z 
nie na sali ...po lic jantów , pod
czas, gdy oddzia ły zm otoryzo
w ane j p o lic ji us iłow a ły  bezsku
tecznie rozpędzić t łu m y  m an ife 
stantów , k tó rzy  niedwuznacznie  
d a w a li w yraz  swem u oburzeniu  
przec iw ko  obecności osław ione
go m in is tra . Tegoż dn ia  Scelba 
z n ik ł z K a ta n ii, ja k  senna m a
ra, wynosząc się po angie lsku

S ycy lia  do dziś śm ieje się z 
błazeńskie j w ściekłości chade
ckiego m in is tra , a chłopcy w  
K a ta n ii m ów ią  jeden do d ru g ie 
go: „T e , nie bądź ta k i Scelba
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Pried wiosenną akcją siewną

Z a łog i P aństw ow ych O środków M aszynowych kończą ju ż  p rzy 
gotowania do zbliżającego się okresu siewów w iosennych. Na 
zd jęc iu : przegląd gotowych do w y jazdu  w  pole tra k to ró w  
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Nie bądź taki Scelba!

K onsu ltacja

Rewolucyjne przeobrażenie narodu 
polskiego w naród socjalistyczny

Aleksander SzpakowiczV I  P lenum  K C  PZPR, w ysu 
w a jąc  hasło fro n tu  narodowego 
w  walce o pokój i p lan  6 -le tn i, 
k ie ro w a ło  się zarówno kon ie
cznością ja k  '  m ożliwością 
skup ien ia  całego narodu p o l
skiego w okó ł tych dwóch n a j
p iln ie jszych  i  n a jż y w o tn ie j
szych w  c h w ili obecnej spraw 
narodu. Tow. B ie ru t w  swym  
re fe rac ie  na V I P lenum  w y k a 
zał, że zaostrzenie się sy tua c ji 
m iędzynarodow ej, w zrost n ie 
bezpieczeństwa nowej w o jny, 
spotęgowana groźba agresji b lo 
ku  im peria lis tycznych  podżega
czy w o jennych p rzeciw ko Z w ią 
zkowa Radzieckiem u i  k ra jo m  
dem okrac ji lu do w e j nakazu je 
nam  skonsolidowanie całego na 
rodu polskiego w  walce o pokój, 
o wzm ocnienie s ił św iatowego 
fro n tu  w a lk i przeciwko grożącej 
agresji im peria lis tyczne j, o 
zw iększenie naszego narodowe
go w k ła d u  do dzieła pokoju i 
bezpieczeństwa narodów, o w y 
konan ie  p lanu 6-letniego. będą
cego rę ko jm ia  naszego uprze
m ysłow ien ia , naszej s iły  i  suwe
renności.

Konieczność scementowania
W szystkich Po laków  w  szere
gach narodowego fro n tu  w a lk i
0 pokój i p lan 6 - le tn i nakazuje 
ham  zarówno sytuacja  m iędzy
narodowa. la k  i sytuacja  we
w n ą trz  k ra ju , k tó ra  do te j po
l i t y k i  do jrza ła . Tow. B ie ru t w  
*Wvm re ferac ie  w ykazał, że w  
r ezultacie g run tow nvch  prze- 
h iian . ia k ie  się w  Polsce doko
na ły  od c h w ili w yzw olen ia  k ra 
in  spod okupac ii h itle ro w s k ie j
1 zwycięskiego zakończenia w o i-  
hy, naród po lsk i u leg ł zasadni
czemu przeobrażeniu i z narodu 
burżuazyjnego przeistacza sie w 
naród socia listvcznv.

Naród polski ukształtował się 
l*ko naród we współczesnym

rozum ien iu  dopiero w  XXX w ie 
ku pod w p ływ e m  rozw o ju  k a p i
ta lizm u . Naród po lsk i n ie  stano
w i pod ty m  względem  w y ją jk u . 
gdyż i  inne narodowości euro
pe jskie  s ta ły  się narodam i w  o- 
kresie  wstępującego rozw o ju  
kap ita lizm u .

„N a ro d y  są n ie u n ikn io n ym  
produktem  i  n ieu n ikn io ną  fo r 
mą bu rżuazy jne j epoki rozw o ju  
społecznego“  — m ów i Lenin.
N arody są bow iem  w y tw o rem  
h is to r ii — m ają  one sw ój po
czątek i  rozw ój. W u s tro ju  ka
p ita lis tyczn ym  nieustann ie ro 
śnie w  łon ie  narodów  antago
n izm  k lasow y i p rze w ró t socja
lis tyczn y  rozsadza je, a na ich 
gruzach po zw yc ięstw ie  k lasy 
robo tn icze j i  w p row adzen iu  d y 
k ta tu ry  p ro le ta ria tu , narody 
bu rżuazy jne  przekszta łca ją  się 
w  narody socjalistyczne.

M a rks izm -le n in izm  uczy, że 
„na ród  to h is to ryczn ie  uksz ta ł- 
towana, trw a ła  w spólnota ludz i, 
pow sta ła  na g runcie  wspólności 
czterech cech zasadniczych, 
m ianow ic ie : na gruncie  w spó l
ności języka, wspólności te 
ry to r iu m , w spólności życia eko
nomicznego oraz wspólności u- 
k ładu psychicznego, p rze ja w ia 
jącego się we wspólności spe
cyficznych cech k u ltu ry  na ro 
dowej“  (S talin).

T y lk o  Is tn ien ie  w szystk ich  
czterech w ym ien ionych  cech 
może stanow ić o odrębności i 
do jrza łości narodu. B rak  jedne j 
z n ich spraw ia, że danej zb io ro 
wości nie można określać m ia 
nem narodu. „Rzecz jasna  — 
m ów i towarzysz S ta lin  — że 
p ie rw ia s tk i narodu  — język, te 
ry to r iu m , wspólnota k u ltu ra ln a  
itd . — nie  spadły z nieba, lecz 
ksz ta łto w a ły  się stopniowo, je 
szcze w  okresie p rze d ka p ita li-

stycznym . A le  p ie rw ia s tk i te 
is tn ia ły  w  stanie za lążkow ym  i  
w  najlepszym  razie s tan ow iły  
jedyn ie  bazę po tenc ja lną  w  sen
sie m ożliw ości ukszta łtow an ia  
się narodu w  przyszłości w  
pew nych sp rzy ja jących  w a ru n 
kach. M ożliwość prze istoczyła  
się w  rzeczyw istość dopiero w  
okresie rozw ija jącego się ka p i
ta lizm u  z jego ryn k ie m  narodo
w ym , z jego ośrodkam i gospo
da rczym i i  k u ltu ra ln y m i“ .

Dzie je  narodu polskiego w  
ca łe j pe łn i po tw ie rdza ją  słusz
ność s ta lino w sk ie j d e fin ic ji na
rodu. P ie rw ia s tk i narodu po l
skiego w  postaci wspólnego ję 
zyka narodowego. wspólności 
te ry to r ia ln e j i wspólności k u l
tu ra ln e j ksz ta łto w a ły  się w c ią 
gu w ie lu  stu leci, ale az do koń 
ca W. X V I I I  narodowość polską 
nie  stała się narodem  we w spó ł
czesnym po jm ow an iu , gdyż 
b rak b y ło  czw a rte j cechy — 
wspólności życia ekonom iczne
go. Zresztą, panująca w  tym  
okresie szlachta, reprezentująca 
rozproszkowaną, feudalna go
spodarkę k ra ju , siebie ty lk o  
uważała za naród, w yłącza jąc 
poza naw ias narodu n a jlic z 
niejsze w a rs tw y  ludności — 
chłopów  i mieszczaństwo.

Pewne swoiste cechy po lsk ie 
go procesu historycznego zaciem 
n ia ją  ten obraz. Idz ie  bow iem  
o to, że Polska przedrozbiorow a 
by ła  k ra je m  co fn ię tym  i opóź
n ionym  w  rozw o ju  gospodar
czym. Podczas gdy w  otaczają
cych Polskę k ra jach  eu rope j
skich rozpoczął się na schy łku  
średniow iecza proces stosunko
w o szybkiego rozw o ju  m iast i 
przem ysłu i  pod egidą „ośw ie 
conego" absolutyzm u w y tw o 
rz y ły  się s ilne scentra lizowane 
państwa, roztaczające opiekę

nad rozw ojem  ha nd lu  i  w y tw a 
rzające ryne k  narodow y, w  P o l
sce w  ty m  sam ym  okresie (X V I 
— X V I I I  w.) w y tw o rz y ła  się spe 
cyfiezna fo rm a .d y k ta tu ry  szlach 
ty  w  postaci re p u b lik i szlachec 
k ie j, k tó ra  n ie  ty lk o  n ie  p rzy 
czyn iła  się do rozw o ju  hand lu  
i  przem ysłu, lecz przeciw n ie , 
doprow adziła  is tn ie jące  ju ż  i  
rozw in ię te  m iasta do upadku, 
zdusiła w  zarodku tw orzący się 
rynek  narodow y, zdegradowa
ła ekonom ikę polską, cofnęła ją  
a w  konsekw encji z ru jno w a ła  
rów n ież opartą  na pańszczyźnie 
gospodarkę ro lną.

Te swoiste (i — do da jm y —  
patologiczne) cechy polskiego 
procesu historycznego spra
w iły ,  że przy  is tn ie n iu  s iln ie  
rozw in ię tych  p ie rw ia s tkó w  na
rodu w  postaci wspólności języ
kow ej, te ry to r ia ln e j i  k u ltu ra l
ne j nastąp iło  znaczne opóźnie
n ie  w  uksz ta łtow an iu  czw arte j 
niezbędnej cechy współczesnego 
narodu — wspólności życia eko 
nomicznego.

W yk ła d n ik ie m  zacofania eko
nomicznego P o lsk i i  opóźnienia 
w  rozw o ju  te j czw a rte j cechy 
b y ł fa k t, że podjęte w  d ru g ie j 
po łow ie  X V I I I  stu lecia  liczne 
p róby dokonania re fo rm  spo
łecznych w  k ie ru n k u  lik w id a c ji 
zacofania i  słabości państwa, 
n ie  znalazły w  Rzeczypospolite j 
należnego oparcia w  postaci e- 
konom icznie s iln e j i po lityczn ie  
w p ływ o w e j ludności m ie jsk ie j, 
w  postaci polskiego „s tanu  trze 
ciego".

Te same swoiste i  pa to log icz
ne cechy polskiego procesu h i
storycznego. k tó re  opóźn iły  pro 
ces ukszta łtow an ia  się narodu 
równocześnie sp ra w iły , że P o l
ska szlachecka nie  m ia ła  s ił. a - 
żeby s taw ić  czoło s iln ie jszym  
od n ie j pod względem  ekono
m icznym  i  m il ita rn y m  sąsia

dom, k tó rz y  też bez tru d u , w  o- 
pa rc iu  o zdegenerowane, sprze- 
da jne, ta rg o w ick ie  e lem enty 
szlachty, a przede w szys tk im  je j 
górną w a rs tw ę  — feuda lną mag 
naterię , dokon a li ko le jn y c h  roz
b io ró w  i  w ym a za li na przeszło 
stu lecie państw o po lsk ie  z m a
py Europy.

U tra ta  n iepodleg łości je s t z 
'ko le i rów n ież  okolicznością, k tó  
ra  zaciem nia obraz ksz ta łtow a
nia  się narodu polskiego ja ko  
narodu burżuazyjnego. S w o i
stość po lsk ie j sy tu a c ji polega 
na tym , że

p o  p i e r w s z e ,  Polska u -  
tra c iła  n iepodległość w  okresie 
kszta łtow an ia  się w  k ra ja ch  E u
ropy nowoczesnych, bu rżu a zy j- 
nych państw  narodowych, p rzy  
czym  upadek P o lsk i można w  
istocie tem u w łaśnie przypisać, 
że n ie  zdoła ła sama uksz ta łto 
wać się ja k o  nowoczesne pań
stw o narodowe;

p o  d r u g i e  —  dalszy ro 
zw ó j w  k ie ru n k u  u tw orzen ia  
burżuazyjnego narodu polskiego 
odbyw a ł się w  w a runkach  u c i
sku narodowego, d ław ien ia  mo 
w y  i  k u ltu ry  narodu, w  w a ru n 
kach odm iennych dla  każdego z 
trzech zaborów ;

p o  t r z e c i e  —• proces 
kszta łtow an ia  się narodu po l
skiego odbyw a ł się — podobnie 
zresztą ja k  w  innych  k ra jach  
ówczesnej E uropy — pod egidą 
bu rżuaz ji, k tó ra  rozw inę ła  się i 
u fo rm ow a ła  ja ko  klasa w  w a
runkach  n iew o li narodow ej, re 
k ru tu ją c  się zarów no ^  m ie 
szczaństwa, pozbawionego t ra 
d y c ji panowania, czującego się 
parweniuszem  wobec szlachec
k ie j a rys to k ra c ji, ja k  i  ze zb u r- 
żua zy jn ia łe j szlachty, przecho
dzącej na to ry  kap ita lis tyczne j 
gospodarki.

D latego też burżuazja polska 
przyszła n ie jako  na św ia t z go
towością do w ch łon ięc ia  tego, co 
b y ło  reakcy jne  w  spuściźnie m i
nionego okresu dziejowego, ze 
czcią dla pozostałości feu da l
nych we w szystk ich  dziedzinach 
życia, z w rodzoną gotowością do 
ugody z państw am i zaborczym i, 
do zdradzania żyw otnych in te 
resów narodu polskiego.

Jest przecież fa k te m  h is to rycz

nym , że w łaśn ie  po rozb iorach 
rozpoczął się okres rozw o ju  ka 
p ita liz m u  na ziem iach po lskich 
i w raz z n im  proces ksz ta łto 
w an ia  się narodu bu rżuazy jne
go. Szczególnie w a rtk o  proces 
ten potoczył się w  zaborze ro 
sy jsk im , w  k tó ry m  na skutek 
szczególnego zbiegu oko liczno
ści na s tąp ił szybszy rozw ó j prze
m ysłu, hand lu  i  kom u n ikac ji, 
szybszy rozw ó j k a p ita lis tycz - 
nych  stosunków, m im o iż w  tym  
w łaśnie zaborze na jd łuże j p rze
trw a ły  stosunki pańszczyźnia
ne.

B urżuaz ja  polska, ściśle sple
ciona z reakcy jną  szlachtą, prze 
chodzącą stopniow o na to ry  go
spodark i kap ita lis tyczne j, sta
nęła na czele narodu, stała się 
jego s iłą  k ie row n iczą , dążąc do 
nadania narodow i po lskiem u 
tych  cech, k tó re  w łaściw e są 
narodom  bu rżuazy jnym , a k tó re  
towarzysz S ta lin  cha rakte ryzu je  
następu jącym i s łow y: „P okó j 
k lasow y w  łon ie  narodu g w o li 
„jednośc i na rodu“ ; rozszerzenie 
te ry to r iu m  swego narodu  drogą 
zagarn ian ia  cudzych te ry to r ió w  
narodow ych ; nieufność  i  n iena
w iść do obcych narodów ; ucisk  
m niejszości narodow ych; w spó l
n y  f ro n t  z im peria lizm em  — ta 
k i jest ideolog iczny i  społeczno- 
po lityczn y  bagaż tych  narodów ."

W ciągu przeszło s tu le tn ie j 
h is to r ii dom inow ania bu rżuaz ji 
po lsk ie j w  narodzie ze szczegól
ną siłą p rz e ja w iły  się w szystkie  
te odrażające cechy je j bagażu 
ideologicznego i spo łeczno-poli
tycznego.

Od p ierw sze j c h w ili swego 
w ystąp ien ia  na aren ie h is to ry 
cznej burżuazja poiska głosiła 
hasło poko ju  klasowego w  im ię  
„jedności na rodu", ja k k o lw ie k  
naród po lsk i b y ł — podobnie 
ja k  inne narody — od p ie rw 
szej c h w ili rozszczepiony na 
dwa n ieprzejednane obozy k la 
sowe. W raz z burżuazją z jaw ia  
się bow iem  jako  je j p rzec iw ień
stwo i ja ko  konieczny w arunek 
is tn ien ia  kap ita lis tycznego spo
sobu p ro d u kc ji — p ro le ta r ia t 
przem ysłow y.

R ozw ojow i każdego narodu 
burżuazyjnego tow arzyszy z ko
nieczności rosnąca w a lka  klaso
wa.

P ro le ta r ia t p o lsk i wcześnie u - 
św iadom ił sobie swoją odręb
ność k lasow ą i  przeciwstawność 
swych in te resów  klasow ych w 
stosunku do in te resów  w y z y 
skiw aczy — k a p ita lis tó w  i  ob
szarn ików . W yrazem  tego by ło  
po jaw ien ie  się rew olucyjnego 
ruchu  robotniczego i  re w o lu c y j
nej p a r ti i k lasy robotn icze j, 
wczesne połączenie ide i soc ja li
stycznej z m asowym  ruchem  ro 
bo tn iczym  w  postaci P ierw sze
go P ro le ta ria tu .

Rosnącej sam owiedzy k laso
w e j p ro le ta ria tu , po lskie k la 
sy w yzysku jące us iło w a ły  prze
c iw s taw ić  ideę „jednośc i na ro 
du“ ; g łębokiem u u m iłow an iu  
O jczyzny przez lud , p a trio ty z 
m ow i mas pracujących, ich u - 
p ragn ien iu  w o lności narodow e j, 
ich walce p rzec iw ko  uc iskow i 
narodowem u wyzyskiw acze po l
scy p rze c iw s ta w ia li nac jona lizm  
bu rżuazy jny , sie jąc w  masach 
ludow ych  nieufność, nienaw iść 
i pogardę do innych  narodów, 
krzew iąc  antynarodow e i o t  a 
lu do w i uczucia szowinistyczne.

Rzecz prosta, że po lskie k la 
sy posiadające zawsze us iłow a
ły  przyob lekać swą nikczem ną 
p o lity k ę  ugody z państw am i 
zaborczym i, p o lity k ę  zdrady in 
teresów narodu w  szaty p a trio 
tycznych frazesów.

Jeszcze w  okresie n ie w o li n a 
rodow ej, przed r. 1918, po lskie 
k lasy posiadające i ich nac jo 
na listyczne pa rtie  w yka zyw a ły  
s ilne tendencje zaborcze. B u r
żuazja polska prze ję ła w raz z 
całą reakcy jną  schedą ideo log ii 
szlacheckiej rów n ież w ie lk o 
m ocarstw owe ro jen ia , w sze lk ie 
go rodzaju „ja g ie llo ń sk ie  idee", 
dążenie do panowania Polski 
nad U kra iną , B ia ło rus ią , L itw ą , 
szerzyła fa łszyw ą legendę o rze
kom ej wyższości k u ltu ry  po l
sk ie j ja k o  „zachodn ie j“ , nad 
k u ltu rą  narodów  wschodnich, a 
zwłaszcza nad w ie lką  k u ltu rą  
rosyjską.

Jest p rzy  ty m  rzeczą cha rak 
terystyczną, że w  szerzeniu po
gardy, n ieufności 1 n ienaw iści 
narodow e j, w  k rzew ien iu  zabor
czych tendencji y  stosunku do 
B ia ło ru s i, L itw y  i  U k ra in y  nie

b y ło  różn icy  m iędzy poszczegól
n ym i pa rtia m i bu rżuazy jnym i. 
B y ły  one niezależnie od o rien 
ta c ji na to czy inne m ocarstwo 
im peria lis tyczne, na tego czy 
innego zaborcę jednakow o na
cjona lis tyczne i szow inistyczne, 
jednakow o dąży ły  do podboju 
cudzych narodowo te ry to r ió w . 
Pod tym  względet. D m ow ski 
nie ró ż n ił się od Piłsudskiego, i 
N  arodowa D em okracja  — od 
p ra w i cowo -  pepesowskiej agen
tu ry  bu rżuaz ji w  masach ro b o t
niczych.

W  ciągu w ie lu  dziesięcioleci 
po lskie k lasy posiadające, ko 
rzące się w  swej masie usłużn ie 
przed tronem  cara, s ta ra ły  się 
równocześnie rozdzie lić  m urem  
n ienaw iśc i i  obcości naród po l
ski i naród rosy jsk i. Walcząc o 
lepsze w  czo łob itnym  stosunku 
do gn ijące j ju ż  na pn iu  re a k c y j
ne j ideo log ii burżuazyjnego Za
chodu, dochodząc w  serw iliźm ie  
do sam oupodlenia, polscy ka p i
ta liśc i i obszarn icy zaciekle 
zwalcza li ideę m iędzynarodow ej 
solidarności k lasy  robotn icze j.

A  gdy naród po lski odzys
k a ł dz ięk i W ie lk ie j Październ i
kow e j R ew o luc ji Socja lis tycz
ne j niepodległość i  po lskie k la 
sy p o s i a d a j ą c e  sta ły  się 
k lasam i r z ą d z ą c y  m i ,  do 
szły one do szczytów nacjona
listycznego zakłam ania na w e
w n ą trz  — w  stosunku do- w y 
zyskiw anych i uciskanych mas 
pracujących —  i do krańcow e
go upod len ia  1 służalczości na 
zew nątrz — w  stosunku do 
swych im peria lis tycznych  m o
codawców — francuskich , an
g ie lsk ich , am erykańsk ich , n ie
m ieckich.

Od pierwsze j c h w ili kap ita 
liśc i i obszarnicy nada li pań
s tw u po lskiem u ostrze k o n trre 
w o lucy jne , an tyradzieckie , za
borcze w  stosunku do ziem uk ra  
ińskich, b ia ło rusk ich  i li te w 
skich, zapoczątkowali p o litykę  
u ja rzm ian ia  i w ynaradaw ian ia  
mniejszości narodowych, łą czy li 
w łasne aspiracje im peria lis tycz
ne z w ys ług iw an iem  się zachod
n im  m ocarstw om  im p e ria lis tycz  
nym .

(Dokończenie na str. 4)
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Przodujący robotnicy -  nauczycielami 
w szkołach przemysłowych

(f) w celu zasilenia k a d r  n a 
uczycie lsk ich w  szkołach prze
m ysłow ych  w o jew ództw a k a to 
w ick iego  w y s o k o k w a lifik o w a n y 
m i w yk ładow cam i, Ośrodek 
Szkolenia Zawodowego w  K a to 
w icach prow adzi ku rs  d la  p rz y 
szłych nauczycie li. W  ku rs ie  
bierze udzia ł k ilkudz ies ięc iu  u - 
czestn ików , n rzv  czym  w ię k 
szość s tanow ią robo tn icy , k tó 

rzy , m a jąc d ług o le tn ią  p ra k ty k ę  
i  ch lub iący  się osiągnięciam i 
p ro d u k c y jn y m i, zosta li sk ie ro 
w a n i przez k ie ro w n ic tw a  ś lą
sk ich  zak ładów  przem ysłow ych 
na naukę. Po pogłęb ien iu  w ia 
domości p rak tycznych  teo rią  i 
pożnaniu zagadnień m etodycz
nych nauczać będą on i w  szko
łach przem ysłow ych przy zak ła
dach pracy.

6 rocznica wyzwolenia Wybrzeża
(f) Społeczeństwo W ybrzeża 

obchodzi obecnie uroczyście 
6 rocznice w yzw o len ia  w o je 
w ództw a gdańskiego przez bo
ha terską A rm ię  Radziecką. W 
zw iązku  z ty m  m iasta W ybrze
ża p rzyb ie ra ją  odśw ię tny w y 
gląd. U lice  i  gmachy udekoro
wane sa flagam i i  transparen
tam i. odbyw a ją  się wspólne po
siedzenia m ie jsk ich  i  po w ia to 

w ych rad narodow ych, pośw ię
cone podsum owaniu dotychcza
sowych osiągnięć w  odbudow ie 
zniszczeń w ojennych.

W  dn iu  12 m arca Tczew u ro 
czyście obchodził 6 rocznicę w y 
zwolenia. W  sa li tea tra ln e j Do
mu K u ltu ry  odbyło się z udz ia
łem  ponad 3.000 m ieszkańców 
m iasta posiedzenie P ow ia tow e j 
Rady N arodow ej.

11 powiatów w woj. poznańskim 
zlikwidowało analfabetyzm

(f) P o w ia ty  C zarnków  i Ja
roc in , p ierwsze w  w o j poznań
sk im  zakończyły akc ję  począ
tkow ego nauczania dorosłych.

Obecnie z lik w id o w a ły  an a lfa 
be tyzm  p o w ia ty : Szam otuły, 
O strów  -  W ie lkopo lsk i, Leszno, 
W rześnia, W olsztyn, M iędzy

chód, Gostyń, Chodzież i  W ą
grow iec.

W  pow ia tach tych  nauczono 
czytać i pisać 7.490 osób. Pozo
stałe p o w ia ty  w o jew ództw a po
znańskiego' zobow iąza ły się z li
kw idow ać ana lfabe tyzm  do 1 
m aja  br.

3.000 traktorów w akcji siewnej 
na polach olsztyńskich PGR

(<f) O LS Z TY N  (kor. w ł.). Te
goroczny p ian siew ów  w iosen
nych  w  P aństw ow ych Gospo
darstw ach R o lnych w o j. o l
sztyńskiego je s t w iększy o 15 
proc. od zeszłorocznego. O gó l
na pow ie rzchn ia  zb io rów  w  
P G R -ach będzie w  ty m  roku  
w iększa o przeszło 16 proc.

O rka  zim owa w  P G R -ach n ie  
została w ykonana w  całości. 
Zaległości muszą być odrobione 
na wiosnę, co obciąży załogę 
P G R  dodatkow ą pracą. D y 
rekc je  zespołów tłum a czy ły  
w praw dzie , że orce z im ow ej 
stanęła na przeszkodzie duża 
ilość opadów, n iem n ie j zespoły 
Jag ie llonów , pow. Pasłęk, M a l-  
szewo pow. Szczytno, Ruda i

R a rn ty  pow . G iżycko, p o tra f i ły  
m im o n iesp rzy ja jących  w a ru n 
kó w  atm osferycznych w ykonać 
o rkę w  100 proc.

W  w iosenne j a k c ji s iewnej 
PG R dysponować będą 3 tys. 
tra k to ró w  i  dostateczną ilością  
maszyn. Zaopatrzenie zespołów 
w  naw ozy sztuczne je s t zado
walające.

Całość w iosennej a k c ji s iew 
ne j pow inna  być w ykonana w  
PG R -ach w  ciągu 25 dn i. N a le 
ży podkreślić , że za łog i ro b o tn i
cze żywo d ys k u tu ją  na zw o ły 
w anych  w  ty m  celu naradach, 
om aw ia jąc p la n y  siewów. W  
okręgu o lsz tyńsk im  rob o tn icy  
podw yższyli naw e t p la n y  o 130 
ba. (tag)

I  zjazd korespondentów terenowych 
dwutygodnika „Rada Narodowa“

(a) W  Radzie Państw a odby ł 
się I  Z jazd korespondentów  te 
renow ych dw u tygodn ika  „Rada 
Narodow a“ , wydawanego na 
podstaw ie uchw a ły  K ra jo w e j 
Rady N arodow e j z dn. 31.X I I .  
1943 r. W  zjeździe ty m  w zię ło  
udz ia ł 80 korespondentów , a z 
ram ien ia  w ładz cen tra lnych  u - 
czestn iczyli w  obradach, szef 
K a n ce la rii C yw iln e j P rezyden
ta  RP tow . m in . R y b ic k i i  tow . 
w icem in . Sznek.

Po zagajeniu obrad przez tow . 
m in . R yb ick iego c iekaw y i  w y 
czerpujący re fe ra t na tem at: 
„Z adan ia  „R a dy  N a rodow e j“  i 
je j s ta łych korespondentów  te 
renow ych“ , w y g ło s ił tow . A . 
W endel d y re k to r B iu ra  O rgan i
zacyjnego K a n c e la r ii Rady P ań
stwa. a zarazem przewodniczący 
K om ite tu  Redakcyjnego „R ady 
N arodow e j".

Po re fe rac ie  w yw iąza ła  sie 
ożyw iona dyskusja , w  czasie 
k tó re j zabiera ło  głos 28 kores
pondentów  robotn iczych i  ch łop 
skich. dzieląc sie sw ym i boga ty
m i dośw iadczeniam i i  w y n ik a m i

p racy ‘z pozosta łym i uczestn ika
m i Z jazdu.

Z jazd ten, na k tó ry m  usta lono 
dalsze w ytyczne  i  fo rm y  pracy 
korespondentów  „R a d y  N arodo
w e j“  przyczyn i się n ie w ą tp liw ie  
do ściślejszego jeszcze pow iąza
nia rad narodow ych z m asam i 
p racu jącym i poprzez korespon
dentów  robotn iczych i  ch łop
skich. k tó rz y  os trym  k lasow ym  
spojrzeniem  w n ika ć  będą w  i -  
stotne potrzeby, niedom agania i  
n iedociągnięcia w  p racv ra d  na
rodow ych swego terenu oraz 
sygnalizow ać o n ich  w  red akc ji.

Na Z jeździe podkreślano ró w 
nież konieczność częstszego w y 
daw ania pisma „Rada N arodo
w a “  np. w  fo rm ie  tygodn ika  o - 
raz wzbogacenia jego te m a ty k i 
i  rozszerzenia dzia łów , dotyczą
cych in s tru k ta ż u  m łodych kad j1 
p ra cow n ikó w  rad  narodow ych, 
pop raw y kom unalnych, w a ru n 
kó w  życia, budow n ic tw a , zaga
dnień finansow o -  budżetow ych 
i  ekonom icznych, w spółzaw od
n ic tw a  p ra c y ,, sp raw  k u ltu ra ln o  
ośw iatow ych, k u ltu ry  fizyczne j 
itp . (am)

R ealizu jąc uchw a ły Św iatow ej R ady P o ko ju  
narody wzm agają w a lkę  p rzeciw  g roźb ie

now ej w o jn y
Uchwały Światowej Rady Pokoju zmobilizowały narody 

do wzmożenia wysiłków w walce przeciwko groźbie nowej 
wojny. Komitety obrońców pokoju wą wszystkich krajach 
przygotowują się do kampanii zbierania podpisów pod ape
lem berlińskiej sesji Światowej Rady Pokoju.

Odezwa Bułgarskiego 
Komitetu Obrońców 

Pokoju
(d) S O F IA  (PAP). B u łg a rsk i 

K o m ite t O brońców  P oko ju  w e
zw a ł ludność k ra ju  do podp isy
w an ia  apelu I  sesji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju  w  spraw ie  zaw ar
cia paktu  poko ju  m iędzy 5 w ie l
k im i m ocarstw am i. Odezwa 
stw ie rdza m. in „  że apel w  spra 
w ie  zaw arcia  pa k tu  poko ju  zjed 
noczy jeszcze ba rdz ie j m ilio n y  
lu d z i pracy, jeszcze ba rdz ie j u - 
m ocn i szeregi b o jo w n ikó w  o po
k ó j, k tó rzy  wzniosą n ieprzebytą  
przeszkodę na drodze podżega
czy w o jennych.

Akcja rozpowszechniania 
uchwał berlińskich 

w  Rumunii
(d) B U K A R E S Z T  (PAP). D n ia  

13 bm . odbyło się rozszerzone

posiedzenie S tałego K o m ite tu  
O brony P oko ju  w  R um uńsk ie j 
Republice Ludow e j. S praw o
zdanie z b e rliń s k ie j sesji Ś w ia 
tow e j Rady P oko ju  z łożyła  w i
ceprzewodnicząca Rum uńskiego 
K o m ite tu  O brony P oko ju  i 
cz ło nk in i Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  F lo rica  Mezincescu. Na po
siedzeniu om ów iono rów n ież 
plan akc ji zw iązanej z rozpo
wszechnieniem  uch w a ł Ś w ia to 
w e j Rady Poko ju .

Francuscy obrońcy pokoju 
domagają się zawarcia

paktu pokoju 5 mocarstw
(d) P A R Y Ż  (PAP). Loka lne  

k o m ite ty  obrońców  poko ju  we 
F ra n c ji k ie ru ją  pism a do swych 
delegatów  w  Paryżu, dom agają
ce- się przekazania obradu jącym  
w  s to licy  F ra n c ji zastępcom m i
n is tró w  spraw  zagranicznych 
czterech m ocars tw  rezo lu c ji, u - 
chw a lonych  na zebraniach o-

b rońców  poko ju . Rezolucje te
żądają zaw arcia  pak tu  pokoju 
m iędzy pięciom a w ie lk im i m o
carstw am i.

Praca nad projektem  
ustawy o obronie pokoju 

w  Finlandii
(d) H E L S IN K I (PAP). U ch w a

ły  I I  Św iatow ego K ongresu O - 
brońców. P oko ju  i  p ierw sze j se
s ji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  sta 
ły  się s ilnym  bodźcem d la  ro 
zw o ju  i  w zm ocnien ia ruchu  ob
rońców  po ko ju  w  F in la n d ii. W  
ca łym  k ra ju  pow sta ły  dz ies ią tk i 
now ych lo ka ln ych  ko m ite tó w  
obrońców  poko ju . Na licznych 
zebraniach fińscy  bo jo w n icy  o 
pokó j o m a w ia ją  uchw a ły  p ie rw  
szej sesji Ś w ia tow e j R ady' Po
ko ju , w yra ża ją c  z n im i swą ca ł
k o w itą  solidarność.

Żołnierze norwescy przeciw 
remilitaryzacji Trizonii
(d) OSLO (PAP). Przed pa ro 

ma dn ia m i żołnierze nadbrzeż
ne j a r ty le r ii tw ie rd z y  no rw e 
sk ie j H undw og w  pob liżu  m ia 
sta S taw anger u c h w a lil i rezo lu 

cję, w  k tó re j w y ra ża ją  pro test 
p rzec iw ko  re m ilita ry z a c ji N ie 
m iec zachodnich i  p rzec iw ko  
zw a ln ian iu  przez w ładze am e
rykań sk ie  h itle ro w s k ic h  zbrod
n ia rzy  w o jennych .

Przeciw wysłaniu wojsk 
kubańskich do Korei

(d) N O W Y  JO R K  (PAP). Jak  
donoszą z K u b y . wzm aga się 
tam  niezadow olenie w  zw iązku 
z p lanam i prezydenta S oka rra - 
sa w ys łan ia  w o jsk  kubańskich 
do K ore i. D z ienn ik i kubańskie  
podają, że wzmaga sie niezado
w o len ie  wśród żo łn ie rzy  tw ie r 
dzy La Kabana w  pobliżu H a
w any. K ilk u  o fice rów  przenie
siono w  stan spoczynku. Dzien
n ik  haw ańsk i „L a  U ltim a  O ra“  
poddaje k ry ty c e  rząd, k tó ry  gro 
zi zam knięciem  wszystk ich 
dz ienn ików , w ystępu jących  prze 
c iw ko  re a kcy jn e j po lityce  p re 
zydenta. „L a  U ltim a  O ra“  pu 
b lik u je  ośw iadczenie studen
tów , w zyw ające m łodzież całe
go k ra ju , aby w ystępow ała  
p rzec iw ko  w e rb u n ko w i do a r 
m ii.

Nowy wielki wkład ZSRR w dzieło obrony pokoju
Glosy prasy o międzynarodowym znaczeniu ustawy Rady Najwyższej ZSRR o obronie pokoju

(d) Fakt uchwalenia przez Radę Najwyższą ZSRR ustawy 
o obronie pokoju odbił się potężnym echem na całym świecie.

S O F IA  (PAP). D z ienn ik  „ Iz -  
g re w “  w  a r ty k u le  wstępnym , 
za ty tu łow a nym  „N ow e św iade
ctw o poko jow e j p o lity k i ZSRR“ 
pisze m. in .:

U chw alen ie  przez Radę N a j
wyższą ZSRR ustaw y o obron ie 
po ko ju  jes t jeszcze je dn ym  do
wodem , że Zw iązek Radziecki 
s to i na s traży poko ju , że gotów  
jes t w yko rzys tać  w szystk ie  
ś ro d k i d la  ob rony po ko ju  i  że

n ie  pozw o li w rogom  ludzkości 
na rozpętan ie now e j w o jn y  
św ia tow e j.

P R A G A  (PAP). W szystkie  
d z ien n ik i czechosłowackie opu
b lik o w a ły  na czołowych m ie j
scach tekst ustaw y radz ieck ie j 
o obron ie poko ju . D z ienn ik i 
podkreś la ją  w  ty tu ła c h  i  ko 
m entarzach w y ją tk o w o  w ie lk ie  
znaczenie m iędzynarodow e te j 
ustawy.

L O N D Y N  (PAP). D z ienn ik  
„D a ily  W o rk e r“  s tw ierdza, że 
burżuazy jna  prasa la bo u rzy - 
stowska przem ilcza fa k t  uchw a
len ia  przez Radę N ajwyższą 
ZSRR ustaw y o obron ie  pokoju. 
D z ienn ik  p rzeciw staw ia  sytuację 
w  Z w ią zku  R adzieckim  i  k ra 
jach de m okra c ji lu do w e j sy
tu a c ji w  Stanach Z jednoczo
nych, W ie lk ie j B ry ta n ii i in 
nych k ra ja c h  kap ita lis tycznych , 
gdzie ko ła  rządzące za truw a ją  
ludność propagandą wojenną.

D z ienn ik  podkreśla, że p ra w 
d z iw y m i obrońcam i po ko ju  są 
ty lk o  te  k ra je , k tó re  zakazują 
propagandy w o jenne j i  k tó re  są 
zw o len n ikam i pa k tu  m iędzy 
pięciom a w ie lk im i m ocarstw a
m i.

«!»
H E L S IN K I (PAP). D z ienn ik  

„N y  T id “ , kom en tu jąc  fa k t  
uchw a len ia przez Radę N a jw yż 
szą ZSRR ustaw y o obron ie 
poko ju , podkreśla, że ustawa ta 
jes t ca łkow ic ie , zgodna z zasa
dam i K a r ty  N Z . Uznanie p ro 
pagandy w o jenne j za zbrodn ię 
—  pisze dz ienn ik  — je s t waż
nym  k ro k ie m  na drodze do 
trw a łeg o  powszechnego pokoju.Nowa forma współpracy naukowców

CRZZ rozpoczyna masowe szkolenie 
aktywu grup związkowych

( f)  C en tra lna  Rada Z w ią z 
k ó w  Zaw odow ych  rozpoczęła za 
pośredn ictw em  zw iązków  b ra n 
żow ych i  okręgow ych rad  zw. 
zaw. akc ję  masowego szkolenia 
mężów zaufania, de legatów so- 
c ja lno-ubezp ieczeniow ych i  g ru 
pow ych społecznych inspekto 
ró w  pracy. W  ciągu m arca i 
k w ie tn ia  br. przeszkolonych zo

stan ie  ok. 100 tys ięcy grupowych 
delegatów  socja lno -  ubezpieczę»
n iow ych . W  d ru g im  etapie — do 
końca czerwca b r. — przeszkoli 
się ponad 160.000 m ężów zaufa 
nia. Szkolenie g rupow ych spo
łecznych inspek to rów  pracy pro
wadzone będzie w  I I  pó łro
czu br.

Powiat ełcki przoduje w woj. 
białostockim w kontraktacji 

ziemiopłodów
(d) B IA Ł Y S T O K  (koresp. w ł.). 

K o n tra k ta c ja  z iem iop łodów  w  
w o jew ództw ie  b ia łos tock im  prze 
biega pom yśln ie i obe jm u je  co
raz w ięce j p lan ta to rów  płodów  
ro lnych . Dotychczas p lan kon - 
tra k ta c ji owsa w ykonano w  85 
proc., jęczm ien ia w  80 p ro c , 
ty to n iu  65 proc. z iem n iaków  
konsum cy jnych  70 proc., rzepaku

62 proc., bu ra kó w  cukrow ych  
60 proc.

Najlepsze w y n ik i w  k o n tra k 
ta c ji uzyskano w  powiecie ełc
k im , do najsłabszych pow ia  -  
tów  należą: b ie lsko-pod laski, 
ko lneńsk i, w ysoko-m azow ieck i i  
suw alski.

(W. A.)

Wiadomości sportowe
Bîeg „Humanité” wielką inanifestacią 

międzynarodowej solidarności robotniczej
C e n tra lny  organ K o m u n i

stycznej P a r t ii F ra n c ji „H u m a 
n ité “  urządza ro k  rocznie w spó l
n ie  z FSG T tra d y c y jn y  m iędzy
na rodow y m asowy bieg na p rze
łaj'. W  ro k u  bieżącym  bieg od
będzie sie w  n ie d z ie li, 18 m a r
ca i  podobnie ja k  w  la tach  po
przedn ich stan ie się w ie lk ą  m a
n ifes tac ją  w a lk i o pokó j postę
pow ych sportow ców  całe j F ra n 
c j i  ł  k ra jó w  zaproszonych.

N ie  zawsze w  biegu tym  s ta r
tować m og li zaproszeni przez 
„H u m a n ité “  zaw odnicy. N ie 
je dn okro tn ie  re a kcy jn y  rząd 
francu sk i un ie m o ż liw ia ł p rzy 
jazd sportow ców  k ra jó w  dem o
k ra c ji ludow e j.

W  ro ku  bieżącym  oprócz ty-' 
sięcy biegaczy francusk ich , zgło
s ili ju ż  sw ój p rzy jazd reprezen
tanc i W ęgier i  robotn iczych 
organ izac ji sportow ych W łoch. 
W ęgry p rzysy ła ją  na tę im prezq 
6 zawodniczek z B lehą na czele, 
d w ukro tn ą  zwyciężczynią z r. 
1949 i 1950. oraz 8 zaw odników  
ze zwycięzcą z r. 1949 S zy la - 
g y i‘m  na czele. W łoch '- p rzysy
ła ją  8 biegaczy. W  biegu s ta r
tować będą rów n ież czołow i za
w odn icy  Czechosłowacji. B ieg 
„H u m a n ité “  rozg ryw an y jes t w  
k ilk u  konkurenc jach  na trasach 
różnej d ługości: d la  ju n io re k , 
ju n io ró w , sen iorów  itd .

(D)

Start lekkoatletów radzieckich w biegu 
„Humanité“

z robotnikami
Opracowane przez Główny Instytut Włókienniczy karty technologiczne, 

odpadkowe i maszynowe znacznie usprawnią produkcję
(f) N ow ą c iekaw ą fo rm ę  zacie

śnien ia w spó łp racy  naukow ców  
z ro b o tn ik a m i z a in ic jo w a li p ra 
cow n icy n a u ko w i G łównego In 
s ty tu tu  W łókienn iczego w  Łodz i 
i  rob o tn icy  oraz nersonel tech
n iczny ZPB im . Szymańskiego 
w  Łodzi.

W  oparc iu  o uw ag i i  żądania 
rob o tn ików , G ł. Ins t. W łók. o- 
p racow a ł i  w p ro w a d z ił w  zak ła 
dach im . Szym ańskiego tzw . 
„ k a r ty  technolog iczne“ . Na k a r 
ty  te m a js tro w ie  w spó ln ie  z ro 
bo tn ika m i w p isyw ać będą wszy
s tk ie  nastaw ien ia  techniczne ma 
szyn, używ ane p rzy  p ro d u k c ji 
kon k re tnych  aso rtym entów  to 
w arow ych . W  w yp ad ku  pow tó r 
ne j p ro d u k c ji tego samego ro 
dza ju tow arów , ro b o tn ik  sam. na 
podstaw ie zapisów na karc ie , bez 
żadnych próbnych, obniżających 
w vda jność p racy badań i  o b li
czeń, nastaw ia maszynę na od
pow iedn ie  ob ro ty . W  ten  sposób 
k a rta  technolog iczna p rzyczyn i 
się do poważnego uspraw nien ia  
p racy i  zw iększenia w yda jności.

D ru g im  usp raw n ien iem  jest 
opracowana rów n ież przez G łów  
ny  In s ty tu t W łók ienn iczy  i  z u - 
znaniem  p rzy ję ta  przez całą za
łogę tzw . „k a r ta  odpadkow a“ . Na

ka rc ie  te j no towane są ilośc i od
padków  p rzy  p ro d u k c ji danego 
tow a ru  i  p rzy  określonych ob ro 
tach maszyn. Zw iększen ie się ilo  
ści odpadków  sygna lizu je  złe 
dz ia łan ie  m aszyny lu b  złą m a n i
pu lac je  surowcem , czy też b ra 
k i w  szkolen iu  rob o tn ików . 
Poznanie p rzyczyny b ra kó w  poz 
w o li na szybkie ich  usuniecie.

T rzecią  n iezw yk le  doniosłą 
innow ac ją  je s t ta k  zwana „ k a r 
ta m aszyny“ . K a r ty  te  zaw iera
ją  opis w szys tk ich  części w y 
m iennych  maszyny. P la nu jąc  re 
m on ty  maszyn m a js tro w ie  pod
k reś la ją  na ka rc ie  nazw y tych 
części, k tó re  w in n y  ulec w y m ia 
nie, w p isu jąc  ie  następnie na 
k a r ty  zbiorcze. W prow adzenie 
tych  k a r t  u sp raw n i w  znacznym

( i)  M in is te r G ospodark i K o 
m un a lne j tow . K . M ija ł dokonał 
w  Ło dz i o tw a rc ia  nowego ośrod
ka  szkoleniowego d la  p ra co w n i
kó w  w yd z ia łów  gospodarki ko 
m un a lne j p rezyd iów  ra d  n a ro 
dowych.

stopn iu  zaopatrzenie zakładów  
w  części zamienne, a także poz
w o li na dalsze skrócenie czasu 
rem ontów  szybkościowych m a
szyn.

W  w y n ik u  w spó łp racy  G ł. 
Ins t. W łók . z załogą ZPB im . 
Szym ańskiego dobiegają końca 
prace nad urządzeniem  la bo ra 
to r ió w  fab rycznych, k tó re  będą 
system atycznie badać prace za
k ła dó w  i  poszczególnych zespo
łów , sygnalizow ać niedociągn ię
cia 1 analizow ać ich  przyczyny.

Podobną współprace pode jm u
je  G ł. Inst. W łók. w  n a jb liż 
szym czasie z 13-ma in n y m i za
łogam i fa b ry k  w łók ienn iczych  
w szystk ich  branż przem ysłu w łó  
kienniczego.

W  p ie rw szym  6 -tygo dn iow ym  
ku rs ie  przeszkolonych zostanie 
120 in s tru k to ró w , k tó rz y  szkolić 
będą nowe k a d ry  ad m in is tra to 
ró w  n ieruchom ości uspołecznio
nych.

Godziny przyjmowania 
interesantów 

w Ministerstwie 
Sprawiedliwości

(f) R e fe ra t lis tó w  i  zażaleń 
p rzy  G abinecie M in is tra  Spra
w ied liw o śc i zaw iadam ia, iż za
ła tw ia  in te resan tów  codziennie 
w  godz. 8.30— 15.30. W  ponie
d z ia łk i w  godz. 14 — 18 —  p rz y j 
m u je  osobiście M in is te r.

BOLESŁAW  B IER U T
W alka narodu 

polskiego o pokój 
i Plan Sześcioletni
R efe ra t i  przem ów ien ie 

końcowe wygłoszone 
na V I  P lenum  K C  PZPR

H IL A R Y  M IN C  
Zadania gospodarcze 

na 1951 rok
R efe ra t wygłoszony 

na V I  P lenum  K C  PZPR
S tr, 71 z ł 2.—

„K S IĄ Ż K A  I  W IE D Z A "

M O S K W A . 15 bm . z M oskw y  
udała się sam olotem  do Paryża 
grupa 22 le kko a tle tó w  radziec
k ich , b io rących  ud z ia ł w  biegu 
na p rze ła j „L 'H u m a n ité ". S ta r
tu ją  m. in . Kazancew, Sem ie- 
now, P opow  oraz reko rdz is ta  
św ia ta  w  biegu na 30 k m  —  
W anin .

*
W  biegu „L 'H u m a n ité “  lic z 

n y  udz ia ł b io rą  spo rtow cy po l
scy —  em ig ranc i m ieszkający 
we F ra n c ji.

Z  Lyonu  s ta rtu je  14 P olaków , 
z D epartam entu  N o rd  —  25, z 
L o ta ry n g ii —  13. M a ją  rów n ież 
s tartow ać Polacy z Dep. Pas de 
Calais.

*
W  b iegu „L 'H u m a n ité “  do 

dn ia  15 bm . zgłoszono 3.654 za
w odn ików .

W niedzielę oficjalne otwarcie sezonu piłkarskiego
W  n a jb liż s z ą  n ie d z ie lę  18 tom. na 

s tą p i o f ic ja ln e  o tw a rc ie  te g o ro c z n e 
go sezonu  p iłk a rs k ie g o  o m is trz o 
s tw o  I  L ig i.  P ie rw sze  w  ty m  toku  
r o z g ry w k i l ig o w e  będą  m ia ły  szcze
g ó ln ie  u ro c z y s ty  c h a ra k te r .

D o  p ie rw s z y c h  s p o tk a ń  s taną  n a 
s tę p u ją c e  z e s p o ły : w  W a rs z a w ie  — 
C W K S  — U n ia  C h o rz ó w , w  K ra k o 
w ie  O g n iw o  K ra k ó w  — W łó k n ia rz  
Ł ó d ź , w  P o z n a n iu  K o le ja rz  Po
zn ań  — G w a rd ia  K ra k ó w , w  Szcze
c in ie  G w a rd ia  S zczec in  — W łó k 
n ia rz  K ra k ó w , w  C h o rz o w ie  K o le 
ja r z  W a rsza w a  — B u d o w la n i C ho 
rz ó w  t  w  B y to m iu  O g n iw o  B y to m  
— G ó r n ik  R a d lin .

N o w o śc ią  w  te g o ro c z n y c h  ro z 
g ry w k a c h  l ig o w y c h  b ęd z ie  obsada 
sę d z io w ska . P ro w a d z e n ie  z a w o d ó w  
z a ró w n o  p rzez  sędziego  g łów nego ' 
ja k  i  l in io w y c h  p o w ie rz o n e  będzie

W kilku zdaniach
W  n ie d z ie lę  ro z e g ra n y  zo s ta n ie  w  

s a li p rz y  u l R a k o w ie c k ie j 6 o godz. 
12, m ecz p ię ś c ia rs k i I  L ig i  m ię d z y  
s to łe czn ą  G w a rd ią  i  pozn a ń ską  S ta 
lą . W  m eczu  ty m  K o lc z y ń s k i s to 
c z y  trz e c h s e tn ą  w a lk ę  w  s w o je j k a 
r ie rz e  z a w o d n ic z e j.

a rb i t r o m  p o ch o d zą cym  z te re n u
,,n eutra lnego“ , n ie  zaangażow anych-' 
w żatlnej formie w stosunku dn *r4*'"
sp o łó w  w y s tę p u ją c y c h  w  d a n y m  
m eczu, ćo  da g w a ra n c ję  pe łn e go  o * ' 
b ie k ty w iz m u  sę dz ió w  i  u c z y n i Ich  
o d p o rn y m i na  n a c is k  m n ie j z d y 
s c y p lin o w a n e j części w id o w n i.

Je ż e li c h o d z i o p ie rw s z e  m ecze 
lig o w c ó w , to  n ie  w a r to  b a w ić  się 
w  za p o w ie d z i w y n ik ó w . N a jm n ie j 
do  te g o  s k ła n ia  b o w ie m  fo rm a  w y 
kazana  p rzez  w ię kszo ść  d ru ż y n  l i - 
g o w y c h  w  s p o tk a n ia c h  to w a rz y - 
sk ie fif z u b . n ie d z ie l i ,  w  k tó ry c h  np* 
B u d o w la n i C h o rz ó w  p rz e g ra li  z® 
S ta ła  L ip in y  2:7. D ru ż y n a  p ie rw s z o 
lig o w a  g ra ła  c h a o ty c z n ie  1 n ie  po 
p isa ła  s ię  d y s p o z y c ją  s trz a ło w ą . 
P o d o b n ie  n ie  u d a ł s ię  w y s tę p  b e - 
n ia m in k a  I  L ig i  G w a rd i i  S zczec in , 
k tó ra  p rz e g ra ła  z I I  l ig o w y m  
G ó rn ik ie m  z W a łb rz y c h a  0:5. ( !)

P o ls k i Z w . Ł y ż w ia rs k i  o rg a n iz u je  
w  G iż y c k u  w  d n ia c h  od  37 do  22 
m a rc a  obóz s z k o le n io w y  ja z d y  szyb 
k ie j  i  f ig u ro w e j.  N a  obo z ie  ty m  bę
d z ie  p o w o ła n a  ra d a  tre n e ró w  ły ż 
w ia rs tw a . W  czasie  trw a n ia  obozu  
odbędą  s ię  p o k a z y  p ro p a g a n d o w e  
w  je ż d z ie  s z y b k ie j ł  f ig u ro w e j.

Nowy ośrodek szkolenia pracowników 
gospodarki komunalnej

R ew olucyjne przeobrażenie narodu  
po lskiego w na ród  socja lis tyczny

(Dokończenie ze str. 3)
U ciskow i m niejszości narodo

w ych, ro jen iom  w ie lkom oca r
s tw ow ym , w ys łu g iw a n iu  się mo 
carstw om  im p eria lis tyczn ym  to
w arzyszył w  po lityce  bu rżuaz ji 
po lsk ie j ku rs  re a k c ji i  ucisku 
wobec w łasnego narodu. M arks 
1 Engels często pow ta rza li, że 
nie może być w o ln ym  naród, 
k tó ry  uciska inne narody, a lbo
w iem  po lityce  zaborów i  podbo
jó w  na zew nątrz tow arzyszy 
n ieuchronn ie  m ilita ry z m , reak
cja , reż im  p o lic y jn y  w ew ną trz  
k ra ju .

M iędzyw ojenne dw udziesto le
cie panowania po lsk ich  k las  po
siadających w  ca łe j pe łn i po
tw ie rd z iło  tę tezę M arksa i E n
gelsa. K a p ita liś c i i  obszarn icy 
polscy w k ro c z y li od p ierwsze j 
c h w ili na drogę re a k c ji w e
w n ą trz  k ra ju  i po p ierwszych 
la tach n ieudo lne j ob łu dne j g ry  
w  re p u b likę  pa rlam entarną, 
w k ro c z y li po przew rocie  m a jo 
w y m  w yraźn ie  na drogę d y k ta 
tu ry  faszystow skie j.

O kres rządów  piłsudczyzny, 
b y ł okresem na jw iększe j hańby 
po lsk ich k las posiadających, u - 
koronow an iem  całego stulecia 
ich p o lity k i zdrady narodowej. 
P cha ły  one naród do zguby i 
doprow adz iły  Polskę do ka ta 
s tro fy  w rześniowej.

„D o jśc ie  do w ładzy  klasy ro 
bo tn icze j w  r. 1944 rozpoczęło 
now y okres h is to ryczny  — prze
kszta łcania narodu  burżua zy j-  
nego w  naród  socja listyczny, o 
now e j s tru k tu rze  gospodarczej, 
o now ym  składzie klasow ym , o 
now ym  ob liczu m o ra ln o -p o li- 
tycznym ”  — s tw ie rd z ił tow .
B ie ru t

Proces przeobrażenia narodu 
burżuazyjnego w  naród soc ja li
styczny jest procesem w  zało
żeniu sw ym  re w o lu cy jn ym . N ie 
jest on m o ż liw y  bez do jścia do 
w ładzy  k la sy  robo tn icze j, bez 
d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu , bez oba
le n ia  1 wyw łaszczenia w ie lk ic h  
k a p ita lis tó w  i  obszarn ików  na 
rzecz całego narodu, bez ode

bran ia  im  z iem i i  fa b ryk , środ
ków  k o m u n ik a c ji i  w ym iany , 
bez zd ław ien ia  oporu obalonych 
w yzyskiw aczy, bez zorganizowa 
nia socja lis tycznej p ro d u k c ji na 
bazie uspołecznionych środków  
w ytw a rzan ia .

W  k lasyczne j p racy „K w e s tia  
narodowa a le n in izm “  towarzysz 
S ta lin  da ł genia lne s fo rm u ło 
w anie i uzasadnienie te o rii prze 
kszta łcenia narodów  b u rżua zy j- 
nych w  narody socjalistyczne. 
M ianem  na rodów  soc ja lis tycz
nych tow arzysz S ta lin  o k re ś lił 
n a ro ly  radzieckie, k tó re  ro z w i
nę ły  się i  u ksz ta łtow a ły  na ba
zie starych bu rżuazy jnych  na
rodów  po obalen iu  ka p ita liz m u  
w  Rosji, po z lik w id o w a n iu  b u r
żuaz ji i je j nac jona lis tycznych 
p a rtii,  po w prow adzen iu  us tro 
ju  radzieckiego.

O to ja k  tow arzysz S ta lin  cha
ra k te ryzu je  na rody socja listycz 
ne:

„K la sa  robotn icza  i  je j in te r -  
nac jona lis tyczna p a rtia  są sitą, 
k tó ra  spaja te nowe naródy i  
k ie ru je  n i m i. Sojusz k lasy ro  - 
botn icze j z pracu jącym  ch łop
stwem  w  łon ie  narodu d la  l ik w i
da c ji resztek ka p ita lizm u  w  
im ię  zwycięskiego budow n ic tw a  
socja lizm u; un icestw ien ie  resz
tek  ucisku narodowego w  im ię  
rów noupraw n ien ia  i  swobodne
go rozw o ju  narodów  i  m n ie j -  
szóści narodow ych; un ices tw ie 
nie resztek nacjonalizm u w  im ię  
u trw a le n ia  p rzy jaźn i pom iędzy 
narodam i i  ug run tow an ia  in  - 
te rnac jona lizm u ; je d n o lity  fro n t  
ze w szys tk im i uc iskanym i i  n ie - 
pe ln op ra w n ym i narodam i w  w a l 
ce p rzec iw ko  po lityce  najaz  - 
dów  i  w o jen  zaborczych, w  w a l
ce z im p eria lizm e m  — tak ie  jest 
duchowe i  społeczno - p o lity c z 
ne oblicze tych  narodów ".

S iłą  zatem, k tó ra  zespala no
we narody socja listyczne jest 
klasa robotnicza i je j in te rna  - 
c jona lis tyczna pa rtia  — p a rtia  
nowego typu , p a rtia  le n in o w 
ska.

T aką  w łaśn ie  p a rtią  je s t na 
sza Polska Zjednoczona P a rtia  
Robotnicza, k tó ra  jest spadko -  
b ie rczyn ią  i k o n tyn u a to rką  n a j
lepszych in te rnac jona lis tycznych  
tra d y c ji po lskiego ruchu  ro b o t
niczego, sukcesorką p a trio ty c z 
nych tra d y c ji w a lk  w yzw o leń  - 
czych całego narodu polskiego 
p rzec iw ko  obcemu i  rodz im e
m u ja rz m u ; pa rtia , k tó ra  roz
w ija  się i  k rzepn ie  d z ię k i po
konan iu  nacjonalistycznego, pra 
w icow o  -  oportun istycznego od
chy len ia  gom ułkowszczyzny, 
k tó ra  po łożyła  kres trw a jące m u 
pó ł w ieku  rozb ic iu  k la sy  ro b o t
n iczej, rozg rom iła  socja ldem okra 
tyzm , agenturę nac jona lis tycz -  
ne j b u rżu a z ji w  ruch u  ro b o tn i -  
czym.

P a rt ia  nasza urzeczyw is tn ia  
„so jusz k lasy robo tn icze j z p ra 
cu jącym  chłopstw em  w  łon ie  
narodu d la  lik w id a c ji resztek 
ka p ita liz m u  w  im ię  zw yc ięsk ie 
go budow n ic tw a  soc ja lizm u“ . 
P a rtia  nasza stoczyła zwycięs
ką b itw ę  z m iko ła jczykow ską  
reakc ją  i in n y m i agen tu ram i im  
pe ria iis tycznym i. k tó re  us iłow a 
ły  zerwać sojusz robotn iczo -  
ch łopski, ponow nie podpor/ąd  - 
kow ać masy pracującego ch łop
stwa ideowo -  po litycznem u 
k ie ro w n ic tw u  bu rżuaz ji. prze - 
kszta łc ić  po lską w ieś w  Wandeę 
rodz im e j k o n trre w o lu c ji.

P a rtia  nasza w a lczy ła  i w a l
czy o bo jow y, re w o lu c y jn y  so
jusz robotn iczo -  ch łopski pod 
k i e r o w n i c t w e m  k lasy 
robotn icze j w  im ię  zw ycięsk ie  - 
go budow n ic tw a  socjalizm u. Par 
tia  w ychow u je  masy chłopskie 
i przekonyw a je  na podstaw ie 
ich w łasnego doświadczenia, iż 
jedyn ie  socja listyczne przeobra
żenie wsi może raz na zawsze 
położyć kres je j w yzyskow i, nę
dzy i ciemnocie, w y rw ać  k a p i
ta lizm  na w s i w raz  z ko rzen ia
m i.

K lasa robotn icza pod prze -  
wodem  naszej p a r t i i g ru n to w 
n ie  przeobraża s tru k tu rę  ęko -

nom iczną, sk ład k la sow y  i o - 
b licze  m ora lno -  po lityczne  na
rodu polskiego.

Już obecnie s tru k tu ra  eko -  
nom iczną P o lsk i różn i się ra  - 
d yka ln ie  od s tru k tu ry  daw nej, 
kap ita lis tyczno  -  obszarniczej 
P olski. Z lik w id o w a n e  zostało 
bezrobocie, k tó re  b y ło  daw n ie j 
n ieustającą plagą lu dz i p racy 
w  m ieście i na w si. N ie  ma też 
dziś w  Polsce an i nędzy, ani 
g łodu, an i żebractwa. Gospo - ‘ 
da rka  narodowa, oparta  na zasa 
dach socja listycznych, na socja
lis tyczne j w łasności środków  
w y tw a rza n ia  w  przem yśle, roz
w ija  się p lanow o w  n iebyw a le  
szybkim  tem pie, nie znając k r y 
zysów i  zasto jów , zapew nia jąc 
system atyczny w zrost dobroby -  
tu  ludności.

D z ięk i soc ja lis tyczne j gospo
darce naród p o lsk i od rab ia  dziś 
s k u tk i odwiecznego uw stecznie- 
n ia  k ra ju , przekszta łca jąc P o l
skę w  p rzodu jący k ra j w ie lk o 
przem ysłow y, k ra j w yso kow y- 
dajnego ro ln ic tw a .

T a k i jes t w y n ik  obalenia k a 
p ita lis tó w , unarodow ien ia  k lu 
czowych gałęzi gospodarki na
rodow e j, w kroczen ia  narodu 
polskiego na drogę socjalizm u.

pd po w ie d n io  do tego zm ienia 
się s tru k tu ra  k lasowa naszego 
narodu. „U sun ię te  zostały u  nas 
bezpow rotn ie  podstawowe f i la 
ry  poprzedniego społeczeństwa  
burżuazyjnego: k a p ita liśc i p rze 
m ys ło w i i  obszarn icy  — s tw ie r
dz ił tow . B ie ru t — iw yparte zo
s ta ły  ju ż  w  przew ażającej m ie 
rze z naszego przem ysłu, han
d lu , transp o rtu  i  w ym ia n y  w a r 
s tw y  średn ie j bu rżuaz ji. Pozo
s ta ły  w a rs tic y  d ro bn e j b u rżu 
az ji. Pozostała na w s i w a rs tw a  
kułacka , k tó re j w p ły w  na go
spodarkę ro lną  będzie się k u r 
czył. W ielka, masa ch łopskich  
gospodarstw  d robno tow arow ych  
jest pow iązana z nasza ogólną 
ekonom iką socja listyczną ca łym  
szeregiem form., ja k  spó łdz ie l
czość, k o n tra k ta c ja  itp . i  co n a j
ważniejsze zaczyna przechodzić 
coraz śm ie le j na to ry  spó łdz ie l
czości p ro du kcy jn e j".

Dokonując tak  g run tow nych  
przem ian w  narodzie po lsk im , 
przekszta łca jąc go w  naród so
c ja lis tyczny , klasa robotn icza 
przeistacza równocześnie sama 
siebie z dawnego p ro le ta ria tu ,

k tó ry  b y ł przedm io tem  bez
względnego uc isku i  w yzysku 
kap ita lis tycznego w  nową klasę 
nowego społeczeństwa —  w  so
c ja lis tyczną klasę robotniczą, 
wodza narodu polskiego, bu 
downiczego społeczeństwa bez- 
klasowego.

M arks i Engels p isa li w  „M a 
n ifeście K om u n is tyczn ym “ , że 
„p ro le ta r ia t m usi przede w szy
s tk im  zdobyć sobie w ładzę p o li
tyczną, podnieść się do położe
n ia  k lasy narodow e j, uko n s ty 
tuować  się ja ko  na ród". Nasza 
klasa robotnicza spe łn iła  ju ż  to 
h is to ryczne zadanie. O ba liła  
ona panowanie ka p ita lis tó w  i 
obszarn ików , s tw orzy ła  us tró j 
dem okrac ji lu do w e j bodący fo r 
mą d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu  i 
dziś p rzebudow uje  całe społe
czeństwo po lsk ie  w  społeczeń
stwo socjalistyczne.

A le  przeobrażając samą sie -  
bie, n ie  może ona zarazem nie 
przeobrażać w  socja listyczną 
zbiorowość całego lu d u  p ra cu ją 
cego. „R obo tn icy , ch łop i p ra cu 
ją cy  i  in te lig e n c ja  p racu jąca sta 
now ią  trzon  naszego na rodu “  — 
pow iedz ia ł tow . B ie ru t. Pod wo 
dzą k la sy  robotn icze j lu d  p racu
ją cy  p rzeksz ta łc ił się w  naród. 
K lasa • robotn icza podniosła lu d  
p o lsk i z n iz in  społeczeństwa’ do 
godności suwerennego narodu, 
sprawującego w ładzę we w ła s 
nym  państw ie , stanowiącego o 
sw ym  losie i  swej przyszłości.

D z ięk i sojuszow i z klasą ro 
botniczą, dz ięk i je j k ie ro w n ic 
tw u  przeobraża się nasze p r a 
c u j ą c e  c h ł o p s t w o , ,  w o lne 
od dawnego poniżenia, od w y z y 
sku obszarn ików  i im p e ria lis tycz  
nych k a rte li, od głodu z iem i i 
ja rzm a d ługów , od po n ie w ie rk i i 
n iedostatku. Pod wodzą klasy 
robotn icze j, dz ięk i pomocy pań 
stwa ludowego, pracu jący  ch ło 
pi prowadzą iiu te czn ą  w a lkę  z 
w yzyśkiem  k u ła k ó w  i spekulan
tów , podnoszą stopę życiową 
swych rodzin , kształcą swe dzie 
c i w  średnich, i w yższych uczel
niach, e le k try f ik u ją  swe zagro
dy, w yzb yw a ją  się odwiecznej 
c iem noty i zacofania.

Pod wodzą k lasy  robotn icze j 
p racu jący  ch łop i poczyn ili ju ż  
p ierw szy k ro k  w  k ie ru n k u  so
c ja lis tyczne j przebudow y swej. 
drobnot.owarowej gospodarki, 
tw orząc spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j

ne i to ru ją c  sobie drogę do cał 
kow itego zniesienia wyzysku.

Pod przewodem  k lasy  ro b o t
n icze j i  je j p a r ti i,  na g runcie  
soc ja lis tycznych p rzem ian  w  
naszej gospodarce narodo
w e j, przeobraża się nasza i n 
t e l i g e n c j a  p r a c u j ą c a ,  
k tó ra  u w o ln iła  się od pon iża ją
cej służby u k a p ita lis tó w  i ob
szarn ików , od groźby bezrobocia 
i b raku  pe rspek tyw y życiowej, 
zysku jąc w zam ian  poczucie, iż 
b ierze czynny udz ia ł w  g igan
tycznym  dziele przekszta łcenia 
P o lsk i z k ra ju  zacofanego w  
k ra j p rzodu jący w  dziedzin ie  te
ch n ik i, na uk i i k u ltu ry , że s łu 
ży ty m  sam ym  ojczyźnie, p ra cu 
je  d la  dobra narodu polskiego. 
Nasza rosnąca a rm ia  in żyn ie 
ró w  i  techników^, nauczycie li i 
lekarzy, uczonych i a rtys tów , u - 
zupełn ia jąca swe szeregi m łodzie  
żą robotniczego i  chłopskiego po 
chodzenia, przeistacza się k ro k  
za k ro k ie m  w  socja listyczną in 
te ligenc ję  — nieodłączną częsc 
składową socja listycznego na ro 
du polskiego.

Pod wodzą k la sy  robotn icze j 
naród nasz bu du je  swoją nową 
k u ltu rę  — socja listyczną w  tre 
ści i narodow ą w  fo rm ie , nową 
k u ltu rę  polską, k tó ra  w ch łan ia  
i prze tw arza bogaty dorobek po 
przednich pokoleń tw ó rcó w  na
szej k u ltu ry  narodow ej, w szyst
ko, co te k u ltu rę  wzbogacało, o - 
tacza czcią i p ietyzm em  dzieło 
postępowego n u rtu  w  naszej 
ku ltu rze , pode jm uje i  ro z w ija  
najlepsze jego tradyc je , aby na 
te j życ ioda jne j glebie tw o rzyć  
nowe w artośc i, godne narodu 
socjalistycznego.

W  naszym k ra ju  dokonu je  
się w ie lka  rew o lu c ja  k u ltu ra l
na. Skala w zrostu liczby szkół 
i ucze ln i oraz ilości uczących 
się i s tud iu jących  przechodzi 
na jśm ie lsze m arzenia poprzed
nich pokoleń. K ładz iem y kres 
haniebnem u dz iedzic tw u c iem 
no ty i  ana lfabetyzm u. N ie u 
stannie rośn ie sieć k in  i tea
trów , ś w ie tlic  i  b ib lio te k , na
k ła d y  książek i  czasopism pod
noszą się z roku  na rok.

P a rtia  nasza w ychow u je  ca
ły  naród w  duchu ideo log ii k ia  
sy robotn icze j, w  duchu t r iu m 
fu ją ce j na u k i M arksa, Engelsa, 
Lenina i S ta lina , w  duchu n ie u 
błaganej w a lk i z bu rżuazy jnym

nacjonalizm em  i  szow inizm em , 
z im peria lis tyczną  ideo log ią  ko 
sm opolityzm u i zdrady narodo
wej, w  duchu w a lk i z na rodo
wą ograniczonością, zaścianko
wością, n ieu fnością i n ie n a w i
ścią do innych  narodów , w  du 
chu trzeb ien ia  wsze lk ich prze
sądów rasowych i  w yzn an io 
wych. K lasa robotn icza w ycho
w u je  naród w  duchu p ro le ta 
riackiego in te rna c jon a lizm u  i 
pa trio tyzm u, w  duchu poszano
wania i p rzy jaźn i do innych 
narodów , w  duchu b ra te rs tw a, 
przym ierza i w za jem nej pom o
cy pom iędzy narodem  po lsk im  
a na rodam i w ie lk ieg o  Zw iązku 
Radzieckiego i  k ra jó w  demo
k ra c ji ludow ej, w  duchu w spó l
nej w a lk i na rodów  o pokój i 
wolność przec iw  im p e ria lis ty 
cznym  podżegaczom w o jennym .

Pod egidą bu rżuaz ji 1 obszar
n ik ó w  Polska s tanow iła  w  c ią 
gu całego okresu m iędzyw o
jennego ognisko in try g  i  kn o 
wań w o jennych , rozsadn ik n ie 
naw iści narodow e j, re a k c ji i  fa 
szyzmu.

Pod k ie ro w n ic tw e m  k la sy  ro 
botn icze j naród- po lsk i za ją ł 
poczesne m ie jsce wśród, na ro 
dów przodu jących w  walce o 
pokój, wolność i  postęp na ca
ły m  świecie. W  czasie I I  Ś w ia 
towego K ongresu P oko ju  „S to 
lica  P o lsk i s ta ła  się s to licą  po
k o ju "  (B ie ru t).

O to ja k  zm ienia się oblicze 
społeczno -  ¿ » lityczn e  narodu 
polskiego w  okresie przekszta ł
cania się w  naród socja listyczny.

D okonujące się w  narodzie 
naszym przem iany ekonom icz
ne, k lasow e i  spo łeczno-po li
tyczne będą się nadal pogłębia
ły  w  m ia rę  rea lizow an ia  p o lity 
k i ogran iczan ia i  w yp ie ra n ia  
e lem entów  kap ita lis tycznych  
w s i i  m iasta, przede w szy
s tk im  ku łac tw a . Proces tych  
przem ian  dobiegnie w  zasa
dzie końca z chw ilą , gdy na
stąp i lik w id a c ja  osta tn ich 
p rzedstaw ic ie li k a p ita lis tycz 
nego w yzysku, k ie d y  powstanie 
po lskie społeczeństwo nie zna
jące w yzysku człow ieka przez 
człow ieka, n ie  znające ąntago- 
n istycznych klas społecznych — 
społeczeństwo socjalistyczne na 
w zór społeczeństwa radz ieck ie 
go.

W  m ia rę  rea lizow an ia  prze
m ian społecznych prowadzących 
do bezklasowego społeczeństwa, 
w  m ia rę  ograniczania i w yp ie 
ran ia  w yzysk iw aczy i  pasożytów 
coraz ba rdz ie j cem entuje się 
zwartość narodu polskiego ja ko  
narodu socjalistycznego. T ow a
rzysz S ta lin  uczy: „  Na gruzach  
starych, bu rżuazy jnych narodów  
powstają, i  ro z w ija ją  się nowe, 
socja listyczne narody, o w ie le  
bardzie j zw arte  n iż ja k ik o lw ie k  
naród bu rżuazy jny, a lbow iem  
w olne są od n ieprze jednanych  
przec iw ieństw  klasow ych t ra 
w iących  na rody burżuazyjne i  o 
w ie le  ba rdz ie j ogólnonaradowe  
niż ja k ik o lw ie k  naród burżua
z y jn y ".

N aw iązu jąc do tych  słów, 
s tw ie rd z ił tow . B ie ru t na V I 
P lenum , że „obecny naród p o l
ski... je s t o w ie le  ba rdz ie j ogól
nonarodow y niż b y ł k ie d y k o l
w ie k  naród p o lsk i w  okresie  
burżuazy jnym . D latego w ysun ię  
te przez nas hasło fro n tu  na ro 
dowego oznacza zwarcie  szere
gów narodu przekształcającego  
się w  naród soc ja lis tyczny  —  
pod przewodem  klasy ro b o tn i
czej — w  walce o na jważnie jsze  
cele ogólnonarodowe, ja k im i są: 
pokó j, zabezpieczenie n iepodleg
łości i  rea lizac ja  p lanu  6 -le tn ie -  
go."

W  w alce o urzeczyw istn ien ia  
tych celów  w  narodzie  po lsk im  
wzmaga się i k rzepn ie  szlachet
ne uczucie pa trio tyczne , k tó re  
w yw odz i się z odwiecznego urn i 
łow an ia  przez nasze masy lu 
dowe o jczyste j z iem i i  o jczyste j 
m ow y, lecz k tó re  nabra ło  dziś 
nowej jakości i  pe łn ie jsze j tre 
ści. a lbow iem  stało się uczuciem 
narodu przeobrażającego sie ^  
naród socja listyczny, uczuciem 
narodu wolnego, m ającego w ie " 
le ty tu łó w  do dum y w  przeszło
ści, ale jeszcze w ięcej w  teraź
niejszości i  przyszłości.

P a trio tyzm  socjalistycznego
narodu polskiego, w o lny
przesądów i  pa rtyku la ryzm u , 
przepo jony duchem  m iędzyna
rodow ej solidarności w  w a l 
o pokój, postęp i  socjalizm , s 
je  się s iłą  napędową _ nasz<!"  
rozw o ju  ku  w span ia łe j p rzy 
łości nasze! O jczyzny.

A. S ZP A K O W IC Z
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W trusce o wyglail 
stolicy

Przed k ilk u  dn ia m i P rezy
dium  Rządu powzię ło uchw a
lę o w iosenne j a k c ji sa n ita r
io  - porządkow ej. Uchw ała 
ta podyktow ana jest troska  o 
Podnoszenie stanu zdrow o tno
ści w  k ra ju , niezależnie od 
Systematycznej działa lności 
ha tym  odcinku. P rezyd ium  
Rządu z le c iły  radom  na rodo
w ym  zorganizowanie w iosen
ne j a k c ji san ita rno - porząd
kow e j i wciągnięcie do n ie j 
szerokich rzesz.

U chw ała ta ma specjalne 
znaczenie d la  naszego m iasta, 
k tó re  na skutek zniszczeń 
tna na tym  odc inku  bardzo 
Wiele do zrobienia.

Do a k c ji te j po w in n i się 
i ^m obilizow ać wszyscy m iesz

kańcy sto licy. Jak  zw yk le  w  
takich w ypadkach poważną 
r ole mogą ' pow inny  spełn ić 
k o m ite ty  blokowe, gdyż a k 
c je  te należy rozpocząć od 
sam ych podw órek. Na set
kach podw órek s to licy  leżą 
jeszcze s te rty  gruzu, „u z u 
pe łn iane“  przez m ieszkańców 
za pomocą w ysypyw an ia  po
p io łu , żużlu, a naw e t śmieci. 
Zadaniem  w iec kom ite tów  
b lokow ych pow inno być przy 
Pomocy wszystk ich m iesz
kańców , usunięcie tych  g ru 
zów  i śm ieci.

W  pracy te j ko m ite ty  b lo 
kow e o trzym a ją  pomoc ze 
s tro n y  P rezyd ium  St. R. N. 
oraz prezydiów  dzie ln icow ych 
had narodow ych a także ze 
strony czynn ika  fachowo le 
karskiego.

Równocześnie z akc ją  oczy
szczania pó jdzie  ąkc ja  zazie
len ien ia , urządzanie k w ie tn i
ków . tra w n ik ó w .

AViclc też m aja do zdzia ła
n ia  na swym  teren ie załogi 
zakładów  pracy. Bo przecież w  
halach, w  b iurach, na podw ór 
kach fa b ry k  jest rów nież je 
szcze bardzo w ie le  do zrob ie
nia.

U chw ała  P,rezydium Rządu 
n ió w i o w ciągn ięc iu  do a kc ji 
san itarno - porządkow e j m ło 
dzieży szkolne j. O rganizacje 
m łodzieżowe w  ram ach te j ak 
r j i  m a ja  w ie lka  ro le  do spe ł
n ien ia, czy to będzie oczysz
czanie boisk szkolnych, czy 
l eż zakładanie zie leńców 
brzed szkołam i.

A kc ja  ta zgodnie z uchw ałą 
hoznocznie się w  kw ie tn iu . 
Społeczeństwo sto licy, k tó re  

ram ach społecznych akc ji 
Arykazuje ty le  z a p a i' i o f ia r 
ności stan ie i do J tc j akc ji 
fc ne łnym  z ro zu rrfm ie m  je j 
Znaczenia- Chodzi tu bowiem  
i  sprawo, k tó ra  jes t tak  b l i 
ska każdemu m ieszkańcow i 
s to licy , sprawę w yg lądu na
szego m iasta, sprawę podnie
sienia jego zdrowotności. W  
ak c ji te j n ic  pow inno za
braknąć an i jednego m iesz
kańca.

(ik )

Insfalalnrzy z budowy
Mirowa wysoko

przekraczają normy
Insta la torzy- za trudn ien i Drzv 

budow id  osiedla M iró w  system a
tycznie przekraczają norm y. Na 
czoio w y b ija ją  . s'ć .  spawacze 
£t?Dniewski i D z iub ińsk i, w y ra 
b ia jący  około 400 proc. no rm v 
poą- m onterzy Z ie lińsk i i P a k u 
ją- k tó rzy  osiasają około 275 
ńroc. no rm y. P rzy każdym  ze 
Spawaezv oraz m onte rów  pracu
ją  pom ocnicy. N ie k tó rzy  ^ nich 
5uż w  n ied ług im  czasie będą m o- 
g li w ykonyw ać sam odzielnie ro 
b o ty .' (s)

Kluk ra c j ona! i za I o r ó w 
przy BW-2 organizuje 

stałą wystawę pomysłów
W  przydz ie lonym  k lu b o w i ra 

c jo na liza to rów  zjednoczenia 
B W -2  loka lu  w  ho te lu  cen tra l
nym  na M ura no w ie  organ izo
w ana jest obecnie stała w ystaw a 
pom ysłów  now a to rsk ich . W y 
stawa obejm ować będzie u - 
sp raw n ien ia  z dziedziny tech n i
k i ’’ o rgan izacji pracy. W ysta
w a  będzie uzupełn iana w  m ia rę  
nap ływ an ia  now ych pom ysłów
rac jona liza to rsk ich . (s)

K ie ro w n ic tw a  budow y G rochowa 
i zjednoczenia BW -7 muszą zrozum ieć swoje 
zadania w walce o zespołowe m etody pracy
M ija  ju ż  d ru g i m iesiąc od 

c h w ili, k ie d y -b u d o w la n i Z je d 
noczenia B udow n ic tw a P rzem y
słowego W arszaw y - 2 rz u c ili 
apel do wszystk ich zjednoczeń o 
przystąp ien ie  do w spółzawodnic 
tw a w  upowszechnianiu zespo
łow ych, nowoczesnych metod 
pracy na budowach. W krótce  no 
tern załoga Z jednoczenia BW -2, 
budująca osiedla M uranów  i 
M iró w  podję ła ten apel i prze
kazała da le j wezwanie do współ 
zaw odnictw a w szystk im  zjedno
czeniom podległym  M in is te r
s tw u B udow n ic tw a M ia s t i  Osie
d li.

N ie wszystkie , n iestety, z jed 
noczenia s to licy  w z ię ły  sobie tę 
k luczową dla  budow n ic tw a spra 
wę należycie do serca. .Jednym 
ze zjednoczeń, k tó re  pozostały 
głuche na wezwanie bu do w la 
nych z M uranow a je s t BW -7. 
obejm ujące sw ym  zasięgiem 
w szystk ie  budow y m ie jsk ie  i o- 
siedlowe na teren ie  W arszawy 
prawobrzeżnej.

A  przecież na budowach p ro 
wadzonych przez BW -7 sprawa 
zespołowości robó t w yg ląda źle.

W  trzech p ierw szych blokach 
osiedla G rochów  I l i  trw a ją  ro 
bo ty tynka rsk ie . Inne b lo k i są. 
w  budow ie. Roboty m u ra rsk ie  w 
toku.

W śród załogi -bu do w y  tego o- 
siedła jest 52 m ura rzy. W ze
społach dw ó jko w ych  pracuje 
zaledw ie 11. Reszta — 42 k w a li
f ikow an ych  fachowców  — rob i 
ja k  przed la ta m i systemem 
„każdy  sobie“ .

Złe zaopatrzenie hamuje 
pracę zespołów

Na odcinku C-3 trw a  budowa 
b loku m ieszkalnego, prowadzo
na w y łączn ie  przez m łodzieżow
ców. Opodal dw ie  d w ó jk i m u 
ra rsk ie  s taw ia ją  ściany k o tło w 
ni. Robota nie jest zbyt skom 
p likow ana. norm ę — 4,6 m. 
sześć, m uru  na 8 godzin — m oż
na by znacznie przekroczyć. 
T rudn o  jednak przekraczać n o r
mę nie m ając podanej dosta
tecznej ilości cegły i zapraw y,

k tó re  do m iejsca pracy zespołu 
podwozi się taczkam i.

Jak średnio ob licza ją  na G ro 
chó w ie , budowa ma o k ilk a d z ie 
sią t taczek za maio. Taczki za
m ów iono w  Z jednoczeniu BW -7 
przed k ilko m a  m iesiącam i. M o 
n ity  i ponaglenia nie odnoszą 
skutku . Taczek nie ma.

B rak  rów n ież  dostatecznej 
ilości w ind . M a te ria ł na b lok 
m łodzieżow y jest transp orto 
w any od w in d y  p rzy  sąsiednim 
bloku, z odległości ponad 50 m. 
O tym  w ładze Zjednoczenia 
B W -7 rów nież wiedzą od dawna.

A  zespoły na G rochów ie m u
szą p rze ryw ać pracę w sku tek 
b raku  m ateria łu .

A le  czy ty lk o  dlatego?

Kierownictwo nić
upowszechniło dobrych 

wyników pracy zespołowej
K ie ro w n ic tw o  budow y Osie

dla G rochów  I I I  chętn ie  szuka 
źródeł fata lnego stanu zespoło
wości robót w  pracy Z jedno
czenia, w  „zaco fan iu “  m ura rzy, 
inaczej m ów iąc wszędzie, ty lk o  
nie na „w ła sn ym  p o dw órku “ .

Z M P -ow cy b u du jący  b lok 
m ieszkan iow y na odcinku C-3, 
w yp rzed z ili ha rm onogram  do 
dziś o 27 dn i.

Na G rochów ie I I  dwanaście 
dw ó je k  m ura rsk ich  osiąga syste 
m atycznie do 200 proc. no rm y 
przy p racy na' f ila rk a c h  m iędzy 
okiennych.

A  k ie ro w n ic tw o  bu dow y G ro
chów I I I  n iestety dotychczas nie 
spopu laryzow ało tych  osiągnięć, 
nie zatroszczyło się o odpow ied
n i f ro n t p racy dla zespołów, nie 
zapew niło  im  sta łych dostaw ma 
te ria ło w ych .

O sta tn io  k ie ro w n ic tw o  budo
w y  zdecydowało k i lk u  n a jb a r
dzie j n iechętn ie  ustosunkow a
nych do pracy zespołowej ludz i 
p rzestaw ić na robo tv  naprawcze 
przy tynkach. W ydaw a ło  by sie. 
że da to w iększy fro n t pracy 
n ie licznym  zresztą d w ó jko m  tyn  
ka rsk im . Cóż k iedy  fro n t pracy 
pozostał p raw ie  ta k i sam. do
staw y m ateria łow e nie  u leg ły

popraw ie, a in d yw id u a liśc i zy
ska li ty lk o  na zm ianie, ponieważ 
roboty naprawcze sa stosunko
wo wysoko płatne.

W  trzech blokach p rzew idz ia 
nych do oddania za k ilk a  tygo d 
ni. tru d n o  sie ruszyć. abv nie po
trąc ić  m urarza. A  tymczasem na 
budowanych w  sąsiedztw ie b lo 
kach od k ilk u  dn i nracuie ..w y 
pożyczona“  przez BW -7 obca za
łoga. Załoga ta przysłana na 
G rochów  po licznych alarm ach 
o „b ra k u  lu d z i“ , p racuie zresz
tą też w y łączn ie  in dyw idu a ln ie .

Na Grochówie I I I  muszą 
zacząć pracę zespoły

D w ó jk i z G rochowa I I  w  po
ło w ić  k w ie tn ia  rozooczna roboty  
tynka rsk ie . Oczywiście zespoło
wo. T a k  m ów i k ie ro w n ic tw o  bu 
dowy, ta k  m ów ią  sami m urarze.

Na m łodzieżow ym  b loku  osie
dla G rochów  I I I  rozpoczną sie 
także w k ró tce  ty n k i. B ryga dz i
sta tow . M a rton  jest przekona
ny. że 4.5 tys. m kw . pow ie rz
chn i ścian tego b loku  zostanie 
po k ry te  tv n k ie m  przez te same 
d w ó jk i, k tó re ,b u d o w a ły  m a r ;.

A  na innych  trzech blokach 
G rochowa I I I  zespoły tyn ka rsk ie  
p racu j a ty lk o  od przypadku do 
przypadku.

W  pracy budow y osiedla G ro
chów  I I I  m usi nastąpić zmiana. 
K ie ro w n ic tw o  budow y i  Z jedno
czenie B W -7 pow in ny  na tych 
m iast przystąp ić  do szerokie j po
p u la ryza c ji p racy zespołowej 
w śród załogi. Trzeba- zapewnić 
budow ie  dostateczna ilość sprzę
tu  dla uspraw nien ia  zaopatrze
nia m ateria łowego. Trzeba dbać 
o na leżyta dostawę m ate ria łów  
do m iejsca p racy zespołów.

Trzeba, przez uśw iadom ienie 
załogi o korzyściach ja k ie  p ły 
ną dla n ie j z pracy zespołowej, 
u ja w n ić  i w yko rzys tać  duże re 
zerw y produkcy jne , tkw ią ce  na 
budowie.

W  pracy te j pow in ien k ie ro w 
n ic tw u  budow y i  Zjednoczenia 
B W -7 pomóc Zarząd O kręgow y

Już wkrótce piąty trolleybus „Syrena“ 
pojawi się na ulicach Warszawy

Zw iązku Zawodowego B ud ow la 
nych. N ie tv lk o  zresztą k ie ro w 
n ic tw u  budow y i  Z jednoczeniu 
BW -7. Poza zasięgiem współza
w odn ic tw a w  upowszechnianiu 
nowoczesnych m etod pracy nie 
pow inno pozostać żadne z jedno
czenie. żadna budowa. (K.S.)

Ostry protest 
związkowców polskich 

przeciw prze śladowa n i u 
francuskich towarzyszy

(f) Czołow i działacze Zw. Zaw. 
Pocztowców F ra n c ji:  sekretarz 
genera lny— Georges Frischm ann 
i sekre tarz sekcji kad r — Rene 

Duham el, k tó ry  jes t jednocze
śnie w iceprzewodniczącym  M ię 
dzynarodowego Zrzeszenia 
Z w ią zków  Zawodowych ' P raco
w n ik ó w  Poczt, Te legra fów  T e le
fonów  i Radia — zostali zarzą
dzeniem francuskiego M in is te r
stwa Poczt i T e legra fów  zaw ie
szeni w  p racy i postaw ieni przed 
C entra lną Radą D yscyp lina rną  
M in is te rs tw a  za podpisanie 
wspóln ie  z n iem ieck im i zw iąz
kow cam i de k la rac ji, w zyw a jące j 
pocztowców obu k ra jó w  do 
wzm ożenia w a lk i w  obron ie po
ko ju , a szczególnie p rzeciw  re 
m i) ita ry z a c ji N iem iec zachod
nich.

W  zw iązku z ty m 1 Zarząd 
G łów ny  Z w. Zaw. P racow n ików  
Poczt i T e le kom u n ika c ji w ys ła ł 
do przewodniczącego C entra lne j 
Rady D yscyp lin a rn e j depeszę, 
ostro pro testu jącą p rzec iw  tem u 
pogw ałceniu p ra w  swobodnej 
dzia ła lności zw iązków  zawodo- 
w ych  i domagającą się um orze
n ia  postępowania d yscyp lin a r
nego p rzec iw  obu przyw ódcom  
związkowym '.

Wiercenia 
przygotowawcze 

do budowy metro
O sta tn io  rozpoczęto nową se

rię  w ierceń próbnych do budo
w y  m etro  warszawskiego. R ów 
nolegle do prób w zd łuż po łud 
n iow e j s trony  trasy  W — Z prze
prowadzane są obecnit w ie rce 
n ia  po stron ie  pó łnocnej. ; (s)

Od k ilk u  m iesięcy po u licach 
s to licy  . k rąży  k ilk a  nowych 
tro lleybusów . Na masce tych 
tro lleyb usów  w id n ie ją  Syreny, 
he rby naszego m iasta. ' •

Czyżby to  jakaś nowa m a r
ka?

Nie. To warszawscy tro lle y -  
busiarze p ro d u ku ją  te nowe 
tro lleybusy. N ie  obaw iam y się 
powiedzieć p roduku ją , bo rze
czyw iście można to nazwać p ro 
dukcją .

Z wraków nowe trolleybusy
Jesteśmy w łaśn ie  w  zajezdni 

tro lleybusow e j p rzy  u l. Ła z ie n 
kow sk ie j. N acze ln ik  zajezdni i 
w a rszta tów  tow . St. S iem iński 
oprowadza nas pokazując budo
wę tych tro lleybusów .

—- W idzicie, towarzysze, m y 
dosłownie z niczego rob im y  no
we tro lleybusy. Z  w ra k ó w  róż -

nego ty p u  tro lleybusów , k tó re  
po d łu g ie j s łużbie w  zasadzie 
nadaw ały się ju ż  na szmelc, 
budu jem y wozy, zupełn ie  ja k  
nowe. W zoru jem y się p rzy tym  
na k o n s tru k c ji radz ieck ich  t r o l
leybusów  m a rk i Jaz.

W  ha li, m ontażow ej sto i ram a 
jakiegoś w ra ku . Obok szczątki 
karoserii. Za k ilk a  tygodn i z te j 
h a li w y jd z ie  jeszcze jeden now y 
tro lleyb us  z herbem  grodu S y
reną na masce.

Kolektywna praca
P om ysł w ybudow an ia  nowej 

m a rk i tro lleybusow e j jes t w y 
pracow any ko lek tyw n ie .

Nowe tro lle yb u sy  są szersze 
od Jazów i m ają o tw ierane 
okna. Przez za insta low anie je d 
nego rzędu ław ek poszerzono 
znacznie przejście, co stwarza 
w iększą prze lo towość tro lle y b u -

sa konieczną w  naszych t ru d 
nych jeszcze w a runkach  k o m u 
n ikacy jn ych .

W  następnej h a li kończy się 
m ontaż innego tro lleybusu . Ten 
rów n ież pow sta ł z w ra k ó w  i 
je s t ju ż  p rzerob iony w ed ług  po
m ysłów  ko le k ty w u  pracow nicze
go. W te j c h w ili w łaśn ie  tow. 
E. K ow a lsk i stolarz, d ługo le tn i 
p ra cow n ik  M Z K . zakłada nowe 
ścianki w  kab in ie  dla k ie row cy.

— Ten tro lleybus , towarzysze, 
u jrzyc ie  ju ż  za k ilk a  dn i pod 
num erem  1 na m ieście m ów i se
k re ta rz  o rgan izacji p a rty jn e j 
tow . A. G rodner. Będzie to już  
p ią ty  tego typu  tro lleybus* k u r 
sujący po u licach stolicy.

W ie rzym y tym  słowom. W ie 
rzym y. że n ied ługo u jrz y m y  ró 
w n ież i szósty tego typu pojazd, 
k tó ry  dziś jeszcze jest w rak iem , 
a k tó rv  odbudu je dla sto licy za
łoga tro lleybusów . (ik)

Budowlani Grochowa 
likwidują analfabetyzm

Na teren ie  budow y osiedla 
m ieszkaniowego G rochów  I I I  u -  
ruchom iony zostanie w  n a jb liż 
szych dniach now y ku rs  począt
kowego nauczania, k tó ry  obe j
m ie wszystk ich nie um iejących 
jeszcze czytać i pisać cz łonków  
załogi. K u rs  ob liczony na 15 t>- 
sób zakończy się w  dn iu  1 m aja 
br. Z dn iem  tym  na teren ie bu 
dow y osiedla G rochów  I I I  nie 
będzie ju ż  ani jednego an a lfa 
bety. (s)

SPAT1F ofwiera 
własny klub

S P A T IF  —  Stowarzyszenie 
P olskich A rty s td w  T eatru  i F i l 
m u o tw ie ra  16 marca br. w łas
ny k lu b  p rzy ul. Pankiew icza 2.

Przy budowie MDM zastosowano po raz pierwszy 
w Polsce dostawę cegieł przy pomocy zasobników

(f) P rzy  budow ie  jednego z 
b lokó w  M arsza łkow sk ie j D zie l
n icy  M ieszkan iow ej zastosowano 
w  dn iu  15 bm. po raz p ierw szy 
w  Polsce dostawę cegły w kon 
tenerach czy li tzw. zasobnikach.

Zastosowanie nowoczesnych, 
opartych  na wzorach radziec
k ich . metod dostaw y cegieł, za
pewnia budow ie w iększv stopień 
m echan izacji pracy, um ożliw ia  
poważne oszczędności e lim in u 
jąc n iem al zupełn ie s tłuczk i ce
g ły  oraz pozwala na przerzuce
nie brygad transportow ych  do 
inne j p ro du k tyw n ie jsze j pracy.

Dostarczenie na rusztow an ie  
600 cegiei załadowanych w  dzie
sięciu zasobnikach trw a  zale
dw ie  10 m inu t.

D z ięk i zastosowaniu zasobni

kó w  ilość stłuczek cegły z 15 
proc. zm niejszy się do ok. 2 proc. 
8-osobową brygadę transp orto 
wą sk ie row ano ju ż  do innych  
prac.

W  początkach k w ie tn ia  br. 
kon teneryzacja  dostaw cegły 
obejm ie d ru g i z ko le i b lok M D M  
i będzie da le j następować suk
cesywnie.

Więcej dbałości 
o wygląd Mariensztatu!

P ółto ra  roku  m inę ło  od c h w i
l i  oddania do uży tku  trasy W -Z  
i ostodła m ariensztackiego. P ięk 
na lin ia  trasy, pastelowa barwa 
zabytkow ych dom ków  osiedla 
nadal p rzyc ia^a is  oczy zarówno 
w arszaw iaków , ja k  i  licznych 
wycieczek.

A le  na teren ie osiedla b ra k  nie 
ste ty  ta b lic y  ogłoszeniowej i ob

wieszczenia przy lep iane są na m u 
rach Do dziś oglądać można na 
M ariensztacie ogłoszenia N aro
dowego B anku Polskiego o w y 
m ianie p ien iędzy i resztk i in 
nych. N it  trzeba chyba w spom i
nać. że nie podnoszą one este
tycznego w yg lądu osiedla.

N a jw yższy czas. aby z l ik w i
dować to  n iedbalstw o. (s)

K lu b  m ieścić sie bodzie w  
daw nym  lo k a lu  lite ra tó w , człon 
ków  PZPR, k tó rzy  przenieśli sie 
do Dom u L ite ra tó w  na K ra 
kow sk im  Przedm ieściu, (kw )

Majątek PCR Falenty 
hoduje nowalijki 

dla stolicy
Już nied ługo, bo oko ło po ło

w y  k w ie tn ia  na ry n k u  w arszaw  
sk im  ukażą się n o w a lijk i:  pom i
dory. sałata, b o tw in ka  i inne. 
Podwarszawski m a ją tek  PG R— 
F a len ty  prow adzi na duża ska
le  upraw ę w a rz y w  dla sto licy. 
W  szkla rn iach i  c iep la rn iach 
m a ją tku , obe jm ujących 3.500 m. 
kw ad ra to w ych  zasadzono, m. in. 
23 tysiące sadzonek ' pom ido
rów . z k tó rych  p ierw szy zb iór 
p rze w id yw a ny  jes t oko ło 15 
k w ie tn ia  br.

R e m o n t u j e m y  s t a r e  d o m y
W  60 domach zam ieszkałych przez lu dz i p racy trw a ją  ju ż  rc - 

h ło n ty  kap ita lne, Przew idziane planem  robót na ro k  b ie 
żący. Roboty te rozpoczęto w roku  bieżącym bardzo wcześnie, 

p rzeciw ieństw ie  do la t ub iegłych, k iedy  robo ty  te rozpoczy
nano dopiero w d ru g im  kw a rta le . M ie jsk ie  Przedsiębiorstw o 
R em ontow o-Budow lane, je d yn y  w  tym  roku  w ykonaw ca tych 
robót, wchodzi na coraz to nowe ob iek ty  i  p lan  rem ontów  ża- 
W icrza wykonać do 30 październ ika.

Z terenu dochodzą głosy, 
&e robo ty  ju ż  rozpoczęte idą 
n iezdarnie, że są przestoje, że 
Tvynika ją sprzeczki pom iędzy 
W ykonawcam i a loka to ram i. 
Czy tak  jes t w  istocie?

Na Saskiej Kępie jest 
dobrze

Z upe łn ie  n ieźle przebiega 
^kc ja  rem ontow a na Saskiej 
^ę p ie . N ie bez znaczenia jest 
Jednak to, że w  dz ie ln icy  te j 
^m o n to w a n e  są przeważnie 
białe domy. że w ykonyw ane  są 
^ o b n e  rem onty. I  tak  np. w  
E rnach  p rzy ul. D ąbrow ieck ie j, 
^b rońców . F rancusk ie j, S tyk i, 
®®rezvńskiej, plan robót w y k o 
nany j est w  granicach od 60 do 
S° Procent. M ieszkańcy dom ów 
**ie zgłaszają specja lnych skarg 
p0(3 adresem w ykonaw ców .

IV  podwórkach domów 
przy ul. Brzeskiej

wrednymi z na jw iększych ro-
' ‘ rem ontow ych  w  roku  bie

żącym są rob o ty  w  domach p rzy  
ul. B rzeskie j 7 i 17a. H arm ono
gram  p rze w id u je  zakończenie 
rem ontu  na lp m aja. Roboty są 
poważne. W ym iana stropów, 
przebudowa przew odów  k o m i
nowych, dach.

Robota idz ie  spraw nie. Za
chodzim y do je dn e j z w y k o ń 
czonych izb. M ieszka tu  p ra 
cow n ik  Z ak ładów  w ytw órczych  
urządzeń te le fon icznych ob. S. 
Kapla. Zarów no on ja k  i jego 
żona są z rem ontu  zado
wolen i. In n i lo ka to rzy  rpwnież.

K ie ro w n ik  robót, starszy tech
n ik  Z baw iony m ów i:

— Załoga > nasza p ragn ie  
ukończyć tę robotę na m iesiąc 
przed term inem . Zgłaszają się 
do m nie poszczególni p ra cow n i
cy ze sw vm i uwagam i Po prze
ana lizow an iu  tych uwag, po
de jm iem y w " ram ach czynu 
l-m a jow eg o  zobowiązanie wcze
śniejszego zakończenia tych ro 
bót.

Na budow ie  n ie  zanotowano 
osta tn io  żadnych w ypadków  p i

cia w ódk i. B ra k  na tom iast zu
pełn ie  zainteresowania robo ta 
m i ze strony kom ite tu  b loko 
wego. tak. że nawet spraw y do
kw a te ro w a li na czas rem ontu 
za ła tw iać m usi samo k ie ro w n i
c tw o robót.

M a leń k ie  podw órko  domu 
przy te j samej u lic y  pod num e
rem  17a zam ienione zostało na 
p row izo ryczny  skład m a te ria 
łów  budow lanych . W  te j c ia
snocie naprawdę tru d n o  się po
ruszać. D latego też robo tn icy  
pragną ja k  na jszybcie j zakoń
czyć robotę i zap lanow any te r
m in  15 czerwca przesunąć na 
1 m aja.

W  dz iw n ie  po k rzyw io nych  
izbach górnych p ię te r w re  p ra 
ca. Zakłada się tu nowe stropy. 
Zaglądam y do jedne j z izb. 
M ieszkan ie zw rotn iczego P K P  
ob. T urkow sk iego  Tu jeszcze 
n ic  -się nie rob i Na razie koń 
czy się rem ont izb naprzeciwko. 
Ob. T u rkow ska  w id z i w y re 
m ontow ane izby swych sąsia
dek. izby w yprostow ane z na
p ra w io n ym i piecam i i oknam i. 
U n ie j rozpocznie się rem ont za 
dwa lu b  trzy  dni.

K o m ite t b lo k o w y  in te resu je  
się tu żywo robotam i. K ie ro w 
n ic tw o  nie  narzeka na b rak 
m a te ria łó w  z w y ją tk ie m  gipsu. 
Dziennik budowy jest prowa

dzony należycie. K o n tro le  z 
M P - I I  systematyczne.

Na Targówku
W  domu p rzy  u lic y  T y k o c iń - 

sk ie j 16 rozm aw iam y na tem at 
prowadzonego tu  rem ontu. Prze 
wodnicząca kom ite tu  b lokow e
go ob. Janczewska oraz in n i 
m ieszkańcy żadnych pow ażn ie j
szych skarg n ie  wnoszą. W szy
scy są zadowoleni, że dom  o- 
trzym a szambo.

Na budow ie stw ie rdzono je d 
nak b rak harm onogram u robót. 
N ie rozpoczęli jeszcze robót 
e lek trycy , pom im o, że mogą ju ż  
rozpocząć robotę.

Na innych budowach
P rzy  ul. W ile ń sk ie j s tw ie r

dzono, że robo ty  zostały rozpo
częte n ie  od dachuy a od zakła
dania tyn k ó w  na k la tka ch  
schodowych.

Na poważne trudnośc i napo
ty k a ją  robo ty  przy u l W ile ń 
sk ie j, gdzie rem o n tu je  się 4 
domy.

W  tra kc ie  rob o ty  w y ło n iły  się 
n ieprzew idziane rem onty, co 
znacznie opóźni zakończenie 
tych robót. B ra k  jest na te j ro 
bocie rów n ież ku b łó w , a k a ry 
godnym  brak iem  jest b ra k  rę
ka w ic  dla rob o tn ików , oraz pa
sów ochronnych.

K o m ite t b lo ko w y  jednak in 
teresu je się tu  żyw o robotam i, 
co tydz ień  odbyw a ją  się w spó l

ne zebrania k ie ro w n ic tw a  robót 
z kom ite tem  b lokow ym .

N iestety, zdarzają się na te j 
budow ie  zbyt częste w iz y ty  ro 
b o tn ik ó w  ,w mieszczącej się tu  
res tau rac ji W ZG. K ie ro w n ic tw o  
je dn ak  ostro w a lczy z p i ja ń 
stwem.

Remontujemy stare domy 
i budujemy nowe

N iem al 40 tys. lu d z i p racy 
rocznie dz ięk i tym  rem ontom  
polepsza w yd a tn ie  swe w a ru n k i 
bytowe. Przecież w  domach 
dz ie ln ic  ca łkow ic ie  zaniedba
nych w  okresie gospodarki k a 
p ita lis tyczn e j, na B ródnie, T a r
gów ku, da le k ie j W oli, m ie 
szkańcy o trzym u ją  wodę, o trz y 
m u ją  kanalizację .

R em onty ka p ita ln e  m a ją  na 
celu w ykonan ie  na jn iezb ęd n ie j
szych robót, m a ją  na celu do
prowadzen ie w ody i założenie 
kan a lizac ji. H ie ra rch ia  potrzeb 
n ie  pozwala p rzy ogrom ie z n i
szczeń na w yko nyw a n ie  ca łko 
w ite j ren ow ac ji dom ów w  je d 
nym  te rm in ie .

Równocześnie b u du jem y dla  
ro b o tn ikó w  nowe dom y, ju ż  bez 
ciasnych podw órek u lic y  B rze
sk ie j, bez c iem nych izb na pod
daszach u lic y  W ileńsk ie j. B u
du jem y dom y słonecznych dz ie l
nic. now e j socja lis tyczne j W ar
szawy — na M uranow ie , M ty -  
now ie, Ochocie. Wszędzie tam, 
gdzie budu jem y N o w e ., ( ik )

Przodownicy pracy 
otrzymali nagrody i odznaczenia

W  dn iu  15 bm. w  ś w ie tlic y  j 
Państwowego P rzedsięb iorstw a i 
Robót K om u n ika cy jn ych  (od- j 
dz ia ł N r  3) odbyło  się uroczyste 
wręczenie państw ow ych odznak 
przodow n ika  pracy, oraz ks ią - 

I żeczek oszczędnościowych PKO  
j p racow n ikom  na jba rdz ie j w y 
różn ia jącym  się w e współza
w o dn ic tw ie  pracy.

Tow. A leksander O b iudzk i zo
sta ł odznaczony brązow ym  k rz j’

żem zasługi, 7 p rzodow n ików  
pracy o trzym a ło  książeczki 
PKO. Państw ow e odznaki przo
dow n ika pracy i książeczki P K O  
o trzym a ły  33 osoby.

100 ro b o tn ikó w  w y ró ż n ia ją 
cych się w.e w spó łzaw odn ictw ie  
p racy o trzym a io  książeczki 
P K O  i ponadto w ie lu  z nich 
o trzym a ło  inne w artośc iow e na
grody. ( jk )

Wkrótce rozpoczną się prace 
przy elewacjach osiedla na Muranowie

W tych dniach usta lono osta
tecznie p ro je k ty  e lew ac ji osie
dla m uranow skiego. B lo k i M u 
ranow a po k ry te  zostaną jasnym  
szlachetnym  tynk iem . Prace 
przy e lew a c ji b lokófo osiedla 
m uranow skiego rozpoczną się w  
p ierw sze j po łow ie kw ie tn ia . Pro 
je k to w a ne  je s t w ykonyw an ie

tyn k ó w  rów n ież  p rzy użyciu me 
chanicznych tynkow n ic .

Tak w ięc w  roku bieżącym 
znaczna część osiedla m uranow  
skiego zostanie ca łkow ic ie  w y 
kończona, gdyż w raz z ocieple
niem  się ruszą rów n ież  pełnym  
tempem robo ty  przy budowie 
dróg i z ie leńców na teren ie osie
dla. (s)

Piecami suszącymi powinny 
gospodarować zakłady sprzętu

M uranow ska  baza sprzętu po
siada k ilka d z ie s ią t w y p ro d u k o 
w anych przez siebie pieców do 
osuszania budynków . Ilość p ie
ców daleko przewyższa zapo
trzebow anie samego M uranow a 
w  te j dziedzin ie i  prowadzące 
budowę osiedla ziednoczenie 
B W -2  wypożycza piece in n ym  
zjednoczeniom. Faktyczn ie  w ięc 
BW -2, obok no rm a lnych  fu n k 
c ji p rzew idz ianych  dla  każdego 
zjednoczenia budow lanego, w y 
pełn ia  czynności specja lizow a
nego przedsięb iorstw a czy za
k ła d u  budowlanego.

N ie  trzeba wspom inać, że ta 
k i stan rzeczy, pozostający w  
sprzeczności z now ym i zasada
m i o rgan izac ji budow n ic tw a, 
n ie  u ła tw ia  pracy BW -2, ani 
n ie  przvczyn ia  sie do ra c jo n a l
ne j i p lanow e j gospodarki p ie 
cami.

W yda je  sic, że C en tra lny  Za
rząd B ud ow n ic tw a  M ie jsk iego 
W arszaw y pow in ien  ja k  najszyb 
c ie j usunąć ten anachronizm  w  
sw ym  aparacie, p rzydz ie la jąc  
piece Zak ładom  Sprzętu. (s)

Biurokraci trwają przy starym
N a w szystk ich  odcinkach na 

szego życia gospodarczego trw a  
w a lka  o obniżenie kosztów 
w łasnych. W śród szeregu dróg, 
k tó ry m i towarzysze z kopalń, 
hu t, fa b ry k , budów , z zakładów  
usługowych, dążą do obniżenia 
kosztów  w łasnych jes t rów nież 
sprawa lik w id a c ji przerostów  
a d m in is tra cy jn ych  w  zakładach 
pracy.

Jeśli k to k o lw ie k  m ia łb y  za
strzeżenia co do słusziiości te j 
drog i rad z im y  m u wycieczkę 
do w arszaw skie j stoczni rzecz
nej.

44 proc. załogi stoczni stano
w ią  p racow nicy um ysłow i. 
S kład osobowy re fe ra tu  perso

nalnego, powołanego m iędzy in 
n ym i do czuw ania nad p ra w i
d łow ym  obsadzeniem poszcze
gólnych dz ia łów  stoczni, wynosi 
m r  'o j w ięcej... 4 proc. ogólnego 
stanu załogi.

W  rszawską stocznię rzeczną 
odgradza od m iasta z jedne j 
s tronv  W isła, z d ru g ie j dość, 
w ysok i m ur. A le  przecież na 
w e t przez na jwyższe i n a jg ru b 
sze m u ry  p rzen ika ją  w iadom oś
ci „ze św ia ta “ . N ieste ty  na b iu 
ro k ra tó w  w  stoczni w arszaw 
sk ie j jakoś dotychczas nie  dzia
ła ją .

A  pow inny.
I  muszą działać. (SET)

Trzeba usprawnić pracę w stołówce 
akademickiej

W  Dom u A kad em ick im  przv 
p l. N a ru tow icza  m ieszka 2.860 
studentów. W  ciasne: stołówce 
może z trude m  otrzym ać obiad 
ty lk o  900 m ieszkańców. C i, k tó 
rzy  obiad dostana, muszą czekać 
w  ko le jce  około 45 m in., co w  o - 
gó lnym  obliczeniu da je ponad 80 
zm arnow anych d n i roboczych 
dziennie.

Trudności p rzy  w ydaw an iu

pos iłków  dadzą cię usunąć. Trze 
ba ty lk o  aby adm in is trac ja  do
m u i k ie ro w n ic tw o  WSS zasta
n o w iły  się nad m ożliw ością  
usp raw n ien ia  p racy  w in d y , na
bycia ob ie raczki do k a r to f li ,  su
szarki. ch łodn i i dobre j m aszyn
k i do m ie len ia  mięsa.

Trzeba także pow iększyć pe r
sonel za trudn iony  w  stołówce.

(kw )

Stoczniowcy płoccy zwyciężyli 
we współzawodnictwie 

ogólnokrajowym
11 bm . odbyło  się przekaza

nie załodze stoczni p łock ie j 
proporca przechodniego, zdoby
tego w  w y n ik u  zajęcia I m ie j
sca we w spó łzaw odn ictw ie  m ię 
dzy w szys tk im i po lsk im i stocz
n iam i śród lądow ym i.

Do osiągnięcia ta k  poważne

go sukcesu p rzyczyn iła  się p rze
de w szystk im  o fia rna  praca ca
łe j załogi, b iorącej udz ia ł w  
stale rozw ija ją cym  się w spó ł
zaw odnictw ie  in d y w id u a ln y m  i 
zespołowym oraz w k ła d  o rga
n izac ji p a rty jn e j i  ra d y  zak ła 
dowej.

Dz i ś  w W a r s z a w i e
T E A T R Y

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — p ią 
te k  16.3 — „S p ry tn a  w d ó w k a “  — 
godz. 19, sobo ta  17.3 — A k a d e m ia  
z o k a z ji  80 R o c z n ic y  P o w s ta n ia  
K o m u n y  P a ry s k ie j — godz. 19. 

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— p ią te k  IG.3 — P ie ją  k o g u ty “  — 
godz. 19. sobo ta  17.3 — „M ą ż  i  żo
n a “ - — godz. 18.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P l. T e a tra l
n y )  — p ią te k  16.3 i sebo ta  17.3 — 
W y s tę p y  D ra m a ty c z n e g o  T e a tru  R o 
s y js k ie g o  — godz. 19.

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p ią te k  16.3 i  sobo ta  17.3 — „ P y g  -  
m a lio n “  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j - 
s k ie g o  20) — p ią te k  16.3 i sobota
17.3 — „A w a n s “  — godz. 19. 

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
p ią te k  16.3 — n ie c z y n n y , sobo ta
17.3 — „P la n ie  D o b ro d z ie ju “  — 
godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L  - 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p ią te k
16.3 i sobo ta  17.3 — „Z a  ty c h , co na 
m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  ( M o k o 
to w s k a  13) — p ią te k  16.3 — n ie 
c z y n n y  (p ró b a  g e n e ra ln a  — „ W ie 
czór trz e c h  k r ó l i “ ) sobo ta  17.3 — 
„W ie c z ó r  trz e c h  k r ó l i “  — godz. 19.

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — p ią te k  16.3 i so
bo ta  17.3 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  (M a r
sz a łk o w s k a  8) — p ią te k  16.3 i  sobo
ta  17.3 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i s ie 
ro tc e  M a ry s i“  — godz. 15, „C z ło 
w ie k  i  m a s z y n y “  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R “  (M a r 
sz a łk o w s k a  81b) — p ią te k  16.3 — 
„ T r z y  p o m a ra ń cze “  — godz. 17, so
b o ta  17.3 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e “  — 
godz. 13 i 17.

T E A T R  L A L E K  „ N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y “  (K a ro w a  31) — p ią te k
16.3 i  sobota 17.3 — „P a n  D ro p s  i  
je g o  t r u p a “  — godz. 13.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  (O czk i 6)
— p ią te k  16.3 i  sobo ta  17.3 — n ie  - 
c z y n n y .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — p ią te k
16.3 — n ie c z y n n y *  sobo ta  17.3 —
„S tra s z n y  D w ó r “  — godz. 19.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p ią te k

16.3 i  sobota  17.3 — „W a rs z a w s k a  
p re m ie ra “  — p ro d . p o lska  — doz w. 
od 7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) — p ią 
te k  16.3 i sobo ta  17.3 — „W a rs z a w 
ska  p re m ie ra “  p ro d . p o lska  — 
dozw . od  7 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

P A L L A D IU M ! (K n ie w s k ie g o  9) — 
p ią te k  16.3 i sobota 17.3 =  „Tajna .

m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) — 
p ią te k  16.3 i sobo ta  17.3 — „ D z ie ln y  
G a jc z i“  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 7 la t  — godz. 15. 17, 19, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p ią te k
16.3 i.  sobo ta  17.3 — „R a d a  b o g ó w “  
— p ro d . N R D  — dozw . o d  14 la t  — 
godz. 16, 18.15, 20.30.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p ią te k
16.3 i  sobota  17.3 — „ D r  S e m m e l - 
w e iss “  — p ro d . N R D  — dozw . od  
14 la t  — godz. 16, 18, 20. D od. 
W  tro s c e  o  n ie m o w lę ta .

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p ią 
te k  16.3 i  sobota  17.3 — „R o z ś p ie 
w an a  d o lin a “  — p ro d . ru m u ń s k a  — 
dozw . od 7 la t  — godz. 17. 19, 21. 
D od  P rze g lą d  k u l t u r a ln y  1-51.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p ią te k
16.3 i sobota 17.3 — „ Ś w in ia rk a  i  
p a s tu c h “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 8 la t  — godz. 1.7, 19, 21. D od. 
K o re a ń s c y  a r ty ś c i w  M o s k w ie .

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p ią te k  16.3 
i sobota  17.3 — „K o b ie ta  w y ru s z a  
w  d ro g ę “  — p ro d . w ę g ie rs k a  — 
dozw . od  14 la t  — godz. 17, 19, 21. 
D od. C h ro ń m y  z d ro w ie .

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
p ią te k  16.3 i  sobo ta  17.3 — „Ś w ia t  
s ię  ś m ie je “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . od  10 la t  — godz. 14, 16, 18, 20. 
D od. W sze ch św ia t.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) — p ią 
te k  16.3 i sobo ta  17.3 — „P o k ó j zd o 
b ęd z ie  ś w ia t“  — p ro d . p o lska  — 
dozw . o d  7 la t  — godz .17 i  19.

W Y S T A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . W y s ta w a

o b ra z ó w  g a le r ii  w ila n o w s k ie j u ra 
to w a n y c h  p rzez A rm ię  C ze rw o ną . 
Z b io ry  s ta łe : S z tu k a  zd o b n icza . 
S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la rs tw o  p o i -  
sk ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . — O tw a r 
te  co d z ie n n ie  w  godz. od  10 do  17. 
w  n ie d z ie lę  od 10 do 19 z w y ją tk ie m  
p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o św ią te cz  -  
n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W ys ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m ii  R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o j - 
ska  P o lsk ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie l
ka  S o c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  Paź
d z ie rn ik o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro 
je n ie  i  u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z 
ne  X I  — X X  w ie k . P a rk : B ro ń . 
S p rz ę t X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  
c o d z ie n n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i 
d n i p o ś w ią te c z n y c h  w  godz. od  13 
d o  17. W  n ie d z ie lę  od  i 0.30 d o  17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a . „P o ls k i  

s t ró j  lu d o w y “ . — O tw a rta  c o d z ie n 
n ie  d o  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 
sam i P K S .

W Y S T A W A . „J ó z e f B e m  na  W ę 
g rz e c h “  (A l.  S ta lin a  12) c z y n n a  co
d z ie n n ie  w  goclz. od  9 do  19.

400 pror. normy wyrabia 
operator spuhacza 

na MDM
P rzy robotach rozb ió rkow ych  

na terenach M D M . przeznaczo- 
! nych w  br. do zabudowania ope 
I ra to rzy  spychaczy i koparek w v 
| soko przekracza ia norm y. M.
| in. opera to r S tan is ław  Rawa. 
j obsługujący spychacz tvpu  
] ..S ta iin iec“  w yra b ia  systema

tycznie oko ło 400 proc. norm y.

Nowy radziecki dźwig 
na budowie MDM 

w Warszawie
P rzy  b loku  6-a M arsza łkow 

skie! D z ie ln icy  M ieszkan iow ej 
zakończono m ontaż nowego 
dźw igu wieżowego radz ieck ie i 
p ro d u kc ji. D źw ig  typu  SBK-1 o 
wysokości 42 m. zm ontowany 
zosta? w  reko rdo w ym  tem pie 
k ilku n a s tu  dn i. Dźw ig ten ju ż  
od 1 k w ie tn ia  b r służvć bedzie 
do zaopatryw ania  zaiogi m u ra r 
skie.i b loku  6-a w  cegłę załado
w aną do zasobników.

(s)

Ekspozytura PKO 
w gmachu BGK 
w Warszawie

Celem um ożliw ien ia  ludności 
p racu jące j korzystan ia  z us ług 
ekspozytury P K O  przy B anku 
In w e s ty c y jn y m  A l. Je rozo lim 
skie 1-3 rów nież w  godzinach 
popo łudn iow ych  — zorganizowa 
na została nowa brygada ZM P, 
k tó ra  obsługuje ekspozyturę na 
drugą zmianę.

E kspozytura ta czynna jes t 
obecnie od godz. 8 do 19.30.

Na fundusz pomory 
dzieciom koreańskim
Ob. K az im ie rz  M ile w sk i z 

W arszaw y w p ła c ił na pomoc 
dzieciom  koreańsk im  sumę zł 
150.

*
A bso lw enc i IV  tu rnusu  K u r 

su dla R efe ren tów  i K o n tro le 
ró w  Spó łdz ie ln i P rod ukcy jnych  
z Ośrodka Szkoleniowego B an
ku Rolnego w  Św idrze w p ła c i
l i  na pomoc dzieciom  koreań
sk im  sumę zł 326.

II A I I I 0
S O B O T A , 17 M A R C A  1951 R .

P rogram  i  na fa li 1322 m.
P ro g ra m  d n ia : 6.00. 15.25. na ju t r o :  

23.10 S y g n a ł czasu: 5.03. 11.57. W ia 
d o m o śc i: 5.05, 6.30. 8.00. 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00 G im n a s ty k a : 6.50.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5 10 A u d .
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t d la  ś w ia ta  
p ła c y .  5.58 S tan  pog o d y . 6.05 P o l -  
ska  p ieśń  m asow a. 6.10 W szechn ica  
R a d io w a . 7.00 K o n c e r t  p o ra n n y . 
8.05 M u z y k a  b a le to w a . 8.55 A u d . d la  
k i .  lic e a ln y c h , z c y k lu :  „M y ś l im y ,  
o p rz y s z ło ś c i“ . 9.15 P o lska  p ie śń  m a ^  
sow a 9.20 M u z y k a  i ak tua lnośc i--
9.50 „ M ik i t a  B ra tu s “  — ode. pów .
G oncza ra . 10.10 K o n c e r t  pod d y r .  
G e rta . 10.50 In fo rm a c je . 10.55 A u d .
d la  k l .  I I I —i v  — „ K o ło  naszej s z k o 
ł y  je s t czys te  i ła d n ie “  — s łu c h o  - /  
w is k o . 11.15 K o n c e r t  s o lis tó w . 11.50
G łos m a ją  k o b ie ty .  12.15 M u z y k a  
ta neczna . 12.30 A u d . d la  wsi. 12.45 
M e lo d ie  lu d o w e . 13.15 P rz e rw a . 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16.20 
F e lie to n . 16.30 K o m p o z y to r  T y g o d 
n ia  — L u d o m ir  R ó ż y c k i. 17.05 P oga
d an ka  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I-g o  
s to p n ia  na  w s i, z c y k lu :  „B u d u  - 
je m y  p o d s ta w y  s o c ja l iz m u “ . 17.30 
Z  k r a ju  i ze ś w ia ta . 18.10 K o n c e r t  
r o z ry w k o w y . 18.45 A u d . d la  w s i. 
19.00 A u d . d la  ś w ie t l ic  w ie js k ic h . 
19.15 Z  naszych  p ie ś n i. 19.35 N a  
m u z y c z n e j fa l i.  20.30 M u z y k a  ta  -  
neczna . 21.00 „O b cy c ień“ — s łu 
chow isko wg. sztuk i Konstantego  
Sim onow a. 22.00 S ta n  pogody. 22.02 
W ią z a n k a  m e lo d ii S c h u b e rta . 22.10 
W sze ch n ica  Radiowca. 22.30 U tw o ry  
Jana  B ra h m s a . 23.17 H y m n  i k o n ie c  
a u d y c ji .

P rogram  IT na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia : 6.45, na ju t r o :  23.55. 

S y g n a ł czasu: 5.03. W ia d o m o ś c i:"  
5.05. 6.00. 7.00. 8.00, 17.00, 20.00, 23.00. 
G im n a s ty k a : 6.05.

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  5.10 A u d . 
d la  w s i. 5.20 K o n c e r t  d la  ś w ia ta  
p ra c y . 5.58 S ta n  p og o d y . 6.15 M e
lo d ie  lu d o w e . 6.50 P ie ś n i m asow e.
7.20 W sze ch n ica  R a d io w a . 7.40 M u 
z y k a . 8.05 P rz e rw a . 13.30 A u d . d la  
k l .  I I I —IV . 13.50 U tw o r y  T e le m a n n a .
14.20 P rze g lą d  k u ltu r a ln y .  14.30 
A u d . d la  k l .  l ic e a ln y c h . 14.50 K o n 
c e r t  pod  d y r .  G ó rz y ń s k ie g o . 15.30 
A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię c y c h . 16.00 
K a m e ra ln a  m u z y k a  p o lska . 16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 16.35 M u z y k a . 
16.45 G ra m y  w  szachy. 17.15 M u 
z y k a  lu d o w a . 17.40 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o . 17.55 P io se n k ; ra d z ie c 
k ie . 18 00 U tw o r y  fo r te p ia n o w e  
k o m p . p o ls k ic h . 18.‘>0 G łos  m a ią  k o 
b ie ty .  18.40 M u z y k a  ro z ry w k o w a .
19 00 W sze ch n ica  R a d io w a . 19.20 
H is to r ia  m u z y k i p o ls k ie j.  20.30 P rz y  
soboc ie  po  ro b o c ie . 21.30 M u z y k a  i  
a k tu a ln o ś c i. 22.00 „T a je m n ic z y  p o r 
t r e t “  — ode. p ow . H . A n d ro n ik o w a .
22.20 K o n c e r t  z C z e c h o s ło w a c ji. 23.10 
M u z y k a  ta neczna . 0.02 H y m n  i  k o 
n ie c  a u d y c ji .

TR YB U N A  LU D U
W ydaw ca: K o m ite t C en tra ln y  
P o lsk ie j Z jed noczon ej P a rt i i 

R obotn iczej 
R ed ag u je  K o m ite t  

N ak ład em  R S. W . „Prasa** 
R ed akc ja :

W arszaw a. Dorn S łow a  
Polskiego. P lac K az im ie rz»  

W ie lk ieg o  (p rz -’ ul M ie d z ian e j) 
T e le fo n v : R e d a k to r N acze lny  
8-22-60 Zasteoca R edaktora  N a 
czelnego 0-32-28 S e k re ta rz  Re
d a k c ji 8-82-29. D z ia ł oropagandv  
8-08-89. D z ia ł n a r ty jn v  7-34-53. 
D zia ł k ra jo w y  8-65-74. D z ia ł 
zag ran iczn v  8-82-25. D z ia ł eko 
nom iczny 7-24-10. D z łał k u ltu 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł l i f tó w  
l  in te rw e n c ji 8-R5-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C en tra la - 7-oi-21 7-t)i-22. 8-51-04.

8-57-62. 8-82-28. .
T e le fo n y  nocne: R ed ak to r noc
ny  8.57-62. R ed ak to r teeb n icz- 
n v  7-01-21. S e k re ta ria t 8-P.2-78. 
P ren u m e ra ta  i ko lp o rtaż  P P K  
„R uch“ O d dzia ł w  W arszaw ie  
u l. S reb rn a  12. cen tra la  te le 

fon iczna 804-20. 22. 23, 30. 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  oocz- 
tow a p rz y lm u ja  w szystkie  
U rz ę d y  P o c zto w o -T e łe k o m u n l-  
k a c v jn e  oraz kasv P P K  ..Ruch** 
w  W arszaw ie  p rzy  ul. S reb rn e j 

16 1 P lac  3-ch K rz y ż y  16 
P ren u m e ra ta  miesięczna w  k ra 
ju  4 z ł 50 gr. o renum erata  
zb io row a  od 10 egz. na 1eden 
adres, p a rty jn a  2 z ł 25 g r. za

graniczna 9 — zł.
K on to  P K O  — N r  1-14008. 

P rz y  zgłoszeniu p re n u m e ra ty  
n a leży  podań do k ład ny  1 czy

te ln y  adres.
A d m in is tra c ja : W arszaw a, u L

K n iew skiego  9. tel 8-29-84. 
B iu ro  R ek lam  1 Ogłoszeń  

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra ficzne  i W yd aw n . 

Dom  Słowa Polskiego.
* , 2 -B -16499
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C z y tp ln ic y  i  horospondenci p iszą
Wróg klasowy szuka różnych form walki 

-trzeba je wszystkie dostrzegać
B aw iąc przez k ilk a  dn i u ro 

dz in y  w  PG R Chłapowo, pow. 
Środa m ia iem  możność przeko
nać się, że w  PGR-ze ty m  źle 
się dzieje. W ie lu  i-obo tn ików  ma 
ją tk u  to  p racow n icy sezonowi, 
w śród n ich zaś jes t dużo m ło 
dzieży w  w ieku  18 — 19 la t.

Jak  zauważyłem  m łodzież ta, 
pozbaw iona dostatecznej op iek i 
p row adzi n iem ora lny  t r y b  życia, 
ponadto zaś k rzew i się wśród 
n ie j w y b u ja ły  erotyzm .

W śród te j m łodzieży zna jdu je  
się m ó j 19 -le tn i b ra t. Jest to dla 
m n ie  bardzo bolesne, że ja , czło
nek p a rtii,  m am  takiego brata, 
k tórego an i m atka, ani n ik t  z 
o rgan izac ji p a rty jn e j nie może 
przekonać o niew łaściwości jego 
postępowania, chociaż je s t on 
cz łonkiem  ZM P.

M a tka  m oja  w ychow a ła  nas 
p ięc io ro  i  n ie  po trzebu je  za nas 
się w s tydz ić  przed ojczyzną. 
D w ie  starsze s iostry  p racu ją  
społecznie, ja  p racu ję  w  W arsza
w ie  i  jestem  członkiem  p a rtii,  
d ru g i b ra t je s t w  w o jsku  i  ró w 
nież jes t członkiem  p a rtii.  Jed
na z s iós tr pracująca w  PG R jest 
przodow nicą pracy i członkiem  
p a rtii.  N a jm łodszy zaś b ra t de
m ora lizu je  się i gdy d łuże j stan •

Opóźnienia wr wypłacie stały się regułą 
w naszej szkole

P racu ję  ja k o  w oźny w  prze
m ys łow e j szkole górn icze j w  Ża
rach  od dn ia 8 k w ie tn ia  48 r. 
M am  na u trzym a n iu  żonę i  
czworo n ie le tn ich  dzieci. Szkoła 
nasza podlega M in is te rs tw u  
G ó rn ic tw a  (Dep. S zko len ia ’ Za
wodowego). Od dłuższego czasu 
o trzym u je m y  pobory n ie p u n k tu - 
a ln ie , z pa rodn iow ym  opóźnie
niem .

Kiedy przypomni sobie o mnie 
Urząd Stanu Cywilnego

D n ia  20 październ ika  50 ro 
k u  zw róc iłem  się z prośbą do 
U rzędu Stanu C yw ilnego W a r
szawa — Śródm ieście o w yda
n ie  m i zaświadczenia urodzenia. 
Zaświadczenie to potrzebne m i 
b y ło  do zaw arc ia  w  Ż yw cu 
(w o j. k rakow sk ie ) zw iązku m a ł
żeńskiego.

22 stycznia b r. o trzym ałem  za
w iadom ien ie  z U rzędu Stanu

Za mało wiemy o młodym pokoleniu architektów

Uczeni - laureaci Nasfród Stalinowskich
Prof, i .  Niesmiejanow
P rezy d en t A k a d e m ii N a u k  ZS R R

M ies ięczn ik  „A rc h ite k tu ra “  
je s t s tarann ie  w ydaw any, za w ie  
ra  p iękne zdjęcia, p ro je k ty  i  r y 
sunki. N ieste ty na łam ach m ie 
sięcznika, od pierwszego num e
ru  z 1945 r. aż do c h w ili obec
ne j, spotyka się stale te same 
nazw iska znanych, stąrszych 
ju ż  a rch itek tów .

W  jednym  ty lk o  num erze z lu 
tego 49 r. pokazano nam  w ysta 
w ę prac m łodzieży w  dziedzin ie 
rysun ku  odręcznego, om ówioną 
w  a rty k u le  Edgarda N o rw ertha , 
rozpoczynającym  się od słów : 
„Nareszcie u jrze liśm y  w yc ią 
gnięte na św ia tło  dzienne ry s u n 
k i . m łodych a rch ite k tó w  p o l
sk ich “ . To by ło  dw a la ta  tem u 
i  znów o m łodych ciągle cicho.

A  przecież rokroczn ie  uczel
n ie  nasze wypuszczają nowe 
k a d ry  absolwentów.

K to  z ogół społeczeństwa

A U TO BU S N IE  JEST  
P R Y W A T N Ą  W ŁA S N O Ś C IĄ  
K IE R O W N IK A  Z A JE Z D N I
W  liśc ie  do re d a kc ji ob. H. 

Rogoyski z W arszawy pisał, iż  
b y ł św iadk iem  n ieodpow iedn ie
go zachowania się k ie ro w n ika  
zajezdni autobusowej „M iró w "  

K ie ro w n ik  zajezdni w skoczył 
do przepełnionego autobusu, 
k tó ry  k ie row ca specja ln ie dla 
niego za trzym a ł m iędzy p rzy 
stankam i. K orzysta jąc z tego je 
den z rob o tn ików  rów pież w sko
czył do autobusu, wówczas k ie 
ro w n ik  zajezdni us iłow a ł ze
pchnąć go ze stopni i ty lk o  dzię
k i in te rw e n c ji oburzonych pasa-

ten po trw a , n ie  w yrośn ie  na 
dobrego obywate la.

M ło dych  ludz i, k tó rzy  weszli 
na złą drogę trzeba ratować. W  
ca łym  k ra ju  l ik w id u je  się wszel
k ie  pozostałości kap ita lizm u , 
rów nież i  w  psychice ludzk ie j. 
W  PGR Chłapowo n ik t  n ie  zw ra 
ca uw agi na tę stronę życia.

W  PGR-ze tym  raz w  tygod
niu  odbywa się szkolenie ideo

log iczne. K o rzys ta ją  z niego je d 
nak ty lk o  stars i towarzysze, z 
m łodzieży zaś n ik t  n ie  przycho
dzi na zajęcia.

Dlaczego organ izacja  p a rty jn a  
na tym  teren ie  n ie  w p łyn ie  na 
k ie ro w n ic tw o  PGR, by otoczyło 
opuszczoną m łodzież lepszą o- 
pieką? Dlaczego organizacja pa r 
ty jn a  n ie  otoczy je j op ieką sa
ma? Dlaczego nie k ie ru je  ko 
łem  ZM P?

Czy organizacja p a rty jn a , n ie  
rozum ie, że tę atm osferę, k tó ra  
jes t w- C h łapow ie p ro w o ku je  i 
k rz e w i na pewno w róg  k lasow y, 
k tó ry  w  ten w łaśn ie  sposób sta
ra  się w y rw a ć  m łodzież z szere
gów Z M P  i oderw ać ją  od tw ó r
czej p racy nad rea liza c ją  p la 
nu 6-letniego?

B O LE S ŁA W  G O Ż D Z IA K  
Warszawa

wie, ja k  ta  m łodzież ro z w ija  się?
K to  z nas w ie , czy c i ludzie  

w iążą swoje p ro je k ty  z rea lnym  
w ykonaw stw em , z nową m echa
nizacją , z n o w ym i m etodam i 
p racy zespołowej i  soc ja lis tycz
nego w spółzaw odnictw a?

P ragniem y w ie rzyć, że tak . 
A le  chcemy zobaczyć ich pracę, 
przekonać się o ty m  naocznie.

I  d la tego wnoszę apel pod 
adresem Zarządu G łównego Sto
warzyszenia A rc h ite k tó w  RP o:

a) poświęcenie dwóch n a j
b liższych num erów  „A rc h ite k tu 
r y “  pracom  s tudentów  i  m łodych 
a rch itek tów ,

b) zarezerwowanie w  każdym  
num erze jednego a r ty k u łu  dla 
w yd z ia łów  a rc h ite k tu ry  p rzy  
w szystk ich  po litechn ikach ,

c) urządzanie w ys taw  z b ie
żących p rac studentów .
inż. arch. L . H E R M A N O W IC Z  

Warszawa

żerów  ro b o tn ik  u n ik n ą ł w y 
pchnięc ia  z wozu podczas b ie 
gu-

W  odpow iedzi na ten l is t  d y 
rekc ja  M ie jsk iego  P rzedsięb io r
stwa K om un ikacy jnego  zaw ia
dam ia nas, że k ie row ca wozu ob. 
G rzechociński o trzym a ł surową 
naganę za za trzym an ie  wozu 
m iędzy p rzystankam i, zaś k ie 
ro w n ik  s ta c ji „M iró w “  za n ie 
w łaśc iw e  zachowanie się w  w o 
zie i  spowodowanie zajścia zo
sta ł uka ran y  potrącen iem  75 
proc. p re m ii.

K a ry  te  zosta ły w ciągn ię te  
w ym ien ion ym  do stanu służby.

Poniże j d ru k u je m y  a r ty k u ł 
p ro f. A . Niesmżejanowa, k tó ry  
ukazał się w  gazecie „M o -  
skow skaja P raw da“  w  dn. 
15 bm.

Zaszczytne m iano laureata  
N agrody S ta lino w sk ie j p rzyzna
ne zostało nowej g rup ie  czoło
w ych uczonych radzieck ich , k tó  
rzy  w zbogacili nasz k ra j donio
s łym i od k ryc ia m i i badaniam i.

W now ych sukcesach na uk i 
radz ieck ie j zna jd u ją  odzw ie rc ie
d len ie  w ie lk ie  s iły  tw órcze na
rodu, n iewyczerpana potęga na
szego k ra ju  — prom otora  p ra w 
dz iw e j c y w iliz a c ji, obrońcy po
stępu i  poko ju  na świecie.

Laureaci Nagród S ta lin o w 
skich  — to  awangarda o lb rzy 
m ie j a rm ii radz ieck ich  działaczy 
nauki. Na je dn ym  z p ierw szych 
m ie jsc honorow e j l is ty  f ig u ru ją  
nazw iska uczonych m osk iew 
skich, p ra cow n ikó w  A kad em ii 
N auk ZSRR, A kad em ii N auk 
Leka rsk ich  ZSRR, wyższych u - 
czelni i in s ty tu tó w  naukow o -  
badawczych sto licy. W idz im y  tu 
f iz y k ó w  i chem ików , geologów 
i  techn ików , m echan ików  i m a
tem atyków , leka rzy  i  b iologów, 
p rze ds taw ic ie li nauk ro ln iczych , 
h is to ryczno -filo log icznych  i  f i lo 
zoficznych.

Prace w  dziedzinie fizyki
L is tę  prac naukow ych , w y k o 

nanych w  r. 1950 i odznaczonych 
wysoką nagrodą rządową, o tw ie  
ra ją  prace w  dziedzin ie f iz y k i.  
W y b itn y  f iz y k  radz ieck i, czło
nek A kad em ii, D. Skobielcy.n 
oraz p racow n icy naukow i In s ty 
tu tu  im . Lebied iew a, D o bro tin  
i  Zacepin o d k ry li i zbada li „d e 
szcze“  . e lek tron ow o -ją d row e  i  
procesy kaskadow o-jąd row e  w  
p rom ien iach kosm icznych.

W  w y n ik u  badań dośw iad
czalnych i teo re tycznych uczeni 
c i zbada li nowe procesy oddzia
ły w a n ia  p ie rw ias tkow ych  p ro 
m ie n i kosm icznych na m a te rię  i 
odw ro tn ie . A na liza  w y n ik ó w  
doświadczeń doprow adziła  au
to ró w  do w n iosku  o „ la w in ie “  
ko le jn ych  w yb uch ów  atom ów, 
spowodowanych przez p ie rw ia 
stkow e prom ien ie  kosm iczne za 
pośredn ictw em  specja lnych czą
steczek —  p ro d u k tó w  rozpadu

atom ów, zdo lnych do w y w o ła 
n ia  „deszczu1“  e lek tron ów  i 
jąder. B adan ia te, podobnie ja k  
i szereg innych , p o zw o liły  po
w iązać stud ia  nad p rom ien iow a
niem  kosm icznym  ze s tud iam i 
nad procesami w  jądrze  atom o
w ym .

Cenny w k ła d  do n a u k i o po
chodzeniu p ro m ien i kosm icz
nych w n iós ł pro fesor U n iw e r
syte tu  M oskiewskiego J, T e r
leck i, k tó ry  ju ż  uprzednio o- 
p racow a ł teo rię  ka ta liza to ró w  
in d u k c y jn y c h  w  rodza ju  beta- 
tronu , stosowanego w  technice 
badania z ja w isk  w e w ną trz  a to
mu.

N ow ą kw a n tow ą  teo rię  po
jem ności c iep lne j s tru k tu r  ła ń 
cuszkowych i  w a rs tw ow ych  
s tw o rzy ł W. Tarasów, profesor 
M oskiew skiego In s ty tu tu  Che
m iczno -  Technologicznego im . 
M endelejewa. Teoria  ta na pod
staw ie pom ia rów  pojem ności 
c iep lne j pozwala okreś lić  cha
ra k te r  s tru k tu ry  w ielocząstecz- 
kow ych  zw iązków  chem icznych, 
k tó re  obecnie od g ryw a ją  ta k  do
niosłą ro lę  (kauczuk, sztuczne 
w łókno  itp.).

Z  każdym  ro k ie m  polepsza 
się p ro du kc ja  naszego p rzem y
słu samochodowego, doskonali 
się techn ika  budow y samocho
dów. K ra j o trzym u je  coraz to 
nowe modele, stanow iące osta t
n ie  słowo tech n ik i. Jest to  re 
z u lta t w spó łp racy n a u k i z p ro 
dukcją .

Za wybitne osiągnięcia 
w  zakresie budowy maszyn

Odznaczony Nagrodą S ta li
nowską członek A kad em ii, E. 
Czudakow, s łyn ie  ja k o  w y b itn y  
specja lista w  dziedzin ie  budo
w y  maszyn, w  szczególności — 
samochodów. P raktyczne  zasto
sowanie w  przem yśle samocho
dow ym  i  tra k to ro w y m  otrzym a 
ła jego praca naukow a „T eo ria  
samochodu“ , zaw iera jąca w y 
k ła d  te o rii procesu w ytaczania 
k ó ł sam ochodowych oraz k a lk u  
la c ii gospodarczej samochodu.

W  ob liczu zaszczytnych zadań 
sto ją  uczeni radzieccy, k tó rzy

b io rą  udz ia ł w  p ro je k to w a n iu  o l 
b rzym ieh  e le k tro w n i w odnych i 
kana łów , k o n s tru u ją  d la  n ich 
nowe m aszyny, urządzenia i  
przyrządy. D la  in s ta la c ji e lek
tro w n i w odnych m a o lb rzym ie  
znaczenie kw estia  racjonalnego 
w yko rzys tan ia  energ ii w o d n e j— 
regu low anie  spadów w odnych w  
system ie e le k tro w n i w odnych— 
oraz p rob lem y gospodarki h y -  
droen ergetyczne j.

W  swej w y b itn e j p racy „E -  
le k tro w n ie  wodne“  F. G ubin, 
p ro fesor M oskiew skiego In s ty 
tu tu  In ż y n ie ry jn o  -  B udow lane
go im . W. K u jbyszew a. naśw ie
tla  szczegółowo, zasadnicze k w e 
stie budow y e le k tro w n i w od
nych. O lb rzym ie  znaczenie nau
kow e i  p raktyczne posiada m e
toda in ż y n ie ry jn e j k a lk u la c ji u - 
rządzeń hydrotechnicznych, o- 
pracowana przez grupę pracow 
n ik ó w  naukow ych, z doktorem  
nauk technicznych, S. K ry c k im  
na czele. S tosuje się ją  szeroko 
przy p ro je k to w a n iu  kan a łu  że
glownego W ołga— Don, K u jb y -  
szewskiej i  S ta ling radzk ie j e lek 
tro w n i wodnych oraz G łów ne
go K a n a łu  Turkm eńskiego.

Specjaliści nauk rolniczych
Z asługu ją  rów n ież na w zm ian 

kę prace starszego w sp ó łp ra 
cow n ika  naukowego In s ty tu tu  
H yd ro lo g ii, O. A le k in a  —  „H y -  
drochem ia ogólna“ , „H y d ro c h e - 
m ia rzek ZSRR“  i  „M apa  h y 
drochem iczna rzek ZSRR“ . O - 
pis h yd roch em ii rzek ZSRR jest 
o lb rzym ią  pracą, obejm ującą 
cha rak te rys tykę  hydrochem icz
ną oko ło 1.300 rzek.

Nagrodę w  dziedzin ie  ńauk 
geologiczno -  geograficznych o- 
trzym a ła  grupa naukow ców  z 
p ro f. I .  Isakow em  na czele za 
w ie lk ą  pracę p rzy sporządzaniu 
pierwszego tom u atlasu m o r
skiego. Jest to fun dam en ta lny  
p rzew odn ik  ka rto g ra fic z n y  z 
dz iedziny geogra fii m órz i  oce
anów  k u l i z iem skie j.

Uczeni radzieccy w n ie ś li ró w 
nież cenny w k ła d  do b io log ii. 
Członek korespondent A ka d e m ii 
N auk ZSRR, A. A w a k ija n , wzbo

gacił naukę m iczu rinow ską  w  
teorię  rozw o ju  organ izm ów  ro 
ś linnych . Na podstaw ie badań 
dośw iadczalnych opracow ał on 
szereg ca łkow ic ie  now ych  tez w  
dziedzin ie te o rii s tadialnego roz 
w o ju  roś lin .

W śród now ych la u re a tów  po
czesne m iejsce za jm u ją  spec ja li
ści nauk ro ln iczych . Doniosłe zna 
czenie posiadają trzynas to le tn ie  
badania F. F iła to w a  w  dziedzi
nie ho do w li tra w  w ie lo le tn ich  
w  ram ach płodozm ianu po low e- 
go i łąkowego na po łudn io - 
wschodzie ZSRR oraz badania 
w spó łp racow n ika  In s ty tu tu  Leś
n ic tw a  A kad em ii N a uk  ZSRR, 
S. Zonna, k tó ry  ro z w in ą ł tw ó r 
czo teorię  W iliam sa o je d n o li
ty m  procesie g lebotw órczym  
odnośnie gleb górsko-leśnych na 
pó lnoco-zachodnim  Kaukazie.

W  walce z chorobami
O trzym a ł też Nagrodą S ta li

now ską uczeń w ie lk ieg o  f iz jo lo 
ga rosyjskiego, I. P aw łow a, d y r 
In s ty tu tu  F iz jo lo g ii p rzy  A k a 
dem ii N auk Le karsk ich , M . U -  
s ijew icz, k tó ry  jeden z p ie rw 
szych w ykaza ł, że p rzy  narusze
n iu  stanu funkc jona lnego  k o ry  
w ie lk ic h  pó łku l m ózgowych 
fun kc jonow an ie  w szystk ich  o r 
ganów w ew nę trznych  ulega w ie l 
k im  zm ianom. W  następstw ie 
opracow ał metodę, p rzy  pom o
cy k tó re j można organa te do
prow adzić do norm alnego stanu.

Członek rzeczyw is ty  A kad e 
m ii N auk M edycznych, G. 
Lang, pośw ięcił 25 la t  życia ba
daniu pochodzenia nadciśnienia 
w św ie tle  te o rii I. P aw łowa. O - 
b a lił on rozpowszechnioną teo
rię , ja ko b y  w iększość fo rm  nad
ciśn ien ia  pozostawała w  zw iąz
ku z chorobą nerek lu b  też 
m iażdżycą tę tn ic . Lang  doszedł 
do w n iosku , że choroba ta  jest 
w y n ik ie m  naruszenia m echa
n izm ów  ne rw ow ych , k tó re  stano 
w ią  apara t, re g u lu ją cy  dz ia ła l
ność systemu krążenia. Z  tego 
pu nk tu  w idzen ia  opracow ał on 
rów n ież  m etody d iagnostyk i, 
p ro f i la k ty k i i  leczenia nadciś
nienia.

N auka radziecka, k tó re j p rz y 
św iecają w ie lk ie  idee w olności 
i  postępu, ro z w ija  się pom yśln ie 
na bazie m a te ria lis tyczn e j nau
k i M arksa  —  Engelsa —  Le n ina  
— S ta lina . Uczeni radzieccy —  
uczeni nowego typu , w ych ow a
n i przez p a rtię  bolszew icką, s łu
żą o fia rn ie  swemu na rodow i, 
służą w ie lk ie j spraw ie  ko m u 
n izm u.

Kropki nad „ i“
U C Z C IL I

Opera w  H ouston (Texas) 
w y s ta w iła  osta tn io  operę V e r-  
diego „B a l M askow y“ .

A k to rz y  p rze b ra n i b y l i  za 
kow bo jów , gangsterów, szery
fów . O ryg in a lną  m uzykę p rze ro 
biono na s w in g i i  rum by.

A  wszystko... d la  uczczenia 
50-lecia śm ie rc i znakom itego  
kom pozytora . (e)

DO W Ó D U Z N A N IA

W  50-lecie śm ie rc i Verdiego  
urządzono w  osta tn im  tygodn iu  
w  Stanach Z jednoczonych k ilk a  
koncertów , pośw ięconych jego  
twórczości.

W  zw iązku  z ty m  jeden ze 
znanych am erykańsk ich  k r y ty 
ków  m uzycznych  pisze:

„N a jp ię kn ie jszy  dowód uzna
n ia  d la  znakom itego kom pozyto
ra  z łoży ła  panna T rum an , n ie 
odrodna córka swego ojca, k tó ra  
w  c iągu tego tygodn ia  n ie  śpie
w a ła  a n i razu w  operach V er- 
diego“ . (o)

N a scenie Państwowego T ea tru  Polskiego w  Poznaniu grana jes t „ Zem sta“  F re d ry  w  reżyse
r i i  T. Źegalskiego i  dekoracjach J. Kosińskiego. Na zd jęc iu : scena z a k tu  1, od le w e j: P ap k in  
(Z. Z in te l), Cześnik (K . W ichn ia rz), m urarze (A . C a jdeck i, E. K o ta rsk i), R e jen t (J. K o rd ow sk i)

Śladem listów naszych czytelników

P om im o in te rw e n c ji Zw . 
Zaw. G ó rn ikó w  n ic  się n ie  
zm ien iło . Dobrze by b y ło  gdyby 
departam ent szkolenia zawodo
wego p rzypom n ia ł sejbie o nas 
i  z lik w id o w a ł opóźnienia.

S T A N IS Ł A W  P IE N IC K I  
mąż zaufania

Przemysłowej Szkoły Górniczej 
w  Żarach

C yw ilnego w  W arszaw ie, że 
m am  w p łac ić  6 z ł za znaczki 
stem plowe w  te rm in ie  do 25.11 
br. '

Znaczki stem plow e w ys ła łem  
25 stycznia br. lecz na zaśw iad
czenie czekam do dn ia  dz is ie j
szego.

F R A N C IS ZE K  S Z C Z Y G IE Ł  
Stary Żywiec

Rząd Menziesa chce zm ien ić  
A u s tra lię  w stan USA

(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")
Rola wyznaczona A u s tra lii 

przez anglo -  am erykańskich  
im p e ria lis tó w  je s t jasna i w y ra 
źna. C. H a rtle y  G ra ttan , ame
ry k a ń s k i „spec" od A u s tra lii 
ośw iadczył we w rześniu ub. ro 
ku  na łam ach nowojorskiego 
czasopisma „R e po rte r“ , że A u 
s tra lia  jes t „ je dyn ą  bezpieczną 
bazą Stanów Z jednoczonych w  
pob liżu  w ybrzeży A z ji" . Oświad 
czenie G ra ttana  jest ca łkow ic ie  
zgodne z p o lity k ą  Departam entu 
S tanu U SA wobec A u s tra lii.

Jeszcze jeden stan USA
N iedaw na w izy ta  osławionego 

Johna Fostera Dullesa, złożona 
au s tra lijs k ie m u  rządow i jest 
ty lk o  jedną z d łu g ie j serii po
dobnych „w iz y t“ , ja k ie  rozm aite  
osobistości z wysokiego am ery
kańsk iego personelu dyp lo m a
tycznego i  w o jskow ego sk łada ją  
nam  od 15 m iesięcy, to znaczy 
od k ie d y  M enzies stanął na cze
le  rządu.

Już poprzedn i rząd, rząd P a r
t i i  P racy, posłuszny b y ł am ery
kań sk ie m u d y k ta to w i. A le  w  
obaw ie  przed op in ią  publiczną 
s ta ra ł się to  czyn ić  w  sposób 
dysk re tn y . C z łonkow ie  rządu 
M enziesa doszli do tego, że do
m ag a li się w  pa rlam encie  fo r 
m alnego p rzy łączen ia  A u s tra lii 
do USA.

Rząd M enziesa je s t rządem  
k o a lic y jn y m  p a r t i i lib e ra ln e j i 
ag ra rn e j, rep rezen tu jącym  prze
m ysłow ą, finansow ą i  obszarn i-

John Lederer

czą o liga rch ię  A u s tra lii.  Jest to 
rząd m niejszości, k tó ry  w  w y 
borach w  g ru dn iu  1949 r. o trz y 
m a ł n ieca łe 50 proc. głosów. 
Jego przyw ódca — Menzies, 
k tó ry  b y ł prem ierem  rów n ież 
przed w o jną , w s ła w ił się swoją 
sk ra jn ie  reakcy jną  postawą, 
zachwycając się wówczas , r zdol
nościam i i  ak tyw nośc ią “  d y k ta 
to rów  faszystow skich i w yda jąc 
rozkaz uw ięzien ia  dokerów , k tó 
rzy o d m ó w ili ładow an ia odpad
ków  żelaznych, przeznaczonych 
dla  fa b ry k  b ron i p rzyg o tow u ją 
cej się do w o jn y  Japon ii.

N ic  w ięc dziwnego, że w yb ó r 
tego w ściekłego rea kc jo n is ty , 
doświadczonego w  w ys ług iw a n ie  
się w sze lk ie j maści agresorom 
i obcym  im peria lis tom , finanso
w any b y ł przez am erykańskie  
monopole.

J a k k o lw ie k  m iędzy M enzie- 
sem a in n y m  „asem “ a u s tra li j
skich k ó ł reakcy jnych  —  R. G. 
Caseyem is tn ie je  silna r y w a li
zacja, am erykańscy im p eria liśc i 
na legali us iln ie , aby Casey 
wszedł do rządu i za ją ł w  n im  
czołowe stanow isko m in is tra  
gospodarki. Casey je s t cz łow ie
kiem , do k tórego A m erykan ie  
m ają w ie lk ie  zaufanie. Jest 
on bow iem  gorącym  propagato
rem  „p rz y ja ź n i“  aus trt ijs ko  -  
am erykańsk ie j i  ja ko  ta k i, po
trzebny  je s t m onopol-stom  U S A

do re a liz a c ji ich  gospodarczych 
i  m ilita rn y c h  p lanów  w  A u s tra 
l i i .

Gospodarcza i wojskowa 
baza W all Street

J a k k o lw ie k  wciąż jeszcze b ry 
ty js k i k a p ita ł jes t dom inu jącym  
kap ita łem  zagran icznym  w  A u 
s tra lii,  to  jednak  s tw ie rdz ić  na
leży, że od zakończenia w o jn y  
inw estyc je  k a p ita łu  am erykań 
skiego bardzo poważnie podw a
ży ły  b ry ty js k ie  pozycje.

S tum ilion ow a  pożyczka, jaką  
o trzym a ła  zeszłego ro ku  . od 
USA A u s tra lia , została udzie lo
na g łów n ie  na rea lizac ję  planu 
Casey‘a, nazwanego cyn iczn ie  
planem  „ro z w o ju  narodowego“ . 
M onopolom  U S A  o p ła c ił się 
w k ła d  do la row y  w  rea lizac ję  
tego p lanu, a lbow iem  d o la ry  zu
żyte zostały na rozbudowę i  ra 
c jona lizac ję  au s tra lijsk ie go  prze
m ysłu  wojennego, na grom adze
n ie  o lb rzym ich  zapasów m ate
r ia łó w  stra teg icznych i  na bu
dowę now ych w o jennych  baz 
w  A u s tra lii.

Ta jne uk ła d y  U S A  z rządem 
a u s tra lijs k im  p rze w id u ją  u trz y 
m anie am erykańsk ich  baz lo t 
n iczych w  pó łnocne j A u s tra lii,  
ko rzystan ie  z p o rtu  M oresby i 
p o rtu  na w ysp ie  M anus w  N o
w e j G w ine i, ja k o  baz m orsk ich  
d la  w o js k  am erykańskich .

Lud Australii przeciw 
wojnie

Chcąc psychologicznie p rz y 
gotować naród a u s tra lijs k i do 
now e j w o jn y , a zarazem chcąc

przec iw s taw ić  się ru c h o w i na ro 
dowo -  w yzw oleńczem u w  A z ji 
—  rząd Menziesa w y s ła ł ju ż  
je d n o s tk i lo tn icze na M a la je  i 
specja lne oddzia ły  w o jskow e do 
K ore i. A le  p róby re k ru ta c ji o - 
c h o tn ikó w  na w y jazd  do K o re i 
zakończyły się han iebnym  f ia 
skiem . T y lk o  w  10 procen
tach udało się zrea lizować pod
żegaczom w o jen nym  p lan w e r
bunku , w c iąga jąc do n ies ław 
nych jednostek najgorsze, zde
m ora lizow ane m ęty  społeczne.

Lu d  A u s tra lii postawą swoją 
n ie je dn okro tn ie  do w ió d ł ro d z i
m ym  podżegaczom w o jen nym  i 
ich panom, iż doskonale o rie n 
tu je  się w  ich nikczem nych p la 
nach i n ie  chce m ieć z n im i n ic  
wspólnego. Zaraz po w o jn ie  w  
1945 -  46 r. a u s tra lijs cy  dokerzy 
od m ó w ili ładow an ia  ho lender
skiego sprzętu wojennego do 
Indonez ji, m an ifes tu jąc  w ie lką  
sym patię  do ruchu  w yzw o leń 
czego lu du  indonezyjskiego. Po
nad 200 tys. A u s tra lijc z y k ó w  
podpisało apel sztokholm ski. 
K ie d y  T he lm ie  Johnson, jedne j 
z m łodych cz ło n k iń  a u s tra li j
sk ie j de legacji na W arszaw ski 
K ongres P oko ju , odm ów iono po 
pow rocie  zezwolenia na w y lą 
dow anie  w  F rem an tle  (zacho
dn ia A u s tra lia ) — n a tych m ia 
stowa akc ja  dokerów  zm usiła  
p o lic ję  do zw rócenia je j pasz
p o rtu  i  udzie len ia  zezwolenia 
na opuszczenie sta tku .

N iedaw na w iz y ta  Dullesa w  
A u s tra lii w yw o ła ła  m asowy 
protest. U rządzono szereg de
m on s tra c ji p rzec iw ko  próbom  
w ciągn ięc ia  A u s tra lii,  ja k o  po
m ocn ika  do p lan ów  rc m il i ta -  
ry z a c ji Japon ii.

Ogólne oburzenie w y w o ła ł 
p ro je k t budow y w  Ś rodkow ej 
A u s tra li i tzw . „R o cke t Rangę“ ,

gdzie o lb rzym i te ren 3 tys. km
długości, m a być przygo tow any 
d la  doświadczeń z b ron ią  a to 
mową.

„R ocke t Rangę“  zn a jd u je  się 
pod k o n tro lą  am erykańsk ich  i  
b ry ty js k ic h  o fice rów , ale koszty 
budow y obliczone w  1951 r. na 
,53 m ilio n y  fu n tó w  m a ponieść 
naród a u s tra lijs k i.

Polityka nędzy i terroru
P o lity k a  au s tra lijsk ie go  rządu, 

w ysługu jącego się W a ll S treet 
w  przekszta łceniu k ra ju  w  bazę 
wojenną, spowodow ała in fla c ję  
i poważne obniżenie stopy ży
ciow ej. Od końca w o jn y  ceny 
podniosły się o 70 do 100 proc., 
a płace w zros ły  ty lk o  o n ie 
spełna 25 proc. A u s tra lia  c ie rp i 
na ogrom ny głód m ieszkan iow y, 
czynsz w ynos i często 50 proc. 
zarobków  robotn iczych. W ie le  
rodz in  ży je  w  opuszczonych ba
rakach w o jskow ych , w  nam io 
tach lu b  s tarych wagonach k o 
le jow ych .

P rzec iw  p o lityce  w o jn y , nę
dzy i te rro ru  w a lczy  zdecydo
w an ie  a u s tra lijs ka  k lasa ro b o t
nicza. Faszystowski te rro r, ja k i 
rząd zastosował wobec s tra jk u 
jących g ó rn ikó w  n ie  p o tra f ił 
złamać s tra jku .

K P  Australii —  
kierowniczką walki przeciw 

wojnie i reakcji
W alka  z p lanam i w o jen nym i 

Menziesa, z an tydem okra tyczną 
p o lity k ą  rządu, prowadzona jest 
przede w szys tk im  przez K o 
m un istyczną P a rtię  A u s tra lii.  
N ie  ma ona swych p rzedstaw i
c ie li w  parlam encie, ale posiada 
w ie lk ie  w p ły w y  we w szystk ich  
na jw ażn ie jszych  zw iązkach za
w odow ych A u s tra lii,  

i Do w a lk i,  k tó rą  p row adz i pod

k ie ro w n ic tw e m  K om un is tyczne j 
P a r t ii A u s tra lii k lasa ro b o tn i
cza, w łącza ją  się coraz szersze 
k ręg i społeczeństwa. N aw et pe
w ne ko ła  b u rżua z ji w yraża ją  
poważne zaniepokojenie z powo
du w ta rgn ięc ia  am erykańsk ich  
ka p ita łó w  do w szystk ich  gałęzi 
a u s tra lijsk ie go  przem ysłu.

Ze względu na swą n ieustan
ną, konsekw entną w a lkę  w  o- 
bron ie  in te resów  narodu, ze 
w zględu na s iln y  udz ia ł w  au
s tra li js k im  ruchu  zw iązkow ym , 
K om unis tyczna P a rtia  A u s tra lii 
znalazła się od zakończenia 
w o jn y  pod coraz s iln ie jszym  
obstrza łem  reakc ji. A kc ja  prze
c iw ko  naszej p a r ti i p rzyb ra ła  od 
dwóch la t n iesłychan ie na sile. 
K ie d y  C h ifle y  b y ł jeszcze p re 
m ierem , oskarżono sekretarza 
p a r t i i kom unistyczne j — Lance 
Sharkeya o „b u n t“  i skazano na 
18 m iesięcy w ięzien ia . P a rtia  
kom unistyczna, podobnie ja k  
organizacje ta k ie  ja k  Rada P raw  
D em okratycznych i A u s tra lijs k a  
Rada P oko ju  narażone są wciąż 
na prześladow ania i  represje . Od 
m aw ia  się im  m ożliw ości u rzą 
dzania w ieców , pochodów. N a j
ście p o lic ji na siedzibę p a r t i i 
kom unistyczne j w  Sydney m ia ło  
na celu spreparow anie „do w o
dów ", um o ż liw ia jących  nowe re 
presje aż do de lega lizac ji p a r
t i i  w łącznie, co je dn ak  n ie  udało 
się a u s tra lijs k ie j reakc ji.

W  ob liczu niebezpieczeństwa 
nowej w o jn y , k tó ra  zagraża 
is tn ie n iu  narodu a u s tra lijs k ie 
go, ta k  ja k  zagraża is tn ie n iu  
w szystk ich  innych  narodów  —  
coraz ba rdz ie j zw arc ie  staje k la 
sa robotn icza A u s tra lii w okó ł 
swej p a r ti i.  K om un is tyczne j 
P a r t ii A u s tra lii.  Jest ona bow iem  
przedstaw ic ie lką  n a jż y w o tn ie j
szych in te resów  au s tra lijsk iego  
ludu , je s t s iłą , k tó re j n ie  są w  
stan ie pokonać żadne zarządze
n ia  rządu Menziesa«

- Znowu Qucuille? 0 key!

A m e ryka ń sk i fa w o ry t Q ueu ille  został znów prem ierem  F ranc ji

Rys. J. Z A R U B A

W pracowniach pisarzy 
polskich

Redakcja „T ry b u n y  L u d u “  zw ró c iła  Się do p isa rzy i  poetów poU 
sk ich  z prośbą o zakom un ikow an ie  czy te ln ikom  sw ych planóul 
tw órczych  i  p rac zna jdu jących  się na ich  warsztacie  lite ra c k im • 
Pon iże j d ru k u je m y  odpow iedzi, k tó re  o trzym a ła  redakc ja  „T ry -  
buny L u d u “  od p isarzy.

Andrzej Braun
Przed dwom a m iesiącam i na

pisa łem  ba jkę  d la  te a tru  k u 
k ie łko w e g o , a w ięc d la  dzieci 
w  w ieku  od 6 do 8 la t, z a ty tu 
łow aną „O  ba jkach, co się sa
me opow iada ły“ . Założeniem  je j 
jes t w ykazan ie, że rzeczyw i
stość dz is ia j rea lizu je  fan taz je  i 
m arzenia ludzk ie  z daw nych cza 
sów, a często je  naw e t przew yż
sza, K o n fro n ta c ja  je s t p rzepro
wadzona na sześciu baśniach, 
w p lec ionych w  ogólną fabułę. 
Sztukę tę  napisałem  wierszem.

W  na jb liższych  dn iach ukaże 
się nakładem  K s iążk i i  W ie 
dzy d ru g i tom  m oich w ierszy 
pod ty tu łe m : „R eportaż serdecz
n y “ . Jest on dość obszerny (po
nad 130 stron) i obe jm u je  w ie r 
sze pisane w  la tach 1948— 1951, 
w  tym  k ilk a  dłuższych poema
tów  ja k  „N oc na rodz in “ , „C z ło 
w ie k “  i in .

W  tej- c h w ili kończę d la  Czy
te ln ik a  powieść pt. „L e w a n ty “ , 
k tó ra  ukazać się pow inna  w  m a
ju , lu b  czerwcu b r. Powieść ob
razu je  w a lkę  załogi stoczni gdań 
sk ie j o rea lizac ję  pierwszego ro 
ku  planu sześcioletniego. A k c ja  
dotyczy b rygady n ite ró w  m on
tu ją cych  ka d łu b y  pe łnom orskich  
s ta tków  typu  „ łe w a n t“  budow a
nych w  stoczni gdańskie j. Po
wieść ta  jes t wyn ik iem ,, m. in. 
zeszłorocznych w y jazdów  pisa
rzy  w  teren, k iedy  to p rzebyw a
łem  przez k ilk a  m iesięcy w  stocz 
n i gdańskie j.

W  na jb liższym  m iesiącu w  ra 
mach tegorocznej a k c ji w y ja z 
dów  w  teren chcemy w spóln ie  z 
W ik to re m  W oroszy lsk im  i  A n d 
rzejem  M andalianerp dokonać 
objazdu w szystk ich  n a jw a żn ie j
szych ob iektów  p lanu 6 -le tn ie 
go, a następnie w ydać w spóln ie 
w  Książce i  W iedzy zb io ro 
w y  tom  w ierszy trzech au torów , 
za ty tu ło w a n y  „W iosna sześcio
la tk i“ . Na tom  ten z ło ży łyby  się 
w iersze napisane przez nas bez
pośrednio po objeździć. Tom  b y ł 
by je d n o lity  tem atyczn ie, pow 
sta ły  doraźnie i tym  sam ym  b y ł
by pew nym  w ażnym  ekspery
m entem  w  naszej poezji, poży
tecznym  dla dysku s ji o zamó
w ien iu  społecznym i  w a rszta 
cie a rtys tycznym  współczesne
go poety.

Irena Krzywicka
W  na jb liższym  czasie ukaże 

się nakładem  P IW -u  b iog ra fia  
L u d w ik a  K rzyw ick ieg o , mego 
pióra . Sztuka m oja pt. „D r  A. 
Leśna“  została w łączona do fe -

s tiw a lu  po lsk ich  sztuk współ-’ 
czesnych. P rap rem ie ra  odbędzie 
się w  Bydgoszczy i  w  Olsztynie- 
P rzygotow ałam  do d ru k u  torb 
reportaży o Ż yra rdow ie .

Ukazał się w  d ru k u  I I  tc lh  
„K o m u n is tó w “  Aragona, w  po ło ' 
w ie  prze łożony przeze m nie. W 
na jb liższym  czasie w y jd ą  w mo
im  tłum aczen iu książk i p isa' 
rzy  francu sk ich : „Sekwana
sp ływ a na m orze“  A nd re  Stili* 
(Książka i W iedza), oraz „S pę ta ' 
né dziecko“  W urm sera (.Czy
te ln ik ). Obecnie przekładam  I» 
tom  „K o m u n is tó w “  Aragona.

A le  na jw ięce j p racy i  czasU 
poświęcam  I I I  tom ow i „Rodziny 
M a rte n ó w “  (nawiasem : „B un t 
K a m ila  M a rten a “  ukaże 
w kró tce  po czesku), k tórego ak- 
cja dzie je  się w  1890 r., czy li 0 
5 la t późnie j, n iż  akc ja  tomóW 
p o p r z e d n ic h . P o n a d  w ątek  
sżczański w y d o b y w a  s ię  z coca® 
w iększą s iłą  w ą tek p ro le ta r ia t ' 
k i, ja k  to by ło  zam ierzone od 
początku. Terenem dzia łań mo- 
ich walczących bohaterów  jes* 
Zw iązek R obo tn ików  Polskich’ 
kończyć tom  będzie pierwsze ^  
dzie jach P o lsk i Ś w ię to  M a jo ^ 6- 
W  prowadzonych rów no leg le  a k ' 
c jach — m ieszczańskiej i robot' 
n icze j staram  się uw ydatn ić 
przeciw ieństw a tych  dwóch św ia 
tów  oraz ich w a lkę. N ie będzie 
to  b yn a jm n ie j osta tn i tom  cyklu-

Stefan Otwinowski
M am  ju ż  p ra w ie  go tow y do 

d ru ku  tom opow iadań „P ie rW - 
sza w iosna“ . Treść w szystkich 
nowel i szkiców zaczerpnięta 
jes t z histo rycznych . społecZ ' 
nych i psychologicznych prze
m ian  roku  1945. Ściśle j — z w io 
sny 1945 roku. Zestaw ienie opo
wiadań nie będzie w ięc przypad
kow e — stanow i pewnego rodza
ju  całość. Rzeczy zaw arte w  tym  
tom ie , h istoryczne już. wym aga
ją  ostatecznego lite rack iego  szli
fu , na k tó ry  pisarz decyduje s-ć 
ze zrozum ia łym  ociąga nii?m-
C hcia łbym  jednak, żeby tom  V- 
kazał się w  bieżącym  roku  w y
dawniczym .

Zbie ram  jednocześnie m ate ria ł 
do powieści ca łkow ic ie  w sp ó ł-j 
czesnej. Terenem  a k c ji będzisf 
ziem ia krakow ska  z Nową H u t:) 
Podnoszenie się okręgu, spec iak  
nie bogatego w  treść w a lk i k ia ' 
sowej. Zm agania się nowego z* 
starym . M a te ria ł — obserw acji 
i przeżycia p ró bu ję  obecnie ująć 
w  pierwsze lite ra c k ie  szkice- 
Chcę n ied ługo  opublikować 
wstępne większe fragm en ty  za
m ie rzone j całości.

S Z A C H Y
K O N K U R S  „ A ”
Z A D A N IE  N R  98 

M . W róbel
( I  nagroda „P ro b lem ls te n " 1950-11)

m a t w  z posunięciach

K O N K U R S  „ B “  
Z A D A N IE  N R  92

P ozyc ję  dzisiejszego zadan ia  b ie 
rzem y  z pew n ej p a r tii, g ran e l przed  
k ilk u n a s tu  la ty , w  k tó re j b ia łe  da ły

w ieżę  a! „ fo r" . B ia łe  za ko ń c zy ły  te
raz  w a lk ę  bardzo e fek to w n ą  kilKU- 
posunlęclow ą k o m b in ac ją  matow’8- 
Jaką?

G A M B IT  H E T M A N A
g ra n y  w  ro zg ryw kach  I  L ig i w  gru^  
n iu  ub. r .,  w  m eczu „ A Z S “ G liw ic*  
— „ K o le ja rz "  K ra k ó w  w  G liw icach' 
B ia łe : T o w a rn ic k i ,

C zarne: K rystow sP  
1. d4, d5. 2. Sf3, SfS. 3. e ł, c6. *  

e3, e6. 5. Sc3, Sb— d7. 6. Gd3, G M . I' 
a3, Ga5. 8. 0—0. 0—0. 9. b4, Gc7. **  
Hb3, d:c4. U . G:c4, e5, 12. d:e5, S:f,r 
13. S:c5, G:e5. 14. f4, G:c3. 15. H :«"  
Gf5. 16. Gb2, Ge4. 17. f5, h6. 18. W 1*  
He7. 19. W a - f l ,  W a-d8. 20. g4, l>5. 
Ge2, Gd3. 22. G:d3, H :e 3 + . 23. W l- j?  
W :d3. 24. H:c6, W d l +  . 23. Kg2,
26. W 4-f3, Hc4. 27. Hc5, S f4 + . 23. K i *  
W gl 1 b ia łe  poddały  się, gdyż p 
29. K h4 nastąpi 29... S g6+ !

B ia łe  bezplanow o ro zeg ra ły  o tw ^L  
cle, a ry zy k o w n y m  ruchem  1*■ 
osłab iły  w  decyd u jący  sposób 
ne pole e4 i piona e3. Z a k o ń c z ®1 ' 
p rze p ro w a d z iły  czarne  bardzo ene 
giczn ie. D obra p a r tia l

Z W Y C IĘ S T W O  S M Y S Ł O W A
w O gólnorosyjskitn

T u rn ie ju  S zachow ym  .
U ko ńczony  został Ogolnorosyjs 

T u rn ie j S zachow y im ie n ia  w y “",ori' 
go szachisty rosyjskiego M . c z is  ^  
na. W  w y n ik u  w ytężone j w a lk i u ,  
wsze m ie jsce z a ją ł a rc y m is trz  t j  
słów , k tó ry  zdobył 10 p u nk tów  na - 
m o żliw ych . D ru g ie  i trzec ie  > je 
p o d zie lili m iędzy  sobą h “  , -rai' 
A ro n in  (obwód m oskiew ski)' 1 po 
m anow  (L e n in g ra d ), k tó rz y  m «  zs- 
8 t pół p u n k ta . C zw a rte  m iejsc  
ją ł  m is trz  S im agtn (M oskwa)- 
ty m , szóstym  i  s iódm ym  nl 
p o d z ie lili się len tn grad zcy  111 
w ie  K o p y ło w  i To łusz oraz 
k a n d y d a t n a  m is trza  K o rc z u « '


